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Minister Urban w „Interpressie”

Ucieczka przed zapomnieniem 
Nadzieja na normalizację z RFN
Skutki procesu toruńskiego

WE W TOREK odbyło się w 
Centrum  Prasowym „Interpress” 
spotkanie rzecznika rządu min. 
Jerzego Urbana z dziennikarza­
m i zagranicznymi i kra jow ym i.

Posiedzenie

Biura Politycznego KC PZPR

Krytycznie
o pracy z młodzieżą

W C Z O R A J  B iu r o  P o lit y c z n e  K.C 
P7.PK  z a p o z n a ło  s ię  z r e a liz a c ją  
u c h w a ły  I X  P le n u m  K o m ite tu  C e n ­
t r a ln e g o  z l ip c a  1182 r .  o z a iłu m a c b  
p r a c y  z m ło d z ie ż ą . P o d s ta w ą  o c e n y

(Dokończenie na str. 2) 

Zdaniem AFP

P rz y g o to w a n ia  
do szczytu ZSRR-USA?

W A S Z Y N G T O N  P A P . A F P . p o ­
w o łu ją c  s ię  n a  in fo r m a c je  u z y s k a ­
ne  w  D e p a r ta m e n c ie  S ia n u  U S A . 
p o d a ła , że w  p o ło w ie  m a ja  d o jd z ie  
o ra w d o o o d O b n le  cło s p o tk a n ia  p rze d  
s la w ic ie l i  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  
S ia n ó w  Z je d n o c z o n y c h , k tó r z y  o m ó  
w ią  s p ra w ę  z o rg a n iz o w a n ia  •„sz c z y ­
t u ”  ra d z ie c k o — a m e ry k a ń s k ie g o .

Po instalacji 

amerykańskich rakiet

B u r z l iw a  d e b a ta  
w belgijskim parlamencie

B R U K S E L A . D z iś  n a d  ra n e m  
z a k o ń c z y ła  s ie  w  p a r la m e n c ie  b e l­
g i js k im  b u r z l iw a ,  t r w a ją c a  15 g o ­
d z in ,  d e b a ta  n a  le m a t  k o n t r o w e r ­
s y jn e j  d e c y z j i  r z ą d u  p re m ie ra  M a r -  
te ń sa . z e z w a la ją c e j n a  ro z m ie s z c z e ­
n ie  a m e ry k a ń s k ic h  po c isków * m a n e ­
w r u ją c y c h  n a  t e r y t o r iu m  B e lg i i .  
G a b in e t M a r tc n s a  z d o ła ł zap ew n ić* 
so b ie  w o tu m  z a u fa n ia , u z y s k u ją c  
p o p a rc ie  116 d e p u to w a n y c h . P rz e ­
c iw k o  r z ą d o w i g ło s o w a ło  93 c z ło n ­
k ó w  p a r la m e n tu .

Irak Iran

Narasta zaniepokojenie 
eskalacją konfliktu

T E H E R A N , B A G D A D  P A P . W 
r e jo n ie  b io t  H o w e jz y .  n a  p o łu d n iu  
I r a k u ,  t r w a ły  w e  w to r e k  za c ię te  
w a lk i  m ię d z y  w o js k a m i i r a c k im i  i 
i r a ń s k im i.  W  T e h e ra n ie  p o d a n o , że 
lo tn ic tw o  i r a c k ie  d o k o n a ło  te g o  
d n ia  n o w y c h  n a lo tó w  n a  m ia s ta  
i ra ń s k ie ,  zaś a r t y le r ia  a r m i i  I r a n u  
w y s t r z e l i ła  w  k ie r u n k u  B a g d a d u  
r a k ie tę  „ z ie m ia —z ie m ia ” . S t ro n a  
ira ń s k a  o c e n ia  s t r a t y  w o js k  p rz e ­
c iw n ik a  w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i l k u  
d n i  n a  12 ty s ię c y  z a b ity c h  i  r a n ­
n y c h . N a to m ia s t  w  I r a k u  s z a c u je  
s ie  l ic z b ę  w y e l im in o w a n y c h  z w a l ­
k i  ż o łn ie r z y  I r a ń s k ic h  na  23 ty s ią ­
ce. W  a r a b s k ic h  k r a ja c h  Z a to k i  
P e rs k ie j n a ra s ta  z a n ie p o k o je n ie

(Dokończenie na str. 3)

Przy biernej postawie tłumu

w Zduńskiej Woti

Napaść opryszków 
na rodzinę Kolbe

S IE R A D Z  P A P . W  c e n tr u m  Z d u ń ­
s k ie j  W o li .  w  p o b liż u  r e s ta u r a c j i  
„ P o p u la r n a ”  c z te re c h  p i ja n y c h  o- 
p r y s z k ó w  n a p a d ło  n a  p rz e c h o d z ą c ą  
u l ic ą  K r y s t y n ę  K o lb e  ( k re w n ą  św . 
M a k s y m i lia n a  K o lb e g o ),  k t ó r a  w ra z  
z  m e że m  w y p r o w a d z i ła  s w ą  1 4 - le tn ia  
c ó r k ę  n a  p ie rw s z y  s p a c e r p o  p rz e ­
b y t e j  n ie d a w n o  p rz e z  d z ie w c z y n k ę  
o p e r a c ji  p rze szcze p u  k o ś c i.  N a p a d ­
n ię c i o c z e k iw a ł;  p o m o c y  ze s t r o ­
n y  o ta c z a ją c y c h  ic h  p rz e c h o d n ió w . 
D a re m n ie . C h u lig a n i r z u c i l i  b u te lk a  
w  s t ro n ę  s p a c e ru ją c y c h  i o b r z u c i l i  
ic h  s te k ie m  p r z e k le ń s tw .  S z a rp a li 
Ic h , n ie  o szc z ę d z a ją c  n a w e t  c h o r e j 
d z ie w c z y n k i .  N a  szczęśc ie  d ią  n a ­
p a d n ię ty c h  z p o m o c ą  p o s p ie s z y ł 
p rz e c h o d z ą c y  d r u g ą  s t ro ń ą  u l ic y  
f u n k c jo n a r iu s z  m i l i c j i ,  k a p r a l  G rz e -  

(Dokończenie na str. 2)

PIERWSZE pytanie zadane 
przez przedstawiciela prasy ame 
rykańskie j brzmiało: I lu  jest 
aktualn ie w  Polsce więźniów 
politycznych?

M IN IS TER  URBAN podjął 
rep likę z “tak stawianym  pyta­
niem. Można raczej mówić o 
więźniach n iekrym ina lnych . Mo 
tywacje do popełnienia prze­
stępstw są różne. Stąd też trud  
nc podać liczbę tego typu więź­
niów. Prasa zachodnia w ten 
sam sposób podchodzi do uka­
ranych za kradzież maszyn po­
ligraficznych w  Katowicach, lu ­
dzi k tó rzy  pob ili m ilic ja n ta  o- 
raz występujących przeciwko 
spokojow i publicznemu z mo­
tyw ów  politycznych. W dalszej 
części odpowiedzi rzecznik pra­
sowy stw ie rdził, że władze nie 
pragną by w  Polsce b y li więź­
niowie n iekrym ina ln i. Zauwa­
żył, że w iele z tych osób prag­
nęło zostać aresztowanymi. Po 
ogłoszeniu amnestii A. M ichn ik

(Dokończenie na Str. 3)

Ze studentami

szczecińskiej WSM

„Dar Młodzieży“ 
płynie do Grecji

Z  M A C IE R Z Y S T E G O  p o r tu  w  G d y  
n i  w  s w ó j p ie rw s z y  te g o ro c z n y  
r e js  p e łn o m o r s k i w y p ły w a  d z is ia j 
nasz f la g o w y  s ta te k  . .D a r  M ło d z ie ­
ż y ” . Ts^m ra ż e n i u d a je  s ię  o n  w  3- 
m ie s ię c z n ą  p o d ró ż  d o  g re c k ie g o  P i-  
re u s u  ze s tu d e n ta m i s z c z e c iń s k ie j 
W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j  n a  p o k ła ­
d z ie .

N r  iu d e k .su  35931
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Po kilkuletniej przerwie -  „Wiosna -  85” w Poznaniu

Dana“: Dziś wystawa 
- dziś dostawa

Wiosna? Tak!

^ ;

DZIŚ  — ja k  już in form o­
waliśm y  — o godz. 17.14 
rozpoczyna się astronomicz 
na wiosna. Słońce w  sivej 
rocznej „ wędrówce”  wokół

(Dokończenie na str. 2)

NA ZD JĘCIU : naszej foto  
modelce ja k  widać pogoda 
nie przeszkadza, a z uśm ie­
chu można sądzić, że i 
prawdziwa w iosnd wkrótce 
nadejdzie.

Brytyjska zmowa milczenia

Długie uszy szpiegów
M IA Ł A  to byę nic lada sen­

sacja: w  IV  program ie b ry ty j­
skie j te le w iz ji od dłuższego cza­
su zapowiadano dokumentalny 
fum  na temat „d ług ich  uszu 
.-■zpiegów”  z rządowych służb 
specjalnych, a zwłaszcza z tzw.

(Dokończenie na str. 3) *

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera”)
-RYSZARD R Y BA R SK I — dyrektor ds. handlowych szczeciń­

skie j „D any”  jest niezwykle zadowolony z tego co ma miejsce 
na tegorocznych poznańskich Targach K ra jow ych „Wiosna- 
-85” . Ma zresztą ku temu określone powody. „Dana”  przy je­
chała na handlowe spotkanie w  Poznaniu znakomicie przygo­
towana. O feruje na zasadzie: „Dziś wystawa — dziś dostawa” 
nową kolekcję m ilita rną , która zresztą równolegle z imprezą 
poznańską tra fiła  na szczeciński rynek.

D Z IĘ K I „Wiośnie-85”  ta awan 
gardowa kolekcja dla młodych 
dziewcząt tra f i już niebawem 
do w ielu sklepów w całym k ra ­
ju . Jest ona bowiem już „na 
maszynach”  i  po podpisaniu u- 
móyv targowych pierwsze sa­
mochody z dostawami wyruszą 
w  Polskę.

Stąd charakter te j ekspozycji, 
k tórą zawarliśm y w  ty tu le  na­
szej korespondencji, należy trak  
tować zupełnie dosłownie.

Świetnie prezentuje się też 
podstawowa kolekcja jesienno- 
-zimowa (oferta opiewa na 500 
tys. sztuk w  I I  półroczu bież. ro ­
ku) szczecińskiej fab ryk i, która 
zdążyła już zapracować na 
pierwszą lokatę wśród ubiorów 
damskich przyznaną przez ko­
misję konkursową tegorocznych 
targów. Projektantka te j ko lek­
c ji pani Zofia Zdun-Matraszek 
wyraża pogląd, że polskie 
dziewczyny powinny ubierać się 
w  zimie kolorowo i temu w łaś­
nie podyktowana jest barwa i 
asortyment tkanin. Spośród 
czterdziestu zaprezentowanych

wzorów, szczególnie uderza ze­
stawienie modnych kolorów  — ' 
czerwieni, karm inu i pomarań- 

(Dokończenie na str. 2)

40 rocznica wyzwolenia

Dziś manifestacja
w Dąbiu

40 L A T  T E M U  A r m ia  R a ­
d z ie c k a  w y z w o l i ła  s z c z e c iń s k ie  
p ra w o b rz e ż e  . O d ry .  W  r o c z n i- ; 
cę h is to r y c z n y c h  w y d a rz e ń , w  
d n iu  d z is ie js z y m , w  D ą b iu  o 
go dz . 18 p rz e d  p o m n ik ie m  u p a ­
m ię tn ia ją c y m  c z y n  w y z w o l i ­
c ie l i  o d b ę d z ie  s ię  a p e l p o le g ­
ły c h .  W e ź m ie  w  n im  u d z ia ł 
s p o łe c z e ń s tw o  p ra w o b rz e ż a  — 
m ło d z ie ż  k o m b a ta n c i.

W  z a k ła d a c h  p r a c y  D ą b ia  
o d b ę d ą  s ię  w ie c z o rn ic e  a t a k ­
że s p o tk a n ia  z w e te ra n a m i 
w a lk  w y z w o le ń c z y c h .

Z tarczą i laurami

Powrót „Słowików“
P O  n ie s p e łn a  t r z y ty g o d n io w y m  

w o ja ż u  a r ty s t y c z n y m  — w r ó c i l i  
z m ę c z e n i a le  p e łn i  w ra ż e ń  i  —  co  
n a jw a ż n ie js z e  — c h w a ły .  C h ło p ię c o -  
-m ę s k i.  6 0 -o so b o w y  s z c z e c iń s k i c h ó r  
„ S ło w ik i ”  t y m  ra z e m  w y p r a w i ł  s ię  
d o  N a n te s  na  M ię d z y n a r o d o w y  F e ­
s t iw a l  C h ó ró w  D z ie c ię c y c h  1 M ło ­
d z ie ż o w y c h . B y ł  je d n y m  z tr z e c h

(Dokończenie na str. 2)

Super gangster „Zdzisiek“ w areszcie

iajmrofizki zmienia twarz..,
(Dokończenie

z poprzedniego „K u r ie ra ” )

KIEDY „wpadł" Rolanowski, pro 
wadzący śledztwo nie bardzo wie 
rzyli, że „Zdzisięjc" n ie ’ szukat z 
nim kontaktu. A jednak „inżynier" 
nie ktamat! Jego prawdomówność 
na tę akurat okoliczność zaczęły 
potwierdzać doniesienia operacyj­
ne z kraju. Najmrodzki pokazał się 
w paru miejscach, np. w Gliwi­
cach, gdzie mieszka kilka osób z 
jego rodziny, przez krótką chwilę 
dał się zauważyć także w okoli­
cach Ursusa, czyli tam, gdzie 
...działał" do wiosny 1984 roku. 
To była istotna wskazówka dla

milicji, przekonująca, źe pozostał 
w kraju, że nie uciekł przez „zie­
loną" g-anicę i najprawdopodob­
niej szykuje się do kolejnego 
„skoku" na komis, albo, że na 
dłużej zaczną ginąć „Polonezy"...

Ale „Zdzisiek”  czytał już prasę 
i dlatego w Gliwicach ukradł no­
wego Fiata FSO 1500 koloru 
szarego. Tym razem nie udało 
mu s;ę jednek przechytrzyć mili­
cji. Ponieważ kradzieży dokonano 
w Gliwicach, gdzie był widziany, 
ponieważ ukradł samochód nowy, 
wszystkie posterurjki w kraju mia­
ły szukać ze szczególną staran­
nością szarego Fiata. Meldunki 
o tyle potwierdziły trafność tej

sugestii, że w miejscach, gdzie 
ewentualnie należało się spodzie­
wać „Zdziśka" odnotowano kil­
kakrotnie obecność szarego „Fia­
ta" na rejestracji... lubelskiej! Wi­
dziano więc go w Koszalinie, w 
okolicach Szczecina, właśnie pod 
Warszawą.

Najmrodzki raz. jeszcze pokazał, 
że jest kierowcą doskonałym. Sa­
mochód, którym się poruszał, nie 
miał żadnych dokumentów. On 
sam zresztą też nie zdążył sobie 
wyrobić dowodu osobistego na 
jakieś fikcyjne nazwisko. A mimo 
to, ani razu w ciągu, sześciu ty­
godni nie wpadł na kontrolę dro- 

(Ciąg dalszy na str. 2 i  3)
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„Dana": Dziś wystawa
(Dokończenie ze str. 1)

ezu, przetykane czernią i  gra­
natem. Są to zarówno suknie, 
spódnice, b luzki, ale także i 
spodnie oraz kombinezony szy­
te z bawełny, dzianiny i  tkan in  
wełnopodobnych. W tym  roku 
„Dana”  nie podpisuje bezpośred 
n io um ów na ub iory jesienno- 
-zim owe w  Poznaniu, lecz tra k ­
tu je  ofertę jako  swojego rodza­
ju  sondaż, by ostatecznie doga­
dać się z handlowcam i na spe­
cja lnej giełdzie w  Szczecinie, na 
przełomie m aja i  czerwca. Tak 
ja k  większość propozycji jest o- 
ferowana przy zupełnie przy­
stępnych cenach, tak  niektóre 
w yroby (wełna) ze względu na 
wzrost cen tkan in  (nawet do 
2000 z ł za m etr) na pewno sta­
ną się przedmiotem pertrak ta ­
c j i  o wysokość ceny umownej.

„ D A N A ”  n ie k o n w e n c jo n a ln y m i m e  
to d a m i z d o b y w a  ju ż  o d  la t  p o t r z e b ­
n e  t k a n in y ,  n ie  m o ż n a  te g o  je d n a k  
p o w ie d z ie ć  o  Je j k o n k u r e n tk a c h .  W  
e k s p o z y c j i  Z P O  „ C ó r a ”  u s ły s z e liś ­
m y  m . ta .  ta k a  w y p o w ie d ź ,  że  d la  
t e j  f i r m y  w y s ta w ia n ie  n a  ta rg a c h  
Jes t w  z a s a d z ie  je d y n ie  t r e n in g ie m  
d la  p la s ty k ó w  j p r o je k ta n tó w ,  o f e r ­
t a  n ie  z n a jd z ie  b o w ie m  p o k r y c ia  w  
r z e c z y w is to ś c i.

N ie  je s t  w ię c  z  z a p e w n ie n ie m  p o ­
t r z e b  r y n k u  w c ią ż  d o b rz e . M ó w i l i  
o  t y m  d z ie n n ik a r z o m  n a  k o n fe re n ­
c j i  p ra s o w e j z o rg a n iz o w a n e j w  C e n ­
t r u m  P r a s o w y m  p rz e d s ta w ic ie le  r e ­
s o r tu  h a n d lu  w e w n ę tr z n e g o  z p a n ią  
m in is te r  A n n ą  K ę d z ie rs k ą .  D a le k o  
je s t  je szcze  d o  p o k r y c ia  p o tr z e b  
h a n d lu  c z y l i  k l ie n tó w  w  „ ta k ic h  aso r 
ty m e n ta c h  ja k  b ie l iz n a  z d z ia n in y  
d la  d o r o s ły c h ,  za  m a ło  b ę d z ie  m ę ­
s k ic h  k o s z u l (Jes t m a te r ia ł  —  a le  
b r a k  r ą k  d o  p r a c y  w  z a k ła d a c h  
o d z ie ż o w y c h ) ,  a  ta k ż e  o k r y ć  i  u b r a ń  
d la  d o r o s ły c h .

Z a r y s o w u je  s ię  n a to m ia s t  p o p ra ­
w a  w  r a js to p a c h .  S ta ło  s ię  t o  m o ż ­
l iw e  d z ię k i  i n te r w e n c y jn y m  z a k u ­
p o m  z a  d e w iz y  p o t r z e b n y c h  czę śc i

d o  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  d la  p o ń c z o s z - 
n ic tw a ,  a le  i  ta k ż e  w s k u te k  d o s ta w  
S m in  p a r  r a j t u z  d a m s k ic h  z im ­
p o r tu .  P o d o b n ie , ze  s p e c ja ln e j pu lu  
u z y s k a n e j p rz e z  „ P e w e x ” , r e s o r t  
h a n d lu  p rz e k a z a ł p rz e d s ię b io r s tw o m  
p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i  le k k ie g o  
ś r o d k i  d e w iz o w e  n a  z a k u p  k o m p o ­
n e n tó w  d o  p r o d u k c j i  p ro s z k ó w  d o  
p r a n ia ,  s z a m p o n ó w  i  p a s ty  d o  zę ­
b ó w .  R ó w n ie ż  i  w  t e j  b r a n ż y  n a le ­
ż y  s ię  w ię c  s p o d z ie w a ć  p o p r a w y .

O p in ie  h a n d lo w c ó w  b y ły  rz e c z o ­
w e  i  k o n k r e tn e .  C o  je s t  in te r e s u ją ­
ce , n ie  p o d z ie l i ł  ic h  p r z e d s ta w ic ie l 
r e s o r tu  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  i  le k  
k ie g o  — w ic e m in is te r  E u g e n iu s z  Z a ­
r z y c k i,  k t ó r y  p r z e d s ta w ił  w e r s ję  
o p ty m is ty c z n ą  d o s ta w  n a  r y n e k  d e - ,  
f ie y t o w y c h  to w a r ó w ,  w  o p a r c iu  o 
d e k la r a c je . . .  p r o d u c e n tó w .  H a n d lo w ­
c y  o p ie r a l i  s ię  o  w ie lk o ś c i  o f e r t  
c z y l i  o  e le m e n ty  b a r d z ie j  k o n k r e t ­
ne , s tą d  i  m y  b a r d z ie j  p r z y c h y la ­
m y  s ię  d o  ic h  o p in i i .

T e g o ro c z n e  t a r g i  u p ły w a ją  pod 
z n a k ie m  z d e c y d o w a n ie  ła d n ie js z e j 
n iż  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h , p ro p o z y ­
c j i  p r z e m y s łu  o d z ie ż o w e g o  i  d z ie ­
w ia r s k ie g o .  S z c z e g ó ln ie  w  te j  o s ta t ­
n ie j  b r a n ż y  z a ró w n o  z a k ła d y  z tz w .  
k lu c z a  Jak 1 s p ó łd z ie lc z o ś ć  p ra c y  
p r z e d s ta w iły  b a rd z o  in te r e s u ją c e  
p ro p o z y c je .  Z m ia n y  J a k o ś c io w e  są 
w id o c z n e . G a rs o n k i,  s p ó d n ic e , b lu z ­
k i ,  z t k a n in  łą c z o n y c h  o  z n a k o m i­
t y c h  z e s ta w a c h  k o lo r y s t y c z n y c h  rz e  
c z y w iś c ie  d o r ó w n u ją  a k tu a ln y m  
ś w ia to w y m  s ta n d a rd o m . S z k o d a  t y l ­
k o .  że w  ś la d  za  ja k o ś c ią  i  c ie k a ­
w y m i  r o z w ią z a n ia m i p la s ty c z n y m i 
n ie  id z ie  w  p a rz e  -Ilość o f e r o w a ­
n y c h  w y ro b ó w .

P o z a  w y r o b a m i „ D a n y ”  p o d o b a ły  
s ię  n a m  d a m s k ie  i  d z ie w c z ę c e  b lu z ­
k i  ze s z c z e c iń s k ie j s p ó łd z ie ln i p r a ­
c y  „ T r y k o t ” . M a g d a le n a  U m is to w -  
s k a , w ic e p re z e s  d s . p r o d u k c y jn o - h a n  
d lo w y c h  p o k a z y w a ła  n a m  n o w e  w y ­
r o b y  _  p o łą c z e n ia  t k a n in  z d z ia n i­
ną  o  k o lo r y s t y c e  b e ż o w o -b rą z o w e j 
w  c e n ie  2500 z ł za s z tu k ę . S zko d a  
ty lk o ,  że s e r ie  p o s z c z e g ó ln y c h  m o ­
d e l i  b y t y  n ie z w y k le  k r ó t k ie ,  b o  
rz ę d u  2—3 ty s . s z tu k .  N ie s te ty ,  n ie  
n a jc ie k a w s z e  b y ły  za t o  p ro p o z y ­
c je  s ta rg a r d z k ie g o  , ,L u x p o lu ” . Z n a ­
n e  i  o k le p a n e  w y r o b y  — p o d o m k i,  
k o s z u le  n o c n e  n ie e fe k to w n e ,  b lu z ­
k i  w y s ta w io n e  n a  ta rg a c h ,  ś w ia d ­
c zą  n ie s te t y  o  t y m .  że h a n d lo w c y  
n ie  z m u s z a ją  Jeszcze p r o d u c e n tó w

d o  s p e c ja ln e g o  w y s i łk u  w  m y ś l  z a ­
s a d y , że i  ta k  w s z y s tk o  „ p ó jd z ie ” . 
M y  je d n a k  o b a w ia m y  s ię . że ta k a  sy  
t u a c ja  n ie d łu g o  z a c z n ie  u le g a ć  z m :a  
n ie ,  c o  z r o z u m ia ła  ju ż  z d e c y d o w a n a  
l ic z b a  p r o d u c e n tó w  o d z ie ż y , k tó r y c h  
o f e r t y  j a k  j u ż  w s p o m n ie l iś m y  b y ły  
b a rd z o  ła d n e , z a ró w n o  Jeś li c h o d z i 
o  w y r o b y  d la  d o r o s ły c h ,  a le  r ó w ­
n ie ż  l  d la  e le g a n te k  i  e le g a n tó w  
w  w ie k u  s z k o ln y m , a n a w e t  p rz e d ­
s z k o ln y m .

R o z p is a l iś m y  s ię  w  p ie rw s z e j k o ­
r e s p o n d e n c j i  o  o d z ie ż y , d la te g o  że 
Jest to  n a jw a ż n ie js z a  b ra n ż a  w y ­
s ta w ia ją c a  n a  te g o ro c z n y c h  ta rg a c h .

W ło d z im ie r z  A B K O W IC Z

Powrót „Słowików"
(Dokończenie ze str. 1)

p o ls k ic h  z e s p o łó w , z a p ro s z o n y c h  d o  
« 'd z ia łu  W' t e j  im p r e z ie .  D w a  p o z o ­
s ta łe  p r z y b y ły  z  K r a k o w a  i  z  O l i ­
w y .  W  k o n k u r e n c j i  23 c h ó r ó w  e u ro  
p e js k ic h ,  w  g r u p ie  c h ó r ó w  d z ie c ię ­
c y c h ,  „ S ło w ik i ”  z a ję ły  p ie rw s z e  
m ie js c e , a w  g r u p ie  c h ó r ó w  m ło d z ie  
¿ o w y c h  — d r u g ie .  W  w y ż s z y m  e ta ­
p ie  k -o n k u rs u . o  G r a n d  P r ix ,  P o la ­
k ó w  z d y s ta n s o w a ł c h ó r  c z e c h o s ło ­
w a c k i .

J a k ie  b y ły  w a r u n k i  w d z ia ła  w 
ś p ie w a c z y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie ?  Z  
p y ta n ie m  t y m  z w r ó c i l iś m y  s ię  d o  
d y r e k t o r k i  c h ó r u ,  E lż b ie ty  B e rc z y ń -  
e k ie j -K u s .

—  N a le ż a ło  p rz y g o to w a ć  9 u t w o ­
r ó w .  w  ty m  d w a  o b o w ią z k o w e . N a

W iosna?
(Dokończenie ze str. 2) 

Z iem i przetnie ró w n ik  n ie­
bieski przechodząc z pół­
k u li po łudniow ej na północ 
ną. M iejsce przecięcia ró w ­
n ika  niebieskiego przez 
Sloiice nosi nazwę Punktu  
Barana i obecnie znajduje  
się w  gwiazdozbiorze Ryb 
(przed w iekam i znajdowało 
się w  gwiazdozbiorze Ba­
rana). Dzisiejszy dzień i 
noc są jednakorcej długo­
ści, a od ju tra  noce będą 
krótsze od dni. Dziś wschód 
Słońca w  Warszawie nastą­
p ił o godz. 5.47, a w  Szcze­
cin ie kilkanaście m inu t po 
godz. 6, jako że leżym y w  
stosunku do Warszawy 
bardziej na zachód.

Niestety dzisiejsza pogo­
da ja kby  nie zauważyła a- 
stronomicznej w iosny i na­
dal było chłodno. W nocy 
ok. plus 1 st., a w  dzień 
zapowiadano ok. 4-^-5 st., 
przy opadach deszczu. Z  do­
niesień agencyjnych w y n i­
ka, że wczoraj wszędzie po­
goda była „pod psem” . Do 
W rocław ia np. powróciła  
zima ze śnieżną nawałnicą, 
któ ra  znacznie u tru dn iła  
kom unikację. Podobnie 
choć nieco łagodniej, zima 
potraktow ała południowe  
rejony kra ju .

s tą p n ie , p o d c z a s  p rz e s łu c h a ń , w y ­
k o n y w a ło  s ię  t y le  o ie ś n i.  i l e  w s k a ­
z a ło  j u r y .  M y  ś p ie w a liś m y  c z te ry .

—  T o  p o d c z a s  s a m y c h  p rz e s łu ­
c h a ń . A  c z y  m ie l iś c ie  po za  ty m -  sa­
m o d z ie ln e  k o n c e r ty ?

— P o  p rz e s łu c h a n ia c h  o c z y w iś c ie  
z a p ro s z o n o  na s  d o  u d z ia łu  w  k o n ­
c e rc ie  g a lo w y m . B y ł  o n  n a  ż y w o  
t r a n s m ito w a n y  p rz e z  fra n c u s k ą  te ­
le w iz ję .  N a s tę p n ie  t a  s a m a  te le ­
w iz ja  n a g r a ła  z  n a m i g o d z in n y  
k o n c e r t .  B y l iś m y  p rz e z  c a ły  czas 
n ie z w y k le  w z ru s z e n i i  p r z e ję c i.  
K o n c e r t  w  s a li w  N a n te s  b y t  osza­
ła m ia ją c y .  O k o ło  2 ty s .  s łu c h a c z y , 
k t ó r z y  n a  tę  im p r e z ę  w y k u p i l i  b i ­
le t y ,  n a p r a w d ę  z n a ło  s ię  na  m u z y -

—  G d z ie  Ś p ie w a liś c ie  p o z a  N a n ­
tes?

—  N o , b y w a ło  r ó ż n ie . Ś p ie w a liś ­
m y  n a ... a u to s t r a d z ie  K o lo n ia  — 
A a c h e n , g d z ie  n a  ? g o d z in  u t k n ę l iś ­
m y  w  g ig a n ty c z n y m  k o r k u  i  g d z ie  
lu d z ie ,  r ó w n ie ż  u n ie r u c h o m ie n i ,  d o  
m a g a li  s ię  n a sze g o  w y s tę p u .  A  m ó ­
w ią c  s e r io  — k o n c e r to w a l iś m y  w  
L e  M a n s . D u n k ie r c e .  B e e rn e m . 
B r u g g i .  G e n k . T e  t r z y  o s ta tn ie  
m ie js c o w o ś c i le ż ą  w  B e lg i i  i  n a  w y ­
s tę p y  w  ty m  k r a j u  m ie l iś m y  z a ­
w a r t y  u p r z e d n io  k o n t r a k t .

W s p a n ia ła  a tm o s fe ra . t,o w a rz y s z ą - 
ea  n a s z y m  s p o tk a n io m  ze s łu c h a c z a  
m i,  p o z w a la ła  w y t r w a ć  w  d o b r e j  
k o n d y c j i  c a łe m u  c h ó r o w i,  k tó re g o  
n a jm ło d s i  u c z e s tn ic y  t o  9 - i  ló - la t k l .  
I c h  z d ję c ie  z n a la z ło  s ię  p r z y  re c e n ­
z j i  w  „ L a  V o ix  d u  N o r d ” . B y ło  to  
z d ję c ie  ze s z c z e c iń s k ie j G r y f ia d y l  

( i f ł

Napaść opryszków 
na rodzinę Kolbe

(Dokończenie ze str. 1)
g o rz  U r b a n ia k ,  k t ó r y  s c h w y ta ł  je d ­
n e g o  z o p r y s z k ó w .  Z a t r z y m a n y  i  
p a s tn ik  e n cą c  w y w o ła ć  w ra ż e n ie  
b i je  g o  f u n k c jo n a r iu s z ,  t ł u k ł  g ło w ą  
w  m e ta lo w ą  b a r ie r k ę .  T y r a  ra z e m  
o b o ję tn y  t ł u m  p rz e c h o d n ió w  z m ie n i ł  
n ie o c z e k iw a n ie  s w ą  p o s ta w ę  s ta ją c .. .  
w  o b r o n ie  n a p a s tn ik ó w ,  a n ie  ic h  
o f ia r .  P o s y p a ły  ś lę  w y z w is k a  i  g r u ­
d y  b ło ta  w  s t r o n ę  m i l ic ja n t a .  S y tu ­
a c ję  o p a n o w a ł d o p ie ro  w e z w a n y  n a  
m ie js c e  z a jś c ia  p a t r o l  M O .

P a ń s tw o  K o lb e  w y r a ż a ją c  s w ą  
w d z ię c z n o ś ć  o f ia r n e m u  m i l ic ja n t o w i  
są je d n o c z e ś n ie  z d u m ie n i ,  że w  40- 
t y s ię c z n y m  m ie ś c ie ,  p o s ta w y  n ie ­
k t ó r y  e h  lu d z i  są ta k ie ,  i ż  i c h  c h o r e  
d z ie c k o , p o  s z o k u  ja k ie g o  d o z n a ło  
w  w y n ik u  o p is a n e g o  z a jś c ia ,  b o i  s ię  
w  b ia ły  d z ie ń  w y jś ć  n a  u l ic ę .

Z prac Egzekutywy KM PZPR

Przebieg Kampanii 
Sprawozdawczej 
Księga Zasłużonych

N A  wczorajszym posiedzeniu 
Egzekutywa Kom itetu M ie jsk ie ­
go PZPR w  Szczecinie zapoz­
nała się z in form acją dotyczącą 
podsumowania przebiegu kam­
pan ii sprawozdawczej w m ie j­
skie j organizacji pa rty jne j. K M  
kampanię sprawozdawczą prze 
prow adził w  sposób planowy, 
zgodnie z założeniami przyjęte­
go harmonogramu i  w ytyczny­
m i B iura Politycznego. Jej za­
mknięcie stanow iła odbyta 2 
bm. M ie jska Konferencja Spra­
wozdawcza, któ ra  potw ierdziła 
p raw id łow y przebieg kam panii 
oraz sta ły postęp w działaniu 
m ie jskie j organizacji PZPR.

■ Egzekutywa przedj skutowała 
i  p rzyję ła przedstawiony przez 
zespół ds. realizacji uchw ał i 
wniosków K M  harmonogram 
rea lizac ji wniosków zgłoszo­
nych na zebraniach sprawoz­
dawczych KZ/POP/OOP i w 
trakc ie  obrad K onferencji Spra­
wozdawczej K M  PZPR.

Egzekutywa zapoznała się tak 
że ze stanem przygotowań do za­
łożenia Księgi Zasłużonych dla 
Szczecina, w k tó re j znajdą się 
nazwiska osób szczególnie zasłu 
żonych dła rozwoju miasta. 
Pierwszego wpisu dokona się 
podczas uroczystej sesji MRN 
i RM PRON w 40 rocznicę w y­
zwolenia.

Naj
(Dokończenie ze str. 1)

gowq i oni razu nie musiał ucie­
kać przed goniącymi go radiowo­
zami. Jest to o tyle interesujące, 
że od 5 lutego do 17 marca 
„Zdzisiek”  przejechał ukradzionym 
„Fiatem” aż — uwaga <— 50 ty­
sięcy kilometrów, co znaczy, że 
codziennie „robił kursy" jak z 
Warszawy do Szczecina I z po­
wrotem! Po prostu „szykował nu­
mer". Chciał zostać obcokrajow­
cem w Polsce. Zbierał więc po­
trzebne mu „dokumenty" i zmie­
nił twarz...

GDY Zdzisław Najmrodzki u- 
ciekł z aresztu (zresztą już po 
raz szósty w ciągu dziesięciu lat 
kariery przestępczej), milicyjni fo­
tograficy przygotowali zestaw por­
tretów zbiega: 1) „Zdzisiek" w 
dniu ucieczki, 2) „Zdzisiek" bez 
zarostu, starannie ostrzyżony, 3) 
„Zdzisiek”  z brodą.

Portrety te, za pośrednictwem 
CAF, trafiły do redakcji gazet I 
zostały opublikowane. Po sześciu 
tygodniach okazało się, że wizja 
fotografików MO była bardzo blis­
ka rzeczywistości. Najmrodzki wy­
brał „wariant 2". Zgolił wąsy, wy 
skubał sobie charakterystyczne 
krzaczaste brwi, ostrzygł się I 
włosy —- zapewne przy pomocy 
fryzjera —  lekko podfarbował, z 
ciemnych', prawie czarnych —  na 
kasztanowe. Nową fryzurę musiał

Praca z młodzieżą
(Dokończenie ze str. 1)

b y ła  in fo r m a c ja  C e n t r a ln e j  K o m i­
s j i  R e w iz y jn e j  P Z P R  o  w y n ik a c h  
p r z e p ro w a d z o n e j w s p ó ln ie  z  K o ­
m is ją  M ło d z ie ż o w ą  K C  k o m p le k ­
s o w e j k o n t r o l i  w y k o n a n ia  za d a ń  
z a w a r t y c h  w  u c h w a le  p rz e /, w y ­
d z ia ły  K C ,  k o m i te t y  w o je w ó d z k ie ,  
in s ta n c je  s to p n ia  p o d s ta w o w e g o  o -  
r a z  z a k ła d o w e  i  p o d s ta w o w e  o r g a ­
n iz a c je  p a r ty jn e .

B iu r o  P o lit y c z n e  p o d z ie l i ło  k r y ­
ty c z n e  s ta n o w is k o  C R R  i  K o m is j i  
M ło d z ie ż o w e j K C ,  z a w a r te  w  m a ­
te r ia ła c h  p o k o n t r o ln y c h .  S tw ie rd z o ­
n o ,  iż  n ie  z o s ta ł o s ią g n ię ty  z a d o ­
w a la ją c y  p o s tę p  w  w y p e łn ia n iu  za ­
d a ń  o k r e ś lo n y c h  p rz e z  I X  P le n u m , 
s p re c y z o w a n y c h  n a s tę p n ie  w  h a r ­
m o n o g ra m ie  p r z y ję t y m  p rz e z  B iu r o  
P o lit y c z n e .

Z n a c z n a  część o r g a n iz a c j i  1 i n ­
s ta n c j i  p a r t y jn y c h  d o  z a d a ń  w y n i ­
k a ją c y c h  z u c h w a ł I X  P le n u m  n ie  
p o d e s z ła  d o g łę b n ie . P o d ję te  d z ia ­
ła n ia  s p r o w a d z a ły  s ię  g łó w n ie  d o  
z w ię k s z e n ia  c z ę s to t l iw o ś c i s p o tk a ń , 
n a r a d  i  a k c j i  o r g a n iz a c y jn y c h .  N ie  
r a z  z n a c z n y , o r g a n iz a to rs k i  w y s i ­
ł e k  in s ta n c j i  i  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h  n ie  b y ł  w y s ta rc z a ją c o  s k u ­
te c z n y m  in s t r u m e n te m  r o z w ią z y w a ­
n ia  z ło ż o n y c h  p r o b le m ó w  m ło d z ie ­
ż y , k tó r e  p o n a d to  n ie  m o g ą  b y ć  
w y iz o lo w a n e  z k o n te k s tu  s p o łe c z ­
n e g o  I g o s p o d a rc z e g o .

B iu r o  P o lit y c z n e  s tw ie r d z i ło ,  że  
s p r a w y  m ło d e g o  p o k o le n ia  m u szą  
b y ć  s ta le  p rz e d m io te m  s z c z e g ó ln e ­
go  z a in te re s o w a n ia  p a r t i i  i  n a le ż y  
u c z y n ić  w s z y s tk o , a b y  p o d ję te  u -  
e h w a ły  i  d e c y z je  b y ły  w p ro w a d z o ­
n e  w  ż y c ie .

K o n ie c z n e  je s t  p rz e c iw d z ia ła n ie  
te n d e n c jo m  d o  a k c y jn o ś c i  i  k a m ­
p a n ijn o ś c i w  p r a c y  z m ło d z ie ż ą , 
s p y c h a n iu  t e j  p r o b le m a ty k i  n a  d a l­
s z y  p la n  w  d z ia ła ln o ś c i in s ta n c j i  
i  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h ,  o r g a n iz a ­
c j i  s p o łe c z n y c h  o ra z  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j.  W  p r a c y  p a r t y jn e j  
z w ią z a n e j z  r e a liz a c ją  u c h w a ły  I X  
P le n u m  t r z e b a  p rz e d e  w s z y s tk im  
p rz e ła m y w a ć  r u ty n o w e ,  n ie  w y k r a ­
c z a ją c e  w  z a sa d z ie  p o za  d o ty c h c z a ­
so w e  d o ś w ia d c z e n ia , p o d e jś c ie  do  
p r o b le m ó w  m ło d e g o  p o k o le n ia .

B iu r o  P o lit y c z n e  p o d k r e ś li ło ,  iż  
k o n ie c z n e  je s t  d o ta rc ie  d o  ś w ia d o ­
m o ś c i c a łe j  m ło d z ie ż y , s zcze g ó ln ie  
n ie  z o r g a n iz o w a n e j,  z p o d s ta w o w ą  
te z ą  I X  P le n u m  K C . że za  r o z w ią ­
z y w a n ie  w ię k s z o ś c i j e j  p ro b le m ó w  
o d p o w ie d z ia ln a  je s t  o n a  s a m a , zaś 
p a ń s tw o  p o w in n o  tw o r z y ć  w a r u n ­
k i ,  k tó r e  to  u m o ż liw ia ją .  N a le ż y  w  
z w ią z k u  z t y m  tro s z c z y ć  s ię  n ie  o 
n a d m ie r n e  p r e fe r e n c je ,  le c z  o z a ­
p e w n ie n ie  m ło d y m  lu d z io m  m o ż l i ­
w o ś c i z d o b y c ia  s p r a w ie d l iw ie ,  a 
w ię c  w ła s n ą  s u m ie n n ą  n a u k ą  i  p r a ­
cą  o d p o w ie d n ie j  p o z y c j i  i  ś r o d k ó w  
n a  r e a liz a c ję  s w y c h  d ą że ń .

Z a  w ła ś c iw y  k ie r u n e k  d z ia ła n ia  
u z n a n o  s tw a r z a n ie  m ło d y m  m o ż li­
w o ś c i d o d a tk o w y c h  z a r o b k ó w  za 
d o d a tk o w ą  p ra c ę . S z e rz e j i  ś m ie le j 
u m o ż liw ia ć  n a le ż y  g r u p o m  m ło ­
d z ie ż y  p o d e jm o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i 
g o s p o d a rc z e j, z a ró w n o  w  r o z w ią ­
z y w a n iu  p ro b le m u  m ie s z k a n io w e g o , 
J a k  i  w  in n y c h  d z ie d z in a c h  s p o ­
łe c z n ie  u ż y te c z n e j p ra c y .

B iu r o  P o lit y c z n e  o c e n iło  n a s tę p ­
n ie  s ta n  k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  k r a ­
ju .  W s k a z a n o , i e  s p o łe c z e ń s tw o  u -  
c z e s tn ic z y  w  z b y t  m a ły m  s to p n iu  
w  z o rg a n iz o w a n y c h  fo rm a c h  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j .  A k t y w n o ś ć  ru c h o w a

n ie  m a  p o w s z e c h n e g o  c h a r a k te ru ,  
n ie  s ta ła  s ię  c o d z ie n n ą  p o tr z e b ą  o -  
b y w a te l i ,  c z ę śc ią  s t y lu  ż y c ia  i  o -  
b y c z a ju .  Z a r ó w n o  d z ie c i,  m ło d z ie ż  
ja k  i  i c h  ro d z ic e  n ie  d o c e n ia ją  
z d r o w o tn y c h  i  w y c h o w a w c z y c h  
f u n k c j i  k u l t u r y  f iz y c z n e j ,  D la te g o  
w ię k s z ą  w a g ę  p o w in n o  p r z y w ią z y ­
w a ć  s ię  m . in .  d o  o b o w ią z k o w e g o  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  w  p rz e d ­
s z k o la c h , s z k o ła c h  i  w y ż s z y c h  u -  
c z e ln ia c h .

O c e n io n o  ta k ż e  w y c h o w a w c z e  w a ­
lo r y  s p o r tu .  Z w ró c o n o  je d n a k  u w a ­
g ę  n a  p o tr z e b ę  s k u te c z n ie js z e j w a l ­
k i  ze z ja w is k a m i p a to lo g ic z n y m i,  
t a k im i  j a k  p o s tę p u ją c a  k o m e r c ja ­
l iz a c ja ,  k a p e r o w n ic tw o ,  n ie d o z w o ­
lo n y  d o p in g , p r z e ja w y  c h u l ig a ń ­
s tw a  n a  im p re z a c h  s p o r to w y c h .  Ic h  
z w a lc z a n ie  w y m a g a  z a ró w n o  b a r ­
d z ie j  e n e rg ic z n y c h  d z ia ła ń  w ła d z  
s p o r to w y c h ,  J a k  i  a k ty w n e g o  w s p a r  
c ia  ze s t r o n y  te re n o w y c h  o g n iw  
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j,  o r g a n i­
z a c j i  s p o r to w y c h  i  d z ia ła c z y  k u l ­
t u r y  f iz y c z n e j .  W a ż n ą  r o lę  m a  t u  
d o  s p e łn ie n ia  p ra s a , r a d io  i  te le ­
w iz ja .

B iu r o  P o l it y c z n e  K C  P Z P R  ro z ­
p a t r z y ło  ró w n ie ż  p r o b le m y  z w ią z a ­
n e  z  p ra c ą  p a r t y jn ą  w  m ie js c u  za ­
m ie s z k a n ia . P o d k re ś lo n o , że te r e ­
n o w e  o r g a n iz a c je  p a r t y jn e  są p o d ­
s ta w o w y m i o g n iw a m i s t r u k t u r y  o r ­
g a n iz a c y jn e j  p a r t i i  w  m ie js c u  za ­
m ie s z k a n ia  — w  m ia s ta c h  i  n a  w s i.  
P r z y s łu g u ją  im  w s z y s tk ie  p r a w a  i  
s p o c z y w a ją  n a  n ic h  o b o w ią z k i  P O P  
o k re ś lo n e  s ta tu te m .

B iu r o  P o lit y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  z 
p rz e b ie g ie m  i  r e z u lt a ta m i ro z m ó w , 
k tó r e  m ia ły  m ie js c e  w  cza s ie  p o ­
b y t u  d e le g a c j i  p a r ty jn o -p a ń s tw o w e j 
w  M o s k w ie  n a  u ro c z y s to ś c ia c h  p o ­
g r z e b o w y c h  K o n s ta n t in a  C z e rn ie n -  
k i .  I  s e k r e ta r z  K C  W o jc ie c h  J a r u ­
z e ls k i p o in fo r m o w a ł o s p o tk a n iu  
p rz e w o d n ic z ą c y c h  d e le g a c j i  p a ń s tw -  
s t r o n  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o  z se­
k r e ta r z e m  g e n e r a ln y m  K C  K P Z R  
M ic h a i łe m  G o rb a c z o w e m , a  ta k ż e  
p r z e d s ta w ił  p rz e b ie g  ro z m ó w  z se ­
k r e ta rz e m  g e n e r a ln y m  K C  N S P J , 
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  P a ń s tw a  
N R D  E r ic h e m  H o n e c k e re m , z k a n ­
c le rz e m  R F N  — H e lm u te m  K o h le m , 
z  p re z y d e n te m  F in la n d i i  M . K o iv i -  
s to ,  z s e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  O N Z  
J . P e re z e m  d e  C u e lla re m .

m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  z 
O s lo ,

m /s  . .S u w a łk i ”  z  D a n ii,  
m /s  ..K o p a ln ia  S z o m b ie r k i ’ ’ 

z  M u rm a ń s k a ,
m /s  „ B u d o w la n y ”  z  H a m ­

b u rg a ,
m /s  „ K o p a ln ia  J e z ió r k o *  z 

re d y .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  20 B M .:

m /s  „ L ę b o r k ”  d o  F r a n c j i ,  
m /s  „ C h r z a n ó w ”  d o  F r a n ­

c j i .
m /s  „ K o ś c ie rz y n a ”  d o  D a n i i.

m ro d zk l
mu układać człowiek znający się 
na rzeczy, bo nowe włosy „Zdziś- 
ka”  wyglądały wyjątkowo natural­
nie.

Tymczasem z terenu całego 
kraju zaczęły napływać meldunki 
od ludności, która — na podsta­
wie zdjęć w gazetach — rozpozna 
wała przestępcę w różnych regio­
nach Polski. I tak np. w Błoniu 
koło Warszawy, gdzie poprzednio 
ujęto Najmrodzkiego, milicja za­
trzymała człowieka bardzo do nie­
go podobnego. Patrząc na zdję­
cie w dowodzie tego obywatela 
„X", włościwie nie miało się żad­
nych wątpliwości: wykapany „Zdzi 
siek". Podejrzany osadzony zatem 
został w areszcie I uwolnił go 
stamtąd dopiero inspektor Malo­
wany, który docenił czujność swo­
ich kolegów I zouważył oczywiste 
podobieństwo, ale oczywiście wy­
kluczył rozpoznanie.

Tymczasem Najmrodzki przygo­
towywał sobie nowy życiorys. W 
niewyjaśnionych jeszcze okolicz­
nościach wszedł w posiadanie do­
wodu rejestracyjnego, wystawione­
go na samochód marki BMW na 
tzw. „zielone" tablice z literami 
początkowymi „IKA". Na takiej 
rejestracji Jeżdżą w Polsce samo­
chody obcokrajowców na dłużej 
przebywających w naszym kroju. 
Drugim dokumentem, mającym u- 
łotwić „nowe życie", było zagra­
niczne prawo jazdy, faktycznie na­

leżące do pewnego Nigeryjczyka, 
czasowo zomieszkołego w Polsce. 
Najprawdopodobniej więc „Zdzi­
siek" szukał po kraju odpowied­
niego auta BMW i fałszerza, któ­
ry by mu „wystawił" odpowiedni 
paszport.

„Zdzisiek" przyjął bowiem zu­
pełnie inną taktykę postępowania 
„na ucieczce" niż inż. Rotonow- 
ski. „Inżynier" zapuścił brodę i 
żył jak pustelnik, unikając ludzi. 
„Zdzisiek" był w nieustannym ru­
chu i udawał przemysłowca. U- 
bierał się bardzo elegancko i czy 
sto (modna kurtka — ocieplana 
„biodrówka", sztruksowe spodnie, 
swetry, koszule, botki). Zęby wy­
glądać poważniej, zafundował so­
bie okulary, z tym, że zamiast 
szkieł optycznych wmontowane w 
nie zostały przezroczyste szybki.

Popełnił Jednak kardynalny 
błąd, z którego sprawę zdał so­
bie zbył późno. Otóż zaczął się 
kręcić w okolicach Warszawy, 
jakby zapominając, że cała sto­
łeczna milicja postawiona została 
„na nogi”  I z powodów chociaż­
by ambicjonalnych czyni wszyst­
ko, aby go złapać. Tym razem 
przysłowie „najciemniej pod latar 
nią”  miało się nie sprawdzić. Raj 
dy szarego „Fiata" z tablicami 
„LUI" po obrzeżach stolicy zosta­
ły  odnotowane w notatkach pro­
wadzących śledztwo. Pod ścisłą 
obserwacją znalazły się miejsca,
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staw ia ł czynny opór, aby nie 
zostać usuniętym z miejsca izo­
lowania. Więzienie dla w ie lu 
jest ucieczką przed zapomnie­
niem. J. Urban zauważył, że w 
Polsce trud n ie j jest z lekk ich  
powodów dostać się do więzie­
nia, niż zostać członkiem spół­
dzie ln i mieszkaniowej lub otrzy 
mać indeks wyższej uczelni.

K O R E S P O N D E N T  z „ L e  F ig a ro ”  
z a p y ta ł,  c z y  o s ią g n ię te  p rze z  
g o s p o d a rk ę  w y n ik i  o s ta tn ic h  d w ó c h  
m ie s ię c y  o p ó ź n ią  w y jś c ie  k r a ju  z 
k r y z y s u ?

M IN IS T E R  U R B A N  p o tw ie r d z i ł ,  
że  w  s ty c z n iu  i  l u t y m  w y n iik ii g o ­
s p o d a r k i  są g o rsze  n iż  p o p rz e d n io . 
J e s t to  p rz e d m io te m  g łó w n e j  t r o s k i  
r z ą d u . P r z y c z y n y  są ró ż n e , p r z y  
c z y m  w  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  z a ­
w a ż y ła  w y ją t k o w o  s u ro w a , n ie  t y l ­
k o  w  P o lsce , z im a . N ie  o z n a c z a  to  
w c a le , że  o s ła b i s ię  te m p o  w y jś c ia  
7. k r y z y s u .  Z a w a ż ą  n a  n im  d o p ie ­
r o  w y n ik i  c a łe g o  r o k u .

T E N  sa m  d z ie n n ik a r z  p o p r o s ił  o  
s k o m e n to w a n ie  w y n ik ó w  ro z m ó w  
p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  g e n . J a r u ­
z e ls k ie g o  w  M o s k w ie .

W  M O S K W IE , o d p a r ł  J .  U rb a n , 
d o s z ło  d o  ro z m ó w  z  c z o ło w y m i p o ­
l i t y k a m i  N R D , W ło c h . R F N , F in ­
la n d i i  i  s e k re ta rz e m  g e n . O N Z . 
P r o f i l  t y c h  k o n ta k tó w  Jest s ze ro ­
k i ,  o d p o w ia d a  z n a c z e n iu  P o ls k i w  
ś w ie o ie . F u n d a m e n ta ln e  zn a c z e n ie  
d la  n a szeg o  k r a ju  m a  p r z y ja ź ń  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  k r a ja m i  
s o c ja l is t y c z n y m i.  P ra s a  s p o rą  u w a ­
g ę  z w ró c i ła  n a  s p o tk a n ie  p r e m ie ra  
J a ru z e ls k ie g o  z k a n c le rz e m  K o h le m . 
P o ls k a  zaw sze  w y ra ż a ła  ch ę ć  p o -  
p r a w n ie n ia  s to s u n k ó w  z  R F N  i  tą  
d ro g a  w y d a je  s ię  zd ą ża ć  rz ą d  b o ń -  
stoL P r z y jm u je m y  t o  z z a d o w o le ­
n ie m . R z e c z n ik  u w a ż a , że  w  te n  
sp o s ó b  rz ą d  R F N  w y ra ż a  d b a ło ś ć  
o  n ie o d s ta w a m le  o d  s ta n o w is k a  z n a ­
c z n e j c zę śc i s p o łe c z e ń s tw a , n a  p r z y  
k ła d  e le k to r a tu  S P D , p a r t i i  w y p o ­
w ia d a ją c e j  s !ę  bez w a h a n ia  z a  p e ł­
n ą  r e a liz a c ją  u k ła d u  z  1970 r o k u .  
W k ró tc e  w  W a rs z a w ie  g o ś c ić  b ę ­
d z ie  M a r t in  B a n g e m a n n . M a  t o  z n a ­
c z e n ie  n ie  t y l k o  g o s p o d a rc z e , a le  
r ó w n ie ż  p o l i ty c z n e ,  p o n ie w a ż  m i ­
n is te r  B a n g e m a n n  je s t  je d n o c z e ­
ś n ie  p rz y w ó d c ą  F D P . P o w ra c a ją c  
d o  sa m e g o  s p o tk a n ia  J a r u z e ls k i — 
K o h l  J .  U rb a n  z a u w a ż y ł,  że je d y ­
n ie  ro z p o c z ę to  o m a w ia n ie  p r o b le ­
m ó w . B r a k o w a ło  czasu . U z n a n o , że 
c e lo w e  b ę d z ie  k o n ty n u o w a n ie  ty c h  
ro z m ó w .

K O R E S P O N D E N T  t e le w iz j i  za - 
c h o d n io n ie m ie c k ie j  z w r ó c i ł  s ię  z 
p ro ś b a  o p o d a n ie  s k u t k ó w  p ro c e s u  
to ru ń s k ie g o  w  s k a l i  k r a ju ,  s p o łe ­
c z e ń s tw a .

R Z E C Z N IK  rz ą d u  '  w y m ie n i ł  ic h  
k i lk a n a ś c ie .  S to s u n k i p a ń s tw o  — 
K o ś c ió ł o p a r te  sa n a  s o l id n y m  fu n ­
d a m e n c ie . że n a w e t  t a k  c e ln ie  w y ­
m ie rz o n a  p r o w o k a c ja  n iie  b y ła  w  
s ta n ie  z a c h w ia ć  t v ć h  s to s u n k ó w . 
S ze rsze k r ę g i  s p o łe c z n e  nde d a ły  
s ię  s p ro w o k o w a ć  d o  z a s a d n ic z e j 
z m ia n y  p o s ta w  t łh  r z e c z  s o o k o ju . 
P ro c e s  w y k a z a ł  p o n a d to , że p a ń -

toruńskiego
s tw o  z d e c y d o w a n e  je s t  k a r a ć  z g o d ­
n ie  z  p ra w e m  be z  w z g lę d u  n a  to  
k t o  t o  je s t  i  z  j a k i c h  m o ty w ó w  
p o p e łn ia  z b ro d n ię . 1 w re s z c ie  p rz e ­
ła m a n e  z o s ta ło  ta b u  m ilc z e n ia  w  
s p ra w a c h  K o ś c io ła .  P ro c e s  w y k a z a ł  
ta k ż e , że  r e s o r t  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  je s t  s p e c y f ic z n ą , a le  n o r m a l­
n ą  in s t y t u c ją  p a ń s tw o w ą  p o d le g łą  
ty m  s a m y m  p r a w o m  i  re g u ło m .

D Z IE N N IK A R Z  A F P  s p y ta ł .  Czy 
p ro w a d z o n e  je s t  ś le d z tw o  i  ja k ie  
są je g o  w y n ik i ,  w  s p r a w ie  p o r w a ­
n ia  i  t o r t u r o w a n ia  f ra n c u s k ie g o  
w y d a w c y  w  K r a k o w ie .

J E R Z Y  U R B A N  p o tw ie r d z i ł ,  że 
ś le d z tw o  z o s ta ło  ju ż  o t w a r te ,  c h o ­
c ia ż  and p o s z k o d o w a n y  F r e d  e r  ic  
C a s ta in g , a n i  n i k t  w  je g o  im ie n iu  
n ie  z a w ia d o m ił w ła d z  o  t y c h  w y ­
d a rz e n ia c h . R z e c z n ik  p o d a ł s ze re g  
fa k tó w .  O tó ż  . 12 b m . n a  k r a k o w ­
s k im  lo tn is k u  B a l ic e  z a t rz y m a n y  
z o s ta ł o b y w a te l  f r a n c u s k i  F . C a ­
s ta in g , k t ó r y  w  P o ls c e  p r z e b y w a ł 
Już o d  c z te re c h  d i i i .  F u n k c jo n a ­
r iu s z e  k o n t r o lu ją c y  p a s a ż e ró w  z n a ­
le ź l i  p r z y  n im  k i lk a d z ie s ią t  s z tu k  
m a te r ia łó w  b e z d e b ito w y c h . W y ło ­
n i ła  s ię  k o n ie c z n o ś ć  z a t rz y m a n ia  
p a n a  C a s ta in g a  a b y  z ło ż y ł  o d p o ­
w ie d n ie  w y ja ś n ie n ia .  P rz e d  u p ły ­
w e m  48 g o d z in  z o s ta ł o n  z w o ln io ­
n y .  M a te r ia ły ,  n o t a t k i  i  l i s t y  za ­
k w e s t io n o w a n o . O t r z y m a ł o n  w iz ę  
a d m in is t r a c y jn ą  n a  48 g o d z in  i  p o ­
in fo r m o w a n o  g o  o  w p is a n iu  d o  i n ­
d e k s u  o só b  n ie p o ż ą d a n y c h  w  P o l­
sce . O  g o d z . 15 C a s ta in g  w y s z e d ł 
z s ie d z ib y  W U S W  w  K r a k o w ie .  W  
cza s ie  o d lo tu  z  K r a k o w a  d o  W a r ­
s z a w y  d y ż u r u ją c y  n a  lo tn is k u  m i - : 
l i c ja n t  z a u w a ż y ł;  że  m ia ł  q n  o b a n ­
d a ż o w a n e  rę c e  —  in fo r m a c ja  ta  
je s t  ju ż  w y n ik ie m  p ro w a d z o n e g o  
ś le d z tw a . C a s ta in g  z g ło s i ł  s ię  r ó w ­
n ie ż  d o  P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o . 
L e k a r z  d y ż u r n y  d r  F e re n c  z a u w a ­
ż y ł  o p a rz e n ia  n a  s k ó rz e  b rz u c h a  i  
r ą k  o  ś r .  .,0,5 c m . P o  z a ło ż e n iu  o -  
p a t r u n k u  z a d z w o n io n o  d o  k o n s u ­
la t u  f r a n c u s k ie g o  w  K r a k o w ie .  D o ­
p ie ro  18 b ra .,  a w ię c  p o  c z te re c h  
d n ia c h ,  k o n s u l p o w ia d o m ił  p r e z y ­
d e n ta  K r a k o w a  o  p o r w a n iu  p rz e z  
c y w i ln e  o s o b y  C a s ta in g a  i  z a d a ­
n y c h  m u  o p a rz e n ia c h .

P ra s a  i r a n c u s k a  te m u  w y d a rz e ­
n i u  n a d a je  w i e l k i  ro z g ło s , c h o c ia ż  
je s t  to  p rz e d w c z e s n e . — J a  s a m  — 
p r z y z n a ł  J . U rb a n  — n ie  w ie m  co 
9 ię  s ta ło .  G d y  s ię  n ie  z n a  fa k tó w ,  
w s z e lk ie  k o m e n ta to rs k ie  s p e k u la c je  
m a ją  sens, p o d k r e ś l i ł  r z e c z n ik ,  je ­
ż e l i  s ię  z a s ta n a w ia  w  czydim p o ­
r w a n ie  C a s ta in g a  le ż a ło b y  in te r e ­
s ie .  J . U rb a n  z a a k c e n to w a ł,  że nde 
le ż y  t o  and w  in te r e s ie  r z ą d u , a n i 
te ż  m i l i c j i .  Z a p o w ie d z ia ł p o n a d to , 
że  w  m ia r ę  w y n ik ó w  p ro w a d z o n e ­
g o  ś le d z tw a , b ę d z ie  u d z ie la ł  d a l­
s z y c h  in fo r m a c j i .

D Z IE N N IK A R Z  „ In t e r p r e s s u ”  p o ­
p r o s i ł  o  u s to s u n k o w a n ie  s ię  do  
c z ę s ty c h  p u b l ik o w a n y c h  w  p ra s ie  
z a c h o d n ie j i n fo r m a c j i  o  r z e k o m y c h  
a ta k a c h  rz ą d u  p o ls k ie g o  n a  U S A .

J .  U R B A N  s ta n o w c z o ' z a p rz e c z y ł. 
J a k o b y  S ta n y  Z je d n o c z o n e  b y ły  
p rz e d m io te m  a ta k ó w ,  n a p a ś c i ze 
s t r o n y  P o ls k i.  Z a u w a ż y ł,  że P o ls k a  
o p o w ia d a  s ię  za n o r m a l iz a c ją  s to ­
s u n k ó w  z  U S A . N ie  a ta k u je m y ,  o d ­
p o w ia d a m y  J e d y n ie  n a  a t a k i  1 o d ­
p o w ia d a ć  b ę d z ie m y  n a d a ł.

M a r e k  R Y C Z K O W S K I

zm ienia
w których auto Najmrodzkiego 
kiedykolwiek było widziane, a tak 
że te miejsca, w których pojawiał 
się kiedykolwiek w przeszłości on 
sam w związku ze swoją działal­
nością przestępczą. Powoli, powo­
li, krąg się zamykał.

17 marca br. w niedzielę, w 
godzinach wczesno-popołudnio- 
wych szary „F iat" zauważony zo­
stał na szosie prowadzącej do 
jednej z podstołecznych miejsco­
wości (podanie bliższych danych 
uniemożliwia na razie dobro śledź 
twa). Samochód „prowadzono" aż 
do pierwszego postoju. Wiadomo 
przecież było nie od wczoraj, że 
Zdzisław Najmrodzki jest specjali­
stą od gonitw drogowych z mili­
cją. Ale tym razem, nie zauważa­
jąc niczego podejrzanego, gang­
ster zaparkował auto przed jed­
nym z budynków i wszedł do 
mieszkania na pierwszym piętrze..

DO ujęcia Zdzisława Najmrodz- 
kiego wyznaczona została jednost 
ka specjalna MO czyli —  mówiąc 
jaśniej — ekipa antyterrorystycz­
na. Kiedy zamknęły się za „Zdziś- 
kiem" drzwi mieszkania, cały bu­
dynek otoczony został przez spe­
cjalnie wyposażonych funkcjonariu 
szy. Na zewnątrz ubezpieczenie 
akcji stanowili strzelcy wyborowi. 
Drzwi do M-4 zostały wysadzone 
przy pomocy ładunku wybucho­
wego. W mieszkaniu, iak się póź­
niej okazało, znajdowało się pięć

osób plus „Zdzisiek". Kiedy uzbro 
jeni funkcjonariusze (zachodziła 
obawa, że, Najmrodzki może mieć 
broń) wpadli do jednego z poko­
jów, zastali uciekiniera szamocą­
cego się z zamkiem okna. W oka 
mgnieniu został obezwładniony. 
Widząc wchodzącego do pokoju 
inspektora Malowanego, „Zdzi­
siek" uśmiechnął się do niego i 
powiedział: „No to, skończyło mi 
się".

Najmrodzki uciekł z aresztu 5 
lutego br. ok. godz. 12.30. Z po­
wrotem w Pałacu Mostowskich 
znalazł się 17 marca o godz. 15.30 
kiedy rozpoczęło się pierwsze 
przesłuchanie po zatrzymaniu.

„Zdzisiek" miał przy sobie spo­
ro pieniędzy: 824 dolary USA, 
625 DM, 180 400 złotych i wyroby 
ze złota, zakupione w „Pewexie" 
wartości ok. 700 dolarów. Na te 
precjoza m iał zresztą w portfelu 
„kw ity": metki i paragony z róż­
nych sklepów z lot 1980—-81. Naj­
prawdopodobniej w ten sposób 
chciał sobie zabezpieczyć przy­
szłość: skradzione pieniądze loko­
wał w złocie, któęe podczas u- 
cieczki wyjął z któregoś ze swoich 
prywatnych „banków". Nie miał 
przy sobie broni, nie znaleziono 
je j także w samochodzie. Nato­
miast w bagażniku odkryto narzę­
dzia włamywacza: specialną rurę 
do łamania blokad samochodo­
wych, łomy, śrubokręty, „żabki",

Genewa

Rokowania
rozbrojeniowe

W E  W T O R E K  w  G e n e w ie  
o d b y ło  s ię  p le n a rn e  p o s ie d z e ­
n ie  d e le g a c j i  r a d z ie c k ie j  i  a -  
m e r y k a ń s k ie j  b io rą c y c h  u d z ia ł  
w  r o k o w a n ia c h  n a  te m a t  z b r o ­
je ń  ją d r o w y c h  i  k o s m ic z n y c h . 
T r w a ło  o n o  2 g o d z in y  i  40 
m in u t .

B y ła  to  t r z e c ia  se s ja  w  r a ­
m a c h  ro z p o c z ę ty c h  12 m a rc a  
b r .  r o k o w a ń  r o z b ro je n io w y c h .  
Z g o d n ie  z u s ta lo n y m  k a le n d a ­
rz e m  s p o tk a n ia  d e le g a c j i  Z S R R  
i  U S A  o d b y w a ją  s ię  d w a  r a ­
z y  w  ty g o d n iu ,  w e  w t o r k i  i  
c z w a r tk i .

Narasta zaniepokojenie 
eskalacją konfliktu

(Dokończenie ze str. 1)
e s k a la c ją  k o n f l i k t u  i r a c k o  — i r a ń ­
s k ie g o . J a k  p is z e  A F P . m o n a rc h ie  
Z a to k i  P ę rs k ie j  p o d ję ły  w y s i łk i  m e 
d ia c y jn e ,  d e k la r u ją c  je d n o c z e ś n ie  
p o p a rc ie  d la  I r a k u .  W e  w to r e k  w e ­
s z ła  w  ż y c ie  o g ło s z o n a  p rz e z  I r a k  
b lo k a d a  p rz e s trz e n i p o w ie t r z n e j  I r a  
n u . N a  m ię d z y n a r o d o w y m  lo tn is k u  
w  T e h e ra n ie  p a n o w a ł te g o  d n ia  
w ie l k i  cha o s . W s z y s tk ie  z a g ra n ic z n e  
s a m o lo ty  p a s a ż e rs k ie  o p u ś c i ły  t e r y ­
to r iu m  ir a ń s k ie  d o  g o d z in y  17 c za ­
su  G M T , o d  k t ó r e j  z a czę ła  o b o w ią ­
z y w a ć  b lo k a d a .

S a m o lo t  z a c h o d n io  n ie m ie c k ic h  l i ­
n i i  lo tn ic z y c h  L u f th a n s a  p r z y b y ł  
w e  w to r e k  d o  T e h e ra n u , s k ą d  za ­
b r a ł  p o n a d  350 o b c o k r a jo w c ó w . 
S p e c ja ln y  l o t  s a m o lo tu  p a s a ż e rs k ie ­
g o  t y p u  „ B o e in g ”  747 z o s ta ł z o rg a ­
n iz o w a n y  n.a k i l k a  g o d z in  p rz e d  
w e jś c ie m  w  ż y c ie  g r o ź b y  I r a k u  d o ­
ty c z ą c e j t r a k t o w a n ia  i r a ń s k ie g o  
o b s z a ru  p o w ie t r z n e g o  ja k o  s t r e f y  
w o jn y .  N a  p o k ła d z ie  s a m o lo tu  z a -  
c h o d n lo n ie m ie c k ie g o ,  k t ó r y  o d le c ia ł 
z T e h e ra n u , z n a le ź l i  s ię  o b y w a te le  
R F N  ł  in n y c h  k r a jó w  e u r o p e j­
s k ic h ,  k t ó r z y  z a m ie r z a li  o p u ś c ić  
s to lic ę  I r a n u  o ra z  k i l k u  J a p o ń c z y ­
k ó w  — p o in fo r m o w a ł r z e c z n ik  
L u f  th  a n sy .

Odkrycie góry
na dnie Atlantyku
M O S K W A  P A P . N a u k o w c y  r a ­

d z ie c c y  w n ie ś l i  p o p r a w k ę  d o  m a p y  
d n a  O ce a n u  A t la n t y c k ie g o .  S ta te k  
b a d a w c z y  „ A k a d e m ik  B o r is  PLe- 
t r o w ”  o d k r y ł  w  je d n y m  z  je g o  
g łę b o k o w o d n y c h  r e jo n ó w  g ó rę  w y ­
s o k o ś c i 1 200 m e t r ó w .  D o ty c h c z a s  
u w a ż a n o , że d n o  w  t e j  s t r e f ie  je s t 
p ła s k ie .  P r z y  u ż y c iu  s p e c ja ln e g o  
c z e rp a k a  n a  p o k ła d  s ta t k u  w y d o ­
b y t o  3 - k i lo g ra m o w ą  p r ó b k ę  z w ie r z  
c h o łk a  p o d w o d n e j g ó r y .

W  p ró b c e  w y k r y t o  c e n n e  s u r o w ­
ce  m in e r a ln e .

Długie uszy szpiegó
(Dokończenie ze str. 1)

oddziału kon trw yw iadu  „M I-5 ” . 
F ilm  m ia ł przedstawić dowody 
długotrwałego naruszania przez 
b ry ty jsk ie  służby wywiadowcze 
konstytucyjnych p raw  obywatel 
skich licznych działaczy po li­
tycznych, społecznych i  ‘ pań­
stwowych. F ilm u  jednak nie 
wyśw ietlono —  finansująca 
zdjęcia pryw atna kompania „do­
b row o ln ie" zrzekła się em isji, 
ponieważ — ja k  podano ty tu ­
łem  oficja lnego wyjaśnienia — 
adwokaci —- konsultanci uznała, 
że zawarte w  f ilm ie  dane mo­
gą narazić na szwank bezpie­
czeństwo państwowe.

Cóż za p iek ie lny ładunek dy­
w e rs ji mógł zawierać zapowia­
dany f ilm ?  Odpowiedź na to 
frapujące pytanie dał londyń­
ski „OBSERVER", k tó ry  zamie­
ścił w yw iad  z K ą ty  Massiter, 
k tóra przez 14 ła t  była funk­
cjonariuszką „M I-5 ” . Otóż przez 
la ta stykała się ona z licznym i 
przypadkam i jawnego narusza­
nia p raw  obywatelskich łudzi, 
k tórych wpisano na czarną l i ­
stę i poddano stałe I in w ig ila c ji 
służb szpiegowsko-policyjnych.

N A  l iś c ie  p o d e jr z a n y c h  i  ś le d z o ­
n y c h  z n a jd o w a l i  s ię  w  p ie rw s z y m  
rz ę d z ie  d z ia ła c z e  b r y ty js k ie g o  r u ­
c h u  z a w o d o w e g o . W ś ró d  łu d z i,  k t ó ­
r y c h  r o z m o w y  te le fo n ic z n e  b y ły  
p o d s łu c h iw a n e , z n a jd o w a ł s ię  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  K r a jo w e g o  Z w ią z k u  
G ó r n ik ó w  (N U M )  A r t h u r  S e a r g i l i  1 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  te g o  z w ią z k u  
M ik e  M a c g a h y . s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
s e k c j i  p r a c o w n ik ó w  a d m in is t r a c y j­
n o - te c h n ic z n y c h  Z w .  Z a w . P r a c o w ­
n ik ó w  B u d o w y  M a s z y n  K e n  G i l i  (w  
je g o  d o m u  u p o z o ro w a n o  w ła m a n ie , 
b y  z a ło ż y ć  „ p lu s k w y ”  c z y l i  a u to ­
m a ty c z n e  u rz ą d z e n ia  p o d s łu c h o w e ) . 
O b ie k ta m i in w ig i l a c j i  s ta l i  s ię  d z ia ­
ła c z e  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o ra z  p r a ­
c o w n ik ó w  s łu ż b  s o c ja ln y c h  —  M a r ­
g a r e t  W h ith a m  i  M ik e  D u g g a n , 
p rz e w o d n ic z ą c y  z w ią z k o w y c h  k o m i­
te tó w  w y d z ia ło w y c h  z a k ła d ó w  „ F o r  
d a ”  w  D a g h a n a m  — S id n e y  H a r r a -  
w a y ,  b y ły  s ta ro s ta  w y d z ia ło w y  
z w ią z k u  z a w o d o w e g o  w  z a k ła d a c h  
„ B r i t i s h  L e y la n d ”  D e r e k  R o b in s o n  
i  w ie lu  in n y c h  z w ią z k o w c ó w . O b ie k  
ta m i b e z p ra w n y c h  d z ia ła ń  „ M I - 5 ”  
s ta l i  s ię  ta k ż e  d z ia ła c z e  o p o z y c y jn e j 
P a r t i i  P ra c y , o r g a n iz a c j i  p o k o jo ­
w y c h  i  c h rz e ś c ija ń s k ie g o  r u c h u  
z w o le n n ik ó w  ro z b ro je n ia  n u k le a r ­
n e g o  z  j e j  tz w .  o r g a n iz a to re m  k r a ­
jo w y m  — B a rb a rą  E g g le s to n e , a p o ­
n a d to  z n a n i d z ie n n ik a rz e ,  a n a w e t 
o rg a n iz a c je  f i la n t r o p i jn e .

„OBSERVER”  podaje, że za­
kaz em isji f ilm u  nastąpił w sku­
tek nacisków rządowych. La - 
hourzyści p róbow a li rozpętać na 
ten temat dyskusję w  Izbie

Gmin, ale speaker izby odrzu­
c ił ich  żądanie, a m in is te r 
spraw wewnętrznych odm ówił 
wypowiedzi na ten temat.

K ierow n ictw o  „M I-5 ”  zwolni­
ło K . M assiter ze służby, ale 
nie podjęło żadnych kroków  
wobec je j „zdrady”  uznając ją 
za dotkniętą „rozstro jem  psy­
chicznym” .

tw arz . .
skórzane rękawice. Zbiornik pali­
wa wypełniony był do połowy, a 
40 litrów dodatkowej benzyny od­
kryto w dwu kanistrach.

Najmrodzki wyglądał na zmę­
czonego. Przyznał się zresztą prze 
słuchującym, że mało sypiał. Przy 
gotowany był do dalszych podró­
ży. W aluminiowej folii miał ka­
napki z mięsem, a na tylnym sie­
dzeniu auta spoczywała walizka 
z czystą zmianą bielizny, ubra­
niem, szczoteczką do zębów i — 
o czym już była mowa —  doku­
menty Nigeryjczyka. Natomiast 
Najmrodzki nie miat żadnych do­
kumentów na własne nazwisko. W 
rzeczach osobistych rnaleziono 
także niezmiernie interesujące, pry 
watne „archiwum Zdziśka". Prze­
de wszystkim był to plik wycin­
ków z prasy, informujących o jego 
ucieczce ł przestępstwach, jakich 
się dopuścił w przeszłości...

Podczas pierwszego przesłucha­
nia Najmrodzki m iał duże pre­
tensje do prasy. W podręcznym 
brulionie znaleziono nawet coś, 
jakby szkic „listu do redakcji" za­
ledwie kilka zdań w polszcżyźnie, 
którą w oryginale warto przyto­
czyć: „...W wasze! gazecie wydru 
kowali artykół o mnl. Gdyby że- 
czywiście tak było, taki niebesple- 
czny przestemjjca, jak piszecie 
zemnom..." — { dalej w tym sa­
mym stylu I _

Tego listu — wielka szkoda — 
„Zdzisiek" nigdy nie wysłał do 
żadnej redakcji. Natomiast posłał 
paczkę do Komendy Głównej MO, 
w której umieścił marynarkę j do­
kumenty pobitego przez siebie 
funkcjonariusza Bogdana G. ze sto 
sownym listem, w którym odgraża 
się milicji. Nie dołączył do tej 
przesyłki jednak kwoty 2 tysięcy 
złotych, zabranych ze sztrukso­
wej marynarki milicjanta. Albo­
wiem pomimo „janosikowej legen 
dy”  joką wokół własnej osoby 
usiłował tworzyć, Zdzisław Naj­
mrodzki był po prostu tylko zło­
dziejem!

Postawiony „Zdziśkowi" przed 
ostatnią ucieczką, zarzut zaboru 
mienia wartości 220 milionów zło­
tych, włamań do sklepów, kradzie­
ży samochodów, wymuszeń, fał­
szowania dokumentów itd. rozsze­
rzony zostanie teraz o czynną na­
paść na funkcjonariusza MO i cięż 
kie uszkodzenie ciała, ucieczkę z 
aresztu, kradzież samochodu i do­
kumentów. Kartoteka „Zdziśka" do 
słownie pęka w szwach.

Możliwość kolejnej ucieczki, 
przed wymierzeniem Zdzisławo­
wi Najmrodzkiernu zasłużonej ka­
ry, prowadzący śledztwo inspekto­
rzy SUSW absolutnie wykluczają.

Janusz ATLAS 

KONIEC

Jugosławia

Niezwykły ślub
B E L G R A D  P A P . W ese le , k tó r e  

o d b y ło  s ię  O s ta tn io  w  c z a rn o g ó r ­
s k im  p o r to w y m  m ie ś c ie  B a r  b y ło  
do ść  n ie z w y k le .  Z e ń l ł  s ię  P e r .o S zo - 
c zo , k t ó r y  u k o ń c z y ł  100 la t .

5 9 - le tn ia  pand m ło d a  M it r a  P e ro -  
v ie  w y c h o d z i ła  za m ą ż  p o  ra z  p ie rw  
sz y , n a to m ia s t  p a n  m ło d y  ż e n i ł  s ię  
p o  r a z  s z ó s ty . M ia ł  13 d z ie c i.  *  
k tó r y c h  w ie le  n ie  d o c z e k a ło  Już  k o ­
le jn e g o  w e s e la  o jc a .  a d w ie  je g o  
c ó r k i  z  p ie rw s z e g o  m a łż e ń s tw a  są 
ju ż  d a w n o  n a  e m e ry tu rz e .

„ N o w o ż e n ie c ”  n ig d y  w  t y c iu  n ie  
p a l i ł ,  n ie  pdł a lk o h o lu  i  k a w y .  J a k  
tw ie r d z i ,  p o d s ta w o w y m  p o ż y w ie ­
n ie m  je g o  je s t  m le k o  o d  w ła s n y c h  
k ó z . P i je  ró w n ie ż  s o k i.  a le  t y l k o  z 
o w o c ó w  d rz e w  ro s n ą c y c h  w  je g o  
sa d z ie .

Tankowce na sznurku
L O N D Y N  P A P . Z n a n a  f i r m a  u b e *

p ie c z e n io w a  L lo y d  p o in fo r m o w a ła  w  
p o n ie d z ia łe k ,  że  w  c h w i l i  o b e c n e j 
p o z o s ta je  b e z c z y n n y c h  ( ,.a a  s z n u r ­
k u ” )  1306 s ta tk ó w  o  łą c z n e j p o je m ­
n o ś c i 63,93 m in  to n .

N a jw ię c e j  b e z c z y n n y c h  je s t  ta n ­
k o w c ó w  —  335 s ta tk ó w  o  p o je m n o ­
ś c i 52,21 m in  to n .

Kalejdoskop
M . T L A Ł K A  —  C Z W A R T A

S L A L O M  s p e c ja ln y  k o b ie t  
z a l ic z a n y  d o  P u c h a ru  Ś w ia ta , 
p rz e p ro w a d z o n y  w e  w to r e k  w  
P a rk  C i ty ,  w y g r a ła  E r ik a  H ess 
( S z w a jc a r ia )  — 1.17,30, w y p r z e ­
d z a ją c  P e r r in e  P e łe n  ( F ra n c ja )  
o 0,12 s e k . o ra z  W ło s z k ę  M a -  
r lę -R o s ę  O p a r ło  o  0,19 sek . 
M a łg o rz a ta  T la łk a  z a ję ła  4 
m ie js c e  —  1.18,32 s e k . D o ro ta  
T la łk a  n ie  u k o ń c z y ła  d ru g ie g o  
p rz e ja z d u .

IO  W  1992 R . W  A N G L I I?

B R Y T Y J S K I K o m ite t  O l im ­
p i j s k i  z a a k c e p to w a ł w s tę p n ie  
p r o p o z y c je  t r z e c h  m ia s t  a n ­
g ie ls k ic h :  M a n c h e s te ru , B i r ­
m in g h a m  i  L o n d y n u ,  p ra g n ą ­
c y c h  w s p ó ln ie  z o rg a n iz o w a ć  
le tn ie  ig r z y s k a  o l im p i js k ie  w  
1992 r .

D o  t e j  p o r y  ch ę ć  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  ig r z y s k  w  1992 r .  z g ło ­
s i ły  B r is b a n e  ( A u s t ra l ia ) ,  B e l­
g ra d , A m s te rd a m , N e w  D e lh i,  
P a ry ż  i  B a rc e lo n a .

K O L E J N Y  T A R Z A N

W  H O L L Y W O O D  p r z y g o to ­
w u je  s ię  k o le jn ą  f i lm o w ą  w e r ­
s ję  o p w ia d a n ia  o  T a rz a n ie . 
R o lę  t y tu ło w ą  z a p ro p o n o w a n o  
z n a n e m u  a m e ry k a ń s k ie m u  p ły ­
w a k o w i,  t r z y k r o tn e m u  z ło te m u  
m e d a liś c ie  z L o s  A n g e le s  — 
R o w d y  G a ln e s o w i.  N ie  o d m ó ­
w i ł  o n , le c z  s w ą  z g o d ę  u z a le ż ­
n i ł  o d  te g o ... k t o  b ę d z ie  je g o  
p a r tn e rk ą .

B R A Z Y L IJ S K I  p i łk a r z  —
Z ic o .  w y s tę p u ją c y  w e  w ło s k im  
k lu b ie  U d in e s e , z a le g a  z  p o ­
d a tk a m i.  Z ic o  je s t  p o s ą d z a n y  
o  to ,  że  n ie  z a p ła c i ł  p o d a t­
k ó w  od  s u m y  o k .  500 ty s .  d o ­
la r ó w ,  k tó r e  z o s ta ły  p rz e k a z a  
n e  n a  k o n to  w  b a n k u  s z w a j­
c a r s k im .  P i łk a r z o w i,  w  p r z y ­
p a d k u  u d o w o d n ie n ia  p r z e k ro ­
c z e n ia  p rz e p is ó w  f in a n s o w y c h ,  
g r o z i k a r a  w ię z ie n ia  d o  p ó ł­
to ra  r o k u  i  w y s o k a  g r z y w n a  
p ie n ię ż n a .

Jacht Hitlera
N O W Y  J O R K  P A P . W  P ly m o u th ,  

w  s ta n ie  M a s s a c h u s e tts , C h a r le s  
S a n d e rs o n  z a m ie rz a ł p rz y c u m o w a ć  
p r z y  n a d b rz e ż u  ja c h t  H i t le r a  „ O -  
s tw in d ”  i  z a m ie n ić  g o  n a  m u z e u m . 
L i c z y ł  n a  d u ż e  w p ły w y ,  b o w ie m  
m ia s to  to  je s t  l ic z n ie  o d w ie d z a n e  
p rz e z  t u r y s tó w .  T u  b o w ie m  w y lą ­
d o w a ł s ta te k  „ M a y f lo w e r ”  z „ p ie l ­
g r z y m a m i”  n a  p o k ła d z ie , k tó r y c h  
u w a ż a  s ię  za  z a ło ż y c ie l i  s p o łe cze ń ­
s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o ..

J u t  sa m a  p o g ło s k a  o p r o je k c ie  
ta k ie g o  p rz e d s ię w z ię c ia  h a n d lo w e g o  
w y w o ła ła  p r o te s t y  z a ró w n o  w  r a ­
d z ie  m ie js k ie j ,  j a k  r ó w n ie ż  o r g a n i­
z a c j i  ż y d o w s k ic h .

Jacht „Ostwtnd” tra fił do USA 
Jako .łup .wojenny.
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Reformę trzeba doprowadzić do końca.
TR W A nie łatw y proces wpro 

wadzania w  życie zasad re fo r­
m y gospodarczej. Jej koncep­
cję, model tw o rzy li obok ma­
nagerów, ekonomistów i  inży­
n ierów  również socjologowie. 
Prof. d r hab. Kazim ierz Doktór 
dyrektor Ins ty tu tu  F ilozofii . i 
Socjologii PAN jest. członkiem 
K o m is ji ds. Reformy Gospodar­
czej powołanej na podstawie 
uchwały Prezydium Rządu i 
B iuro Polityczne KC PZPR.

— Panic profesorze, prowadzi 
pan na bieżąco badania społecz 
nych postaw i oczekiwań wobec 
reform y. Jak obecnie oceniają 
j ą  ludzie?

— Reformę zrodził niepokój 
społeczny- i  k ry tyka  systemu 
gospodarczego. W momencie 
startu miała ona zdecydowane 
poparcie społeczne, według 
przeprowadzonych wówczas ba­
dań popierało ją ponad 70 proc. 
ludzi, w  n iektórych środowis­
kach poparcie sięgało 80 proc. 
Jednak z chw ilą  rozpoczęcia 
wdrażania reform y, poparcie to 
zaczęło maleć. Jest to zjawisko 
najzupełnie j zrozumiale — za­
miast obfitości towarów w  skle­
pach, ludzie mają reglamenta­
cję, zamiast wzrostu dochodów 
realnych — inflację. W ielu błęd 
nie wiąże te zjawiska z re fo r­
mą, uważa za je j skutki. Stąd 
też mimo pewnych n iew ątp li­
wych sukcesów reform y w  ro­
ku ubiegłym, poparcie soołecz- 
ne dla n ie j zmalało. Dziś poło­
wa respondentów, jest za, poło­
wa przeciw reform ie.

— Co stanowi najpoważnie j­
sze zagrożenie reformy?

— Przypomnę, że socjologowie 
pospołu z innym i naukowcami 
reform ę tw orzy li, pro icktow ali 
ją, a następnie wdrażali. Obec­
nie, tak ja k  ci in n i naukowcy, 
jesteśmy badaczami, obserwato­
ram i je j przebiegu. Nadal współ 
tworzym y ją  o tyle. że nasze 
sondaże, oceny, progpozy sa 
brane ood uwagę p rz e ^ lu d z i 
stojących u steru gosnodaPki. W 
ten snosób także w o lvw am y na 
przvszłv ksz+ałt reform y.

U W A Ż A M . 70 o b e c n ie  n ie  m ;i 
a l t c r n a tv w v  r ila  r e fo r m y .  .Test ona 
je d y n y m  w y jś c ie m  z k r v z y s t i  i m i ­
m o  b r a k u  n o w sze e b n e g o  p o p a rc ia ,  
m u s i b y ć  p rz e p ro w a d z o n a  do  k o ń ­
ca . O c z y w iś c ie  — ła t w ie j  b y ło b y  ią

D!ct ro!ników
P O M Y S N IE  r e a liz u je  b ie ż ą c e  za ­

d a n ia  p r o d u k c y jn e  F a b ry k a  M a ­
s zyn  R o ln ic z y c h  „ A g r o m e t ”  w  K ie -  
le e k le m . P o  r o z b u d o w ie  i  m o d e r n i­
z a c j i  z a k ła d u  p r o d u k u je  s ie  ta m  
m . in .  w ie lo c z y n n o ś c io w e  p rz y c z e ­
p y  c ią g n ik ó w ,  s łu ż ą c e  d o  t r a n s p o r ­
tu  z ie lo n e k , s ia n a , s ło m y  i  z ie m io ­
p ło d ó w . P o  z m ia n ie  o p rz y rz ą d o w a ­
n ia  p rz y c z e p y  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  
ja k o  k o s ia r k i  i  ro z s trz ą s a c z e  o b o r ­
n ik a .  W  b r .  fa b r y k a  d o s ta rc z y  r o l ­
n ic tw u  500 p rz y c z e p .

Z  d u ż y m  u z n a n ie m  o d b io rc ó w  
s p o tk a ła  s ic  n o w a  w e r s ja  k a b in  do  
c ią g n ik a  0-380. K a b in y  m a ją  lep sze  
i  e la s ty c z n ie js z e  z a w ie s z e n ie  od  
w y tw a r z a n y c h  d a w n ie j.  P r o d u k o ­
w a n e  są d la  „ U r s u s a ” .

u r z e c z y w is tn ia ć ,  g d y b y  s z y b k o  p r z y  
n o s i ła  o w o c e  w  p o s ta c i w z ro s tu  d o ­
b r o b y tu .  T y m c z a s e m  n a p o ty k a  na  
b a r ie r y ,  g d y ż  część s p o łe c z e ń s tw a  
łą c z y  ją  z b r a k ie m  r ó w n o w a g i go ­
s p o d a rc z e j. W  n a jb l iż s z y c h  m ie s ią ­
c a c h  o c z e k u je m y  p e w n e g o  p rz e s ile ­
n ia  w  t y m  w z g lę d z ie . G d y b y  je d ­
n a k  n a d a l p o p a rc ie  d la  r e fo r m y  
m a la ło  w  d o ty c h c z a s o w y m  te m p ie , 
j a k  to  o b s e r w u je m y  w  so n d a ża ch , 
r e fo r m ie  g r o z iło b y  n ie p o w o d z e n ie . 
M o g ło b y  w ó w c z a s  d o jś ć  do  n a w ro ­
tó w  p o l i t y k i  n a d m ie r n e j  c e n t r a l i ­
z a c j i  i  w ie le  b a rd z o  is to tn y c h  e le ­
m e n tó w  r e fo r m y  — m e to d  i  m e ­
c h a n iz m ó w  g o s p o d a rc z y c h  p o z o s ta ­
ło b y  n ie  w d ro ż o n y c h , z a n ie c h a ­
n y c h . J e s t to  re a ln e  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o  w  o b e c n e j fa z ie ...

— A W IĘC dla reform y nie 
ma rozsądnej a lternatyw y. W 
roku 1980 po jaw iła  się teza o 
cyklicznym  rozwoju Polski L u ­
dowej. Co pan o n ie j sądzi?

— To rzecz nie mieszcząca 
się w  podręcznikach ekonomii 
politycznej socjalizmu. Mówiąc 
szczerzę nie zajm ow ali się spra-

b a rd z o  o p ty m is ty c z n ie  j a k  na  c za ­
sy

Mówi „Kurierowi" prof. Ka7imierz Doktór —  
dyrektor Instytutu Filozofii i Socjologii PAN

wą zahamowań rozwoju, k ry ­
zysów także socjologowie. W la 
tach siedemdziesiątych i wcześ­
n ie j przeważało podejście opty­
mistyczne, zakładano po prostu, 
że rozwój będzie zawsze wzno­
szący się, ja k  to wtedy m ówio­
no — dynamiczny. H istoria jed­
nak zmusza do w e ry fikac ji 
tych przekonań. W ielokrotne 
zahamowania rozbo ju  gospodar 
czego spraw iły, że część bada­
czy rozwoju społecznego — h i­
storyków, ekonomistów, socjolo­
gów skłania się ku teorii cy­
klicznego rozwoju. Myślę, że 
form ułowanie prognoz, analizo­
wanie tendencji jest ważnym 
zadaniem dla badaczy współ­
czesności. P rzykre doświadcze­
nie tych kryzysów gospodar­
czych i politycznych stawia 
przed nami zadanie określenia 
czynników hamujących wzrost.

Nie jest ła twe przew idywa­
nie biegu wydarzeń. Doświad­
czyłem tego osobiście. Byłem 
wśród obserwatorów stra jku  w 
Gdańsku 1980 r. Wydawało się. 
że potrafię tra fn ie  przewidzieć 
przyszłość. Okazałem się jednak 
kiepskim  prorokiem. Te liczne 
lekcje, jak ie  dała nam historia, 
wykazują, te  czasy kon flik tów , 
napięć wymagają innego podejś 
cia od tego, jak ie  u łnożliw ia  o- 
kres harmonijnego rozwoju.

M Y Ś L Ę , że  te  le k c je  n ie  p o s z ły  
na  m a rn e . M a m y  d z iś  p rz e c ie ż  n a ­
p ra w d ę  ró ż n e  in s ty t u c je  a r t y k u la ­
c j i  in te re s ó w  n p . z ,w ią z k i z a w o d o ­
w e , r a d y  n a ro d o w e  o s z e rs z y c h  u -  
p r a w n ie n ia c h  w  te re n ie ,  m a m y  k ie ­
r o w n ic z ą  p a r t ię ,  k t ó r a  n a u c z y ła  s ię 
w  n o w y  spo sób  p rz e w o d z ić  w  sp o ­
łe c z e ń s tw ie . S tw o rz o n o  ró w n ie ż  n o ­
w e  p o d s ta w y  p r a w n e  r o z w ią z y w a ­
n ia  ro s z c z e ń  i  s n o ró w . T o  u m o ż li ­
w ia  b a r d z ie j  r a c jo n a ln a  r e a k c je  na 
e w e n tu a ln e  s p rz e c z n o ś c i |  k o n ­
f l i k t y .

T o  co  m ó w ię  te ra z , b r z m i m oże

M ów i się, że obniża się u 
& e j  s k u te c z n y m ^  s p o so b e m  n i t k a -  nas ku ltu ra  pracy za to pleni 
n ia  o t w a r ty c h  k o n f l i k t ó w  je s t  z a -  się b jle jakosc, fucha. Jakie jest 
ła tw ia n ie  lu d z k ic h  p o tr z e b . N ie  zdanie pana profesora — socjo- 
c h o d z i o p o d e jm o w a n ie  k o le jn y c h  ,  pracy —  na ten temat? 
u c h w a ł o r o s n ą c y c h  p o tr z e b a c h , °  , , ,
le c z  k o n s e k w e n tn e  w y k o n y w a n ie  Kiedyś, gdy pracowałem
p r o g r a m ó w  —  ty c h  b ie ż ą c y c h  i  jako ślusarz w  Fabryce Wago- 
p e rs p e k ty w ic z n y c h .  now HCP w  Poznaniu, jeden ze

A  lu d z k ie  a s p ira c je  m e  są d z iś  j . . .  now ied/ia ł tak- daw-
w c a le  w ie lk ie .  B a d a n ia  m ó w ią  n a m , »¿mierzy powieaziat ia K .  a a w  
że w y m a g a n ia  p rz e c ię tn e g o  P o la k a  n ie j to pracowaliśmy byle dob- 
są c a łk ie m  r e a lis ty c z n e . N a w e t  o -  rze, a teraz pracujem y byle.
S ‘iw “ !e  j g C r h T C K r f i  i * ? * » .  * » > ' . * * •  uważam, że 
ja łe  a s p ira c je  s p o łe c z n e  g r o z iły  jost t o  pospieszne uogólnienie 
d z iś  w y b u c h e m  n ie p o k o jó w .  nie mające wiele wspólnego z

N ie  m o ż n a  s ię  lu d z io m  d z iw ić ,  rzeczywistością Nie zna idu ie że chcą  s ię  o d d a lić  o d  s o c m in im u m  “ T ?  w is io s c ią .  . \ i e  z n a ja u je  
i  od  b io m in im  u  I b y t  n a  p o z io -  podstaw w naszej h is tori gos- 
m ie  ś r e d n ie j z a m o ż n o ś c i. podarowania. W ydaje m i się, że

— NIE w idzi się dziś w ie lu  dojrzewając rozwojowo od byłe- 
socjologów w  zakładach pracy, go społeczeństwa chłopskiego do 
Jaka jest obecnie ich rola? obecnego przemysłowego nabie-

— Trzeba powiedzieć, że w raliśm y i nabieramy wciąż pew 
pewnym sensie sami siebie prze nej ku ltu ry  pracy. Nie okrzepła 
cenialiśmy, a w ślad za tym  ona na wysokim  poziomie i to 
przeeeniło nas społeczeństwo, tłumaczy, w którym  miejscu jes 
Obecnie w  stosunku do la t sie- teśmy. Obecny rozwój wymaga

zupełnie innej ku ltu ry  pracy, 
niż w  dawnym  społeczeństwie 
rolniczym, pasterskim, przed- 
przemysłowym. To tłumaczy 
stosunek wielyt ludzi do pracy.

M amy z drug ie j strony liczne 
przykłady świadczące o w yraź­
nym obniżeniu się ku ltu ry  pra-demdziesiątych, co najm nie j o

połowę spadło zatrudnienie so- „  , , . . , ,  . ,
cjologów w przedsiębiorstwach
przemysłowych i usługowych 
wynosi dziś 250, ale też rów -

dowiskacb zawodowych). Gdzie 
indziej np. w  urzędach — je.1 
ona niezmiennie . niska (tam.nocześnie nastąpił wzrost liczby , . . .  .

socjologów w innych ins ty tu - 7 '
toach innych działach Przvbvłn st>ka)- Takich przykładów, do-

znajdziemy bardzo da- 
zo i zawsze było ich pod dostat 
kiem. Dziś dziennikarze dostrze-

socjologów w gronie pracowni 
ków  działów personalnych i so

«  m^żna^powledzieć1 stra «  W

cy politycznej. W arto tu pod­
kreślić, że członkiem B iura Po- j
litycznego KC jest zawodowy nak>- 2e t0  temat nudny
socjolog. Jak widać więc — 
nie trzeba być socjologiem za­
kładowym , aby coś oożyteczne- 
go robić.

P O  O K R E S IE  p e w n e j z a w y ż o n e j 
s a m o o c e n y , z o b a c z y l iś m y  naszą r o ­
lę .  m o ż l iw o ś c i w e  w ła ś c iw y c h  r o z ­
m ia ra c h , p r o p o rc jo n a ln y c h  d o  n a ­
s ze j l ic z e b n o ś c i w  s p o łe c z e ń s tw ie . 
W e d łu g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  je s t  w  
k r a ju  o k o ło  3 ty s ię c y  p r a c o w n ik ó w  
z w y k s z ta łc e n ie m  s o c jo lo g ic z n y m . 
G d y b y ś m y  to  p o r ó w n a li  z w ie lo ­
ty s ię c z n y m i z a s tę p a m i p r a w n ik ó w ,  
e k o n o m is tó w , in ż y n ie r ó w ,  o k a z a ło ­
b y  s ię* że s ta n o w im y  po  p ro s tu  
m a rg in e s .

— JA K  pan widzi rolę socjo­
logów w  przyszłości?

— Sądzę, że zwiększy się za­
potrzebowanie na socjologów 
zarówno w  ro li obserwatorów 
— ana lityków , znawców s truk­
tu r  i  ruchliwości społecznej, jak 
i  na socjologów-praktyków, któ 
rzy nie ty lko  wiedzą ja k  jest, 
ale również potrafią  tę wiedzę 
zastosować, coś zmieniać w  o- 
parciu o nią. Mam nadzieję, że 
przybędzie socjologów i w  fa­
brykach, i  w  pracowniach i w... 
aparacie politycznym . Po lityka 
jest jednak rzeczą zmienną, 
zmienny więc bywa stosunek 
po lityków  do socjologii i socjo­
logów.

brze, rzetelnie. Uważa. śię_jed- 
nie­

atrakcyjny.
— Dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał: J. ŁAW RYNOW ICZ

Minikomputer profesjonalny
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C O M P A N -8  — ta k  n a z y w a  się 
m in ik o m p u te r  p r o fe s jo n a ln i  o p iu -  
c o w a n y  w  Z a k ła d z ie  S y s te m ó w  
A u to m  . tv k i  K o m p le k s o w e j P A N  w 
G liw ic a c h  p rz y  w s p ó łp ra c y  z Z a ­
k ła d e m  U rz ą d z e ń  K o m p u te r o w y c h  
M K K A -E L Z A B  w  Z a b rz u , w  k t ó ­
r y m  k o n s t r u k c ja  w d ra ż a n a  je s t do  
p r o d u k c j i .

M in ik o m p u te r  C o m P A N -8  c h a r a k ­
te ry z u ją c y  s ię  d u ż ą  p o je m n o ś c ią  o- 
p e r a c y jn a ,  g r a f ik ą  o W y s o k ie j r o z ­
d z ie lc z o ś c i o b ra z u  o ra z  m o ż liw o ś c ią  
ro z s z e rz a n ia  s y s te m u  o s p e c ja l iz o ­
w a n e  m o d u ły  w e jś c ia - w y jś c ia ,  m o ­
że  s łu ż y ć  m . in .  do  a u to m a ty z a c ji  
p ro c e s ó w  b a d a w c z y c h  (n p . do  r e ­
je s t r a c j i  p rz e b ie g u  e k s p e ry m e n tó w  
i p r z e tw a r z a n ia  ic h  w y n ik ó w ) ,  a 
ta k ż e  d o  w s p o m a g a n ia  p ra c  p r o ­
je k to w y c h  i  d ia g n o s ty k i  m e d y c z ­
n e j .  P ro w a d z o n e  są p ra c e  r o z w o jo ­
w e  c z ę ś c i s p r z ę to w e j i  p r o g r a m u  
te g o  m in ik o m p u te ra .  W y p r o d u k o ­
w a n o  m . tu .  k i lk a d z ie s ią t  s z tu k  
tz w .  R T D S -8  s y s te m u  w s p o m a g a n ia  
p r o je k to w a n ia  u k ła d ó w  m ik r o p r o ­
c e s o ro w y c h . J e d e n  z e g z e m p la rz y  
p r ó b n y c h  p r a c u je  w  Z je d n o c z o n y m  
In s ty tu c ie  B a d a ń  J ą d r o w y c h  w  
D u b n e j p o d  M o s k w ą .

N A  Z D J Ę C IU :  m g r  in ż . A n d r z e j  
P o d e sz fa  — s ta n o w is k o  u r u c h a m ia ­
n ia  m in ik o m p u te r a  C o m P A N -8 .

C A F  — S. J a k u b o w s k i

Ile kosztuje remont, którego nie było...

Bierni płacą frycowe
— GDZIE tych 1110 róż? Pa- tysiące zł??*1»»! No to już za- 

ni Elżbieta G. policzyła: jest krawa r,a kp iny
ich ty lko  870. Zaś krzewów 
liściastych 950, a nie 3010. Wo­
bec tego opłata za pielęgnację 
zieleni pow inna wyglądać zu­
pełnie inaczej.

— Czy była w osiedlu jakaś 
awaria? — zastanawia się Raj­
m und T. — Nie. Skąd więc 
nagle wzię ły się po za planowe 
w ydatki w  wysokości aż 1,5 
milioma zł? I  to w dodatku nie 
uzgodnione z radą osiedla? A  
dlaczego do pozycji ..malowanie 
galeryjek”  wliczono wszystkie 
budynki, skoro w  jednym ta­
kich ga lery jek w ogóle nie ma? 
Za ma'ówanie jednej ła w k i 4

Ludzie naszego regionu

Prezes z Lipian
ZBIGNIEW BOGUSZEWSKI pre­

zesuje Kołu Związku Inwalidów 
Wojennych w Lipianach. Pod 
swoją opieką ma inwalidów. 
Wprcwdzie to nieliczna gru­
pa, lecz wymagająca szcze­
gólnej opieki. Pewną trud­
nością w działaniu jest rozległy 
teren, który obejmuje m. in. Py­
rzyce, Dolice, Dobropole, Brzes­
ko, Kozielice i Mielno, ale poma­
gają mu przecież inni zaangażo­
wani członkowie koła w oso­
bach: Mikołaja Orłowskiego, Ro­
mana Wojtaszaka, Mikołaja Za- 
grobeinego i Wincentego Dany- 
sewicza. Zbigniew Boguszewski 
po ukończeniu szkeły podoficer­
skiej trafił do jednostki, która 
została skierowana do zwalcza­
nia band grasujących na połud­

niowo-wschodnich krańcach kra­
ju. Jak się przekonał nie były 
to bezpieczne wędrówki turystycz 
ne. Nieraz toczyli zażarte i krwa­
we boje. Na przekór logice ginęli 
bądź odnieśli rany polscy żoł­
nierze, mimo że dawno zakoń­
czyła się wojna. Miał pecha 
Zbigniew Boguszewski. Został 
ciężko ranny w bitwie w okoli­
cy Hrubieszowa. Mimo wysiłków 
lekarzy nie odzyskał pełni sił 
fizycznych, został inwalidą wojen 
nym. Nie mając innej możliwości 
wyjechał do rodziców, którzy w 
tym czasie osiedlili się w Star­
gardzie Szczecińskim. Jednak dłu 
go tom nie zagrzał miejsca. Za­
pragnął samodzielnego życia i z 
tych względów niebawem wyru­
szył do Lipian, gdzie zakotwi-

^ é B¡ÉÉ|
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czył no całe życie. Włośnie tom 
założył rodzinę, znalazł odpowied 
mą procę I doczekał się naro­
dzin trójki dzieci. Nie, nie narze­
ka. Może śmiało stwierdzić, że 
życia nie zmarnował. W pracy 
go szanowano, w domu miła at­
mosfera. Dzieci wyrosły na po­
rządnych ludzi. Córka i jeden 
syn ukończyli wyższą szkołę pe­
dagogiczną i są pedagogami, 
drugi syn jest inżynierem. Wszys­
cy urodzili się na Ziemi Szcze­
cińskiej, wszyscy tu pracują. Zbig 
niew Boguszewski tylko formal­
nie jest emerytem. Praktycznie 
jest zaabsorbowany pracą spo­
łeczną i sprawami domowo-ro- 
dzinnymi, tak jak za młodych lat.
Nieraz przyłapuje się na tym, że 
goni jak młodzieniec. Przeważnie 
brakuje mu dnia dla załatwienia Rozumie inwalidów, bo sam nim 
różnorakich spraw. Wprawdzie jest. Robi wszystko by im ułat- 
zespół z zarządu też nie próżnu- wić jesień życia. Zbigniew Bogu- 
je, lecz sam prezes wszystkiego szewski twierdzi, że poważnych 
musi dopilnować, dopatrzeć i problemów na swoim terenie 
podsumować. Taka już rola kie- działań nie notuje. Ot, zwykłe 
rownictwa zespołu ludzkiego. ludzkie sprawy. Jest wdzięczny 
Sam nie stroni od trudnych i miejscowym władzom za zrozu- 
skomplikowanych spraw, których mienie i maksymalną pomoc, 
i w tym środowisku nie brakuje. W. K.

Są s a m o rz ą d y  s p ó łd z ie lc z e , k tó r e  
ta k  w ła ś n ie  — n ie  c z e k a ją c  na 
k o n t r o lę  N I K  — ła p a ły  za r ę k ę  je ­
ś l i  n ie  n ie u c z c iw y c h ,  to  z p e w n o ­
ś c ią  n ie g o s p o d a rn y c h  lu d z i  z a d ­
m in is t r a c j i  i  z a rz ą d ó w  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w y c h . C o  u z y s k a ły ?  
Z m n ie js z e n ie  — n ie k ie d y  o  p o ło w ę
— k w o ty *  p o d w y ż k i c z y n s z ó w .

N ie  p o  ra z  p ie rw s z y  o k a z u je  s ię,
że c h c ie ć  t o  m ó c . M o ż n a  w ię c . 
g d y  s ię  c h ce , s p ra w o w a ć  a u t e n ­
t y c z n ą  s p o łe c z n ą  k o n t r o lę  na d  
p o c z y n a n ia m i o g n iw  a d m in is t r a c j i
— n ie  t y l k o  z re s z tą  m ie s z k a n io w e j.  
I le ż  r a z y  p ła c im y  f r y c o w e  za s w o ­
ją  n a iw n o ś ć  i  b ie rn o ś ć . N ie  z a w ­
sze w p r o s t  z  w ła s n e j  k ie s z e n i.  N ie ­
k ie d y  k o s z ty  są b a rd z o  u k r y te ,  a le  
za to ... w yższe .

S k u tk ie m  b r a k u  n a le ż y te g o  n a d ­
z o ru  je s t  m a r n o tr a w s tw o  n a  b u d o ­
w a c h , cze g o  e fe k te m  n ie  t y lk o  
w y ższe  c e n y  m ie s z k a ń , a le  i  d łu ż ­
s zy  o k r e s  w y c z e k iw a n ia  m ło d y c h  
m a łż e ń s tw  n a  w ła s n y  k ą t .  N ie r u -  

c h a w o ś ć  s z e fó w  i  i c h  p e rs o n e lu  w  
n ie k tó r y  c i i  o rg a n iz a c ja c h  ł ia n d ło -  

w y c h  p o w o d u je , że  w  s k le p a c h  
ru e  m a  to w a r ó w ,  a le  z a p y c h a ją  o n e  
m a g a z y n y . K u p im y  Ja k iś  p rz e d ­
m io t ,  a o n  s ię  n a m  s z y b k o  r o z p a ­
da . B o  o r g a n iz a to r  p r o d u k c j i  z a ­
n ie d b a ł s p ra w d z e n ia , c z y  m a te r ia ł,  
k tó re g o  u ż y to , w  o g ó le  s ie  d o  te g o  
n a d a je .. .

T A K  właśnie bywa, gdy my 
sami albo pracujem y bezmyśl­
nie, albo nie łapiem y za rękę 
ludzi odpowiedzialnych za kon­
kre tn y  odcinek działalności ad­
m in is tracy jne j, gospodarczej, u- 
sługowej. Uprawnienia organów 
samorządu — spółdzielczego, 
pracowniczego, także te ry to r ia l­
nego i rad narodowych — w  
latach osiemdziesiątych zdecy­
dowanie wzrosły.- N ie są to już 
sztuczne, malowane fasady. A le 
nie wszyscy, niestety, u w ie rzy li 
we własne możliwości. N ie 
wszyscy zrozum ieli, że społecz­
na aktywność po prostu 
o p ł a c a  s ię .  P rzy tym , nie 
ty lko  wtedy, gdy w  osiedlu „ża- 
winszowano”  sobie płacenie 
zbyt wysokich czynszów...

Irena SCHOLL
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Sejmik w SP 63

Uczniowska samorządność
SEJM IK. O bradują ucznio­

wie z kó ł zainteresowań i orga­
n izac ji młodzieżowych Szkoły 
Podstawowej n r 63 przy ul. 
G rodzkiej. Jest bardzo odświęt­
nie, uroczyście. Na stołach w 
udekorowanej sali gimnastycz­
nej: oranżada, ciasteczka, sina 
kow ite chruściki przygotowane 
przez Koło Gospodarstwa Do­
mowego. C hruścik i są częścią 
sprawozdania z pracy koła w 
ciągu półrocza. Na sejm iku pre­
zentują się bowiem kolejno 
wszystkie organizacje i koła 
zainteresowań, działające w 
szkole. Uczniowie mówią o tym .

o ję  - te r e n ó w  z ie lo n y c h  w o k ó ł  s z k o ­
ły  i  n ie  ty lk o .  C o r o k u  u c z n io w ie  
p r a c u ją  p r z y  p ie lę g n a c ji  k w ie tn ia  
k ó w  i  z ie le ń c ó w  w  r e jo n ie  O s ie ­
d lo w e j  A d m in is t r a c j i  D o m ó w  M ie ­
s z k a ln y c h .  J e s t to  p ra c a  na  rze cz  
k o le jn e g o  z a k ła d u  p a t ro n a c k ie g o  — 
M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  G o sp o ­
d a r k i  M ie s z k a n io w e j.

A d r ia n a  K r ą ż e l p rz e w o d n ic z ą c a  
s a m o rz ą d u  s z k o ln e g o  m ó w i,  że m ło ­
d z ie ż  p r z y g o to w u je  o b e c n ie  lo te r ie  
fa n to w ą .  U z y s k a n e  p ie n ią d z e  p r z e ­
k a ż e  zaś na  k o n to  b u d o w y  „50 
s z k ó ł na  50 -!ec ie  Z ie m i S z c z e c iń ­
s k ie j ” .

C z ło n k o w ie  K o ła  P C K  p rz e p ro w a  
d z a ja  m e  t y l k o  k o n t r o le  s ta n u  h i- 
g .e n  czn o -s a n  ta rn e g o  k la s . db a  a o 
C zystość u c z n ió w , a le  z o rg a n iz o ­
w a li  z b .u r k e  fu n '. u s z \  n3 p o m o c  
d la  n ie s z k a ń c n w  E t io p i i .  Z o rg a n i-

J o la n ta  ig n a to w ic z .  20 D ru ż y n a  Z u ­
c h o w a  „ N ie s fo r n e  N ie d ź w ia d k i”  
s ta ra ć  s ię  b ę d z ie  o  p o d t rz y m a n ie  
t y t u łu  M is t r z o w s k ie j  D ru ż y n y  Z u ­
c h o w e j.

U c z e s tn ic y  - s e jm ik u  z z a in te re s o ­
w a n ie m  o g lą d a ją  p o k a z y  k o le g ó w  
z K o ła  C h e m ic z n e g o  i K o ła  F i ­
zy c z n e g o . B ły s k a w ic e  w  p ro b ó w c e , 
d o ś w ia d c z e n ia  z  w o d o re m , kw a s e m  
s ia r k o w y m  są b a rd z o  e fe k to w n e .

K o ło  M a te m a ty c z n e  n ie  c ie szy  
s ię  m o że  z b y t  d u żą  p o p u la rn o ś c ią  
w ś ró d  u c z n ió w , a le  c i. k t ó r z y  p rz y  
ch o d z ą  na  z a ję c ia , m o g ą  s ię  ju ź  
w y k a z a ć  su k c e s a m i. M a g d a  C z a j­
k o w s k a . P io t r  N o w a k  i K r z y s z to f  
S o b o c iń s k i o k a z a l i  s ię  w  s z k o le  
n ś j le p s ó  J a k  im  p ó jd z ie  w  d a l­
sz y c h  e lim in a c ja c h ?  M oże  p o w ie ­
d z '?  im  s ię  ta k .  ja k  c / . ło n k o m  K o ­
ła  P o lo n is ty c z n e g o , k tó re  „ d o r o b i ­
ł o "  s ię  Już t r z e c h  o l im p i jc z y k ó w .  
In te re s u ją c a  b y łą  r o z p ra w k a  p rz e d  
s ta w io n a  p rze z  u c z n ió w  z te g o  k o ­
la , n a  te m a t  f u n k c j i  s ło w n ic tw a  
m o rs k ie g o  w  „S o n e ta c h  K r y m  
s k ic h ”  A  M ic k ie w ic z a

N ic  m ą . m o ż liw o ś c i p rz e d s ta w ie n ia  
ca łe g o  b o g a te g o  d o r o b k u  k ó ł  z a in ­
te re s o w a ń  i o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o ­
w y c h .  k tó r e  d z ia ła ją  w  S P  65. N a  
s e jm ik u  s y g n a liz o w a n o  te ż  t y l k o  w  
p u n k ta c h  n ie k tó r e  s p r a w y ,  m ło ­
d z ie ż  p r e z e n to w a ła  je  ta k ż e  w  W ie r 
szach , m a ły c h  in s c e n iz a c ja c h , w  
sp o só b  u ro z m a ic o n y . .O k la s k iw a n e  
b y ły  w y s tę p y  c h ó r u  s z k o ln e g o  i 
ze s n o lu  ta n e c z n e g o .

NA D  sprawnym przebiegiem obrad czuwa młodzieżowe pre 
zydium.

co już zrob ili i co chcieliby zew 
zrobić w następnym półroczu.

Dla obserwatora z baku, za- 
proszonego na (o ' spotkanie, T T " 1
rzuca sie w  oczy ogroriina p ra - Pracy K lubu Turystycz.

A PÓŹŃIE.l — w dyskusji 
uczniowie s tw ie rdzili, że sejm ik 
trzeba byłoby szerzej spopula­
ryzować wśród wszystkich 
uczniów w szkole, przekazać im  
b iu letyn ze sprawozdaniem. 
B yły  w n ioski do samorządu, by 
zastanowić sie. jak zmienić nie 
właściwe zachowanie się star­
szych uczniów wobec m łod­
szych. by pomyśleć nad sumień 

W YC IECZKI s , podstawowa rtie-’W ,m  pełnieniem dyżurów 
— • — uczniowskich nad lepszym po­

szanowaniem sprzętu i porno-

, ta k ż e  z b ió rk ę  u p o m in k ó w  
„ M a ły  p o d a r e k "  d la  p o d ­

o p ie c z n y c h  P K P S .

ca wychowawcza nie ty lko  w  ^  dobrze oko li" cy nańkowych przez młodzież,
caasie żajgó pozalekcyjnych. * * * ■ £
Młodzież jest zdyscyplinowana, Członek Ko ła Polonistycznego
m re ie ta  swoimi ro lam i siega w u ia  się międzyszkolnego spytał, czy znalazłyby sie fu h -
szerzei -  poza klasę, 'szkofę. ko!?ku .rsu «%  vSz“ ecin w dzie- * “ « “ ? s tro ie d» -B a U a d w ” . 
W id , /  to w ira żn ie  choóhv w  Jach aem  P°Isk!Ch ■ Koło Chemiczne ma z ko le i k ło
relacjach* z p racy ' sam orlądu , DczniJ * ie z Kola TPPR P°‘ y  , ze ^ « byeiem odczynni-
szkolnego działającego również dza w ',kń> samowara. Na stole kow , sprzętu do doświadczeń, 
w trzech grupach wiekowych, 
na które podzielona jest m ło­
dzież szkoły: „Weseli M aryna­
rze”  ' (kl. I—III) ,  „Nadodrzanie”
(k l IV —VI). „G ry fic i”  (k l. V I I  
—V III) . Każda z grup ma swój 
emblemat, kie row nika, ustalo­
na pieśń apelową. W każdej 
prowadzona jest praca wycho­
wawcza według olana, dostoso­
wanego do możliwości i zainte­
resowań dzieci.

Dominuje tematyka morska, 
k tó re j realizacje wspierają za­
kłady patronackie: Stocznia Re­
montowa „Parn ica”  z bardzo 
życzliwym  szkole dyrektorem  
Tadeuszem Koszuckim, Zarząd 
Portu  Szczecin, a także — od 
czasu do czasu •— Stocznia 
Remontowa „G ry fia ” . Młodzież 
ma stałe kontakty z ty m i za­
kładam i. Uczniowie klas 
ósmych są na przylćład pod ich proporczyki. Dzieci nawiązały Młodzież z SP 63 wdraża się 
opieką, co służy doskonale pre- kon tak t ze szkolą n r 15 z K a - do pracy samorządowej, rozw i- 
o rien tac ji zawodowej. łinm gradu, otrzym ują dużo l i -  ja nie ty lko  z.aInteresowania,

. stów i w idoków ek od kolegów ale. poczucie obowiązku, współ- 
n a  s e jm ik u  się z ^SRR, wym ienia ją znaczki odpowiedzialności za siebie i

sklcj.^które powstało jako Jedno z pocztowe, etykiety, zdjęcia. swoich kolegów, za szkołę, za 
pierwszych w szkołach podstawo- najbliższe otoczenie. Duża to
wv.’h i ~t st całv czas bardzo ak- WŚRÓD biało-grą.natowych stro , -ampi młodzieży ałe tvwne -w popularyzowaniu wśród jów uczniowskich odbija zielony zasługa samej mioaziezy. d i t  
uczniów wiedzy o morzu i  gospo- mitndur drulta Waldemara Perły, przede wszystkim  grona peda- 
darce morskiej, stosując różnoro- żołnierza z zaprzyjaźnionej ze o0g tczneg0 i dyrektora  szkoły 
dr.? fermv oraćy. szkołą Strażnicy WOP. Prowadzi on t r Q7im farra  ? iiknrińskie«nKoło S i POchronV Przyrody po- 19 Drużynę Harcerska. 23 Drużynę Kazim ierza Zukocmskiego 
święciło w ele czasu na pielęgna- Harcerską wiedzie studentka WSP ' ŁUI'

Spraw do omówienia jest wiele...

PO zim owej ciszy, k tó re j nie 
mogło zakłócić nawet 200—300 
łabędzi, ożył najw iększy w  k ra ­
ju  i  jeden z najważniejszych w 
Europie rezerwat ornito logiczny  
w Słońsku (woj. gorzowskie). W 
ostatnich tygodniach przyleciało  
tu  około 10 tys. gęsi, k tóre zi­
m owały w  H iszpanii i  Holandii, 
k ilk a  tysięcy kaczek i sporo 
kormoranów.

Słoński rezerwat obejmujący 
powierzchnię ponad, 4 tys, hek­
tarów  tzw. kostrzyńskiego zbiór 
n ika  retencyjnego,(w  tym  ponad 
1 tysiąc ha rezerwatu ścisłego) 
jest jeszcze skuty lodem. Przy­
latujące na lęgowiska kaczki

Wracają ptaki...
krzyżów k i, gęsi gęgawe, korm o­
rany oraz cyraneczki, g łow ien­
k i, płaskonosy, krokw ie  i  oha- 
ry  czekają więc z założeniem  
gniazd na ustąpienie lodów : 
Zw ykle  następuje to szybciej, 
bowiem kostrzyński zb iorn ik  re­
tencyjny w raż liw y  jest na pio­
nowe i poziome ruchy wody, 
bądź to pod wpływ em  w ięk­
szych opadów deszczu, przybo- 
ru  wód, bądź silnych w iatrów .

Jak wskazują wieloletnie, o- 
bserwacje prowadzone przez

pracowników rezerwatu w  Słoń 
sku, na przełomie marca i 
kw ie tn ia  rozpoczynają się lęgi 
ponad 300 par gęsi gęgawych o- 
raz ok. 200 par kormoranów, a 
z początkiem kw ie tn ia  blisko 2 
tys. par kaczek krzyżówek oraz 
k ilkuset kaczek innych gatun­
ków. W tym  roku te rm in y  te 
mogą się jednak opóźnić. P ra­
cownicy rezerwatu, gdy ty lko  
ństąpią lody i  będzie można 
dopłynąć łodziam i do ptasich 
wysp, założą ok 100 nowych 
budek i specjalnych pudeł dla 
kaczek oraz 30  przygotowanych 
już gniazd dla gęsi, popraw ia­
jąc przy okazji gniazda stare.

Przekład: Robert Ginalski
--------------------------------— 7 ___________________ _

' ^ ie ty lko  panu. Wszystkim  — zauważyła łagodnie 
Leah. — To jasne, że m usimy sprawdzić w  naszych ka r­
totekach, czy jesteście tym i, za których się podajecie. 
Dzięki temu wszyscy będziemy mogli spać spokojnie, w ie­
dząc, ze jesteśmy wśród przyjaciół

M ikę odprężył się i  zerknął na Sabrinę z uśmiechem. 
Odpowiedziała m u tym  samym, starając się ukryć nara­
stające napięcie i  niepokój.

M ikę Graham w żaden sposób nie zdradził się, że ją  
rozpoznał, a tym  bardziej że wie, k im  ona jest. Czyżby 
ty lko  zwlekał, czekając na bardziej dramatyczny moment?
— zastanawiała się. Czy chciał ją wydać Sm ithow i osobi­
ście, na przykład po to, by zarobić ekstra część należnego 
je j m iliona dolarów? Czy to m ożliwe, żeby je j nie rozpo­
znał, skoro ona poznała go natychmiast? Wykluczone, u- 
znala Sabrina. Fałszywa skromność była je j obca i nie 
miała złudzeń, że mężczyźnie takiemu, jak Graham trud ­
no byłoby ją zapomnieć

Odwracając w zrok z przylepionym  uśmieszkiem na tw a­
rzy zauważyła, że Graham uśmiecha się szczerze, swobod­
nie, niewinnie. Tak jak mężczyzna mógłby się uśmiechać 
do ślicznej dzieioczyny. k tó re j nie zna... albo k tó re j sobie 
me przypominać

— Proszę za mną — polecił Claude. C. W., leżący na j­
bliżej drzw i, wyskoczył pierwszy i  odw rócił się, by pomóc 
Sabrinie. Skorzystała z pomocy i oparła się na jego ra ­
mieniu. ,

— Aleś ty, kolego, uprzejm y  — parsknął Graham. C. W. 
odwrócił się i spojrzał wyzywająco w  zimne, pogardliwe 
oczy Grahama. M ikę wyszczerzył zęby,

— Może by łby pan łaskaw się odsunąć? — powiedział. — 
Chyba że mnie też chce pan pomóc.

C. W. odw rócił się na pięcie i  odszedł.
— Niech pan uważa, Graham  — rzuciła Leah ostrzega­

wczo. — Pan Sm ith nie lu b i spięć i  może uznać, że W h it-  
lock i  Sabrina są dla niego bardziej przydatn i niż pan. 
Teraz, kiedy już pana zaangażowano, m ia łoby to d la  pana 
niem iłe skutki. Po rozpoczęciu operacji n ik t  Sm itha nie opu­
szcza... chyba że w trumnie.

— Kto wie, być może pana Smitha czeka niespodzianka
— odrzekł G ra h a m — Ale to ładnie, że pani o tym  wspo­
mniała. Jestem wielce zobowiązany.

— Cieszę się — odparła Leah spokojnie.

Leah, ubrana w  jednoczęściowy kombinezon z grubej 
wełny, a mimo to wciąż atrakcyjna, zaprowadziła ich nie

do imponujących d rzw i Chdteau C lerignault, lecz na ty ły  
zamczyska M inę li ogrody uprawne i wyszli na wybieg dla 
koni, gdzie sześciu mężczyzn, ubranych tak samo ja k  Leah, 
słuchało w skupieniu instruktora  strzelania. Po drug ie j 
stronie placu znajdował się cel — fresk nrzedstaroiający 
cztery biegnące postacie

Leah podniosła rękę i procesja zatrzymała się. In s tru k ­
to r przekręcił osadzony na tró jnogu potężny karabin ma­
szynowy dużego ka lib ru  i naprowadził go na oddalony o 
sto metrów cel Leah głośno wykrzyknęła rozkaz, na co 
cztery postacie zaczęły się poruszać — w oszałamiającym  
tempie, opadały w  dół, niemal niknąć z pola widzenia, rzu­
cały się gw ałtownie do przodu, uskakiwały z boku na bok.

K ró tk im i, oszczędnymi seriami, jakby od niechcenia, 
strzelec kolejno pociął wszystkie postacie na stfzępy. Zda­
niem Grahama nie zmarnował ani jednej ku li. Szczególną 
uwagę poświecił m anekinowi ustawionego bokiem, przykuc­
niętego komandosa Na pierwszy ogień poszła głowa, na­
stępnie wyciągnięte ramię, tu łów , na koniec zaś snajper 
odstrze lił obie nogi f ig u rk i na wysokości kolan. Było to 
imponujące przedstawienie. M ikę odniósł wrażenie, że za­
planowano je specjalnie dla niego.

— Czy oni też biorą udział w  naszej operacji? — zapy­
ta ł C. W #

— Niekoniecznie — odrzekła Leah. — Pan Sm ith zleca 
jednocześnie wiele, hm... akc ji w  różnych stronach świa­
ta, k tó rym i dowodzą różni ludzie. Ale nad waszym zada­
niem obejmie osobisty nadzór.

— Doceniamy ten zaszczyt — parsknął Graham w yzy­
wająco.

Leah udała, że nie słyszy i poprowadziła ich w stronę 
stajni. Przeszli tunelem na sąsiedni, mniejszy plac, na k tó ­
rym  potężny ogier parzył się z radośnie porykującą k la ­
czą. Terkot karab inu maszynowego i brutalne pchnięcia 
niecierpliwego konia niepotrzebnie przydawały wdzięcznym  
skądinąd budynkom stajennym atmosfery zwierzęcej dzi-

Ćlaude nerwowo om inął szerokim lukiem  rozszalałego 
ogiera i  przeszedł za Leah do długiego, wyłożonego sosno­
wą boazerią maaazynu broni. Czekał tu  na nich zimny bu­
fe t _  półm iski homarów, krabów i wędlin, w otoczeniu bu­
telek schłodzonego sherry i  aperitifów .

(cdn)
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Rozmowa z prezesem PZK inż, W . Antoniakiem

Powstanie Szczeciński 
Klub Karate

JU 2 od dłuższego czasu 
Szczecin należy w  karate do 
najsiln ie jszych ośrodków w 
Polsce. Nasi reprezentanci od­
noszą coraz więcej sukcesów na 
k ra jow ych  i  zagranicznych are­
nach. Są on i jednak pozbawie­
n i k lubu  karate, k tó ry  skupiał­
by w swoich szeregach wszyst­
k ich  zawodników, tak ja k  jest 
n iem al we wszystkich w ięk­
szych ośrodkach w  kra ju .

—  D la c z e g o  ta k ie g o  k lu b u  —  z 
je d n a  d y s c y p l in a  s p o r to w a  — n ie  
m o ż n a  p o w o ła ć  w  S z c z e c in ie ?  C zy 
t o  s ie  w ią ż e  z  n ie d a w n y m  „ s z u ­
m e m ”  w  k a r a te ?  —  Z  ty m  i  in n y m i  
p y t a n ia m i z w r ó c i l iś m y  s ię  d o  p r e ­
zesa  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  K a ra te ,  
s z c z e c in ia n in a  in ż .  W a c ła w a  A n to ­
n ia k a .

— S z c z e c iń s k ie  k a r a te  p rz e s z ło  
p rz e z  ró ż n e  k o n t r o le  i  m o g ę  z  c a łą  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  p o w ie d z ie ć , że 
w y s z l iś m y  n a  c z y s to . N i k t  w  te j 
c h w i l i  n ie  m o że  m ie ć  d o  nas ża d ­
n y c h  p r e te n s j i .  A  „ s z u m ”  w ią z a ł 
s ię  t y l k o  i  w y łą c z n ie  z a ta k o w a ­
n ie m  n a s  i  u t r u d n ia ł  n o rm a ln e  
fu n k c jo n o w a n ie .

— M o ż e c ie  * z a te m  ś m ia ło  1 o t w a r ­
c ie  ro z s z e rz a ć  s w o ja  d z ia ła ln o ś ć ?

—  O c z y w iś c ie .  J e s te ś m y  d o  te g o  
w rę c z  z m u s z a n i p rz e z  c o ra z  w ię k ­
sze  g r u p y  o s ó b  ć w ic z ą c y c h  k a ra te . 
S z k o p u ł je d n a k  w  t y m .  że ć w ic z ą ­
c y  są p o ro z rz u c a n i p o  r ó ż n y c h  o rg a  
n iz a c ja c h  i  n ie  m a  n a d  n im i  bez-

p o ś r e d n ie j k o n t r o l i ,  a ta k ż e  n ie  m a  
m o ż liw o ś c i w y d a w a n ia  o c e n . d o t y ­
c z ą c y c h  p o z io m u  s z k o le n ia  i t p .  D la  
te g o  od  d łu ż s z e g o  czasu  m y ś l im y  o 
p o w o ła n iu  S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  K a  
ra tę .

— C zy  s z c z e c iń s k ie  k a r a te  je s t 
o r g a n iz a c y jn ie  p rz y g o to w a n e  d o  po  
w o ła n ia  ta k ie g o  je d n o s e k c y jn e g o  
k lu b u ?

M. Siedziako 
i A. Ziółkowski 

— najlepsi
N IE D A W N O  z o b o z u  z im o w e g o  

„R z e c z k a  85”  p o w r ó c i l i  d o  S zcze c i­
n a  s tu d e n c i I  r o k u  W y d z ia łu  W y ­
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  W y s z e j S z k o ­
ł y  P e d a g o g ic z n e j w  S z c z e c in ie . J a k  
n a  k a ż d y m  te g o  t y p u  o b o z ie , r o z ­
g r y w a n e  są z a w o d y  n a r c ia r s k ie .

W  t y m  r o k u  n a jle p s z ą  a lp e jk ą  
o k a z a ła  s ię  M .  S ie d z ia k o . k tó r a  
z w y c ię ż y ła  w  s la lo m ie  g ig a n c ie . 
D ru g ą  p o z y c ję  w y w a lc z y ła ,  z n a n a  
n a m , p rz e d e  w s z y s tk im  p łc i  b r z y d ­
k i e j  b y ła  M is s  P o lo n ia  — s tu d e n t­
k a  I  r o k u  W F  W S P  L id ia  W a s ia k . 
P o z o s ta łe  p o z y c je  z a ję ły :  3. M . 
K r ó l .  4. L .  S z c z e p a ń s k a . 5. M .  R u d ­
n ic k a .  N a to m ia s t  w  k a t e g o r i i  c h ło p  
c ó w  p ie rw s z e  m ie js c e  w y w a lc z y ł  
A .  Z ió łk o w s k i  p rz e d  M . C z e s n y m  i 
R . M a lk ie w ic z e m . C z w a r tą  p o z y c ję  
z a ją ł  C . J a n is z y n . a p ią tą  S ł.  K a ­
r o la k .  (b t)

— J a k  n a jb a r d z ie j .  J e s t w  n a s z y m  
m ie ś c ie  k i l k u  d z ia ła c z y , k tó r z y  bez 
ż a d n y c h  o b a w  p o p ro w a d z ą  te n  
k lu b .  M a m y  w  n a s z y c h  s z e re g a c h  
d o b r y c h ,  r e p re z e n ta c y jn y c h  z a w o d ­
n ik ó w  i  je d n o c z e ś n ie  z n a n y c h  i  ce ­
n io n y c h  in s t r u k to r ó w ,  k tó r z y  le g i­
t y m u ją  s ię  z n a k o m ity m i r e z u lt a ta ­
m i w  o b y d w u  p r z y p a d k a c h . W y m ię  
n lę  c h o c ia ż b y  P . G o le m ę . M .' S ta n -  
d o w lc z a . J . K n a p c z y k a  c z y  m is t rz a  
P o ls k i  w  k a te g o r i i  ju n io r ó w  Z . B a -  
s z a k a . M a m y  jeszcze  in n y c h  o b ie ­
c u ją c y c h  k a r a te k ó w :  A .  B a rd a s z a . 
K .  G o z d k a -c z y  W . D ą b ro w s k ie g o .

—  J a k ie  d z ia ła n ia  p o d ję to  w  c e lu  
p o w o ła n ia  w  S z c z e c in ie  k lu b u  k a ­
ra te ?

—  N ie d a w n o  z ło ż y l iś m y  w  W y d z ia  
le  K u l t u r y  F iz y c z n e j,  S p o r tu  i  T u ­
r y s t y k i  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
S z c z e c in ie  p e łn ą  d o k u m e n ta c ję  i  
o c z e k u je m y  n a  r e z u lt a ty .

—  C z y  u tw o r z e n ie  ta k ie g o  k lu b u  
w ią ż e  s ię  z w y e l im in o w a n ie m  z 
te g o  s p o r tu  lu d z i  p r z y p a d k o w y c h  
k t ó r z y  ra c z e j m y ś lą  o  w y k o r z y s ty  
w a n iu  s w o ic h  „ u m ie ję tn o ś c i”  na 
u l ic a c h  i w  b ra m a c h ?

— M ię d z y  in n y m i  w ła ś n ie  o to  
n a m  c h o d z i. P rz e d e  w s z y s tk im  z a ­
ję c ia  b ę d ą  p ro w a d z o n e  p rz e z  lu d z i 
d o  te g o  p o w o ła n y c h ,  o p e łn y c h  
u p r a w n ie n ia c h .  J u ż  sa m  s y s te m

s z k o le n ia  w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i,  
od  ra z u  w y ło n i  t y c h .  p rz e z  p a n a  
n a z w a n y c h  „ p r z y p a d k o w y c h ” , k tó ­
r z y  s w o je  w ła ś c iw ie ,  n ie d o s ta te c z ­
n e  je szcze  u m ie ję tn o ś c i ,  p r a g n ę l ib y  
w y k o r z y s ta ć  d o  c e ló w  c h u l ig a ń ­
s k ic h .  Z re s z tą  z a n im  t a k i  ..z a w o d ­
n i k ”  t r a f i  d o  n a sze g o  p rz y s z łe g o  
k lu b u ,  b ę d z ie  d o b rz e  . .p rz e ś w ie t lo ­
n y ” . M y  n ie  c h c e m y  b o w ie m  m ie ć  
w  s w o ic h  s z e re g a c h  lu d z i  n ie o d p o ­
w ie d z ia ln y c h .

— W  m o m e n c ie  p o w o ła n ia  Szcze • 
c iń s k ie g o  K lu b u  K a r a te  p o w ró c im y  
jeszcze  d o  te g o  te m a tu ,  a te ra z  p ro  
p o n u ję ,  a b y  p a n  p o w ie d z ia ł n a m  o 
n a jb l iż s z y c h  im p r e z a c h  p rze d e  
w s z y s tk im  o k a t o w ic k im  t u r n ie ju .

— ,D la  m iło ś n ik ó w  k a r a te  s z y k u ­
je  s ię  w s p a n ia ła  i  n ie z w y k le  a t ra k  
c y jn a  im p r e z a  w  k a t o w ic k im  ..S po d  
k u ” . O tó ż  w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  o d ­
b ę d z ie  s ię  ta m  T u r n ie j  M is t rz ó w  
D o  s to l ic y  G ó rn e g o  S łs s k a  p r z y ­
je ż d ż a ją  a k t u a ln i  w ic e m is t r z o w ie  
ś w ia ta ,  r e p re z e n ta c ja  S z w e c ji ,  m i­
s t r z o w ie  E u ro p y  — k a r a te c y  z  F ra ń  
c j i  i  .sze reg in n y c h  c z o ło w y c h  d r u ­
ż y n  e u r o p e js k ic h ,  n p . :  R F N . F in ­
la n d ia .  H o la n d ia .

— J a k ie  szanse m a  e k ip a  nasze ­
g o  k r a ju ?

— T r u d n o  p o w ie d z ie ć . N ie  s p o ­
d z ie w a m y  s ię  b ły s k o t l iw y c h  w y n i ­
k ó w .  a le  b ę d z ie m y  s ta r a l i  s ię  os ią g  
n ą ć  ja k  n a jle p s z e  r e z u lt a ty .  W  s u ­
m ie  w y s ta w ia m y  t r z y  re p re z e n ta c je  
P o ls k i.  S z c z e c iń s k ic h  k a r a te k ó w  re  
p re z e n to w a ć  b ę d ą : P .  G o le m a . J . 
K n a p c z y k .  M . S ta n d o w ic z  o ra z  ja .

— C zy  n a w ią ż e c ie  w s p ó łp ra c ę  z 
g o ś ć m i t e j  im p r e z y ?

—  O c z y w iś c ie . M . in .  i  te m u  ce­
lo w i  s łu ż y  ta  k o n f r o n ta c ja ,  k tó r a  
je s t  ta k ż e  s p ra w d z ia n e m  p rz e d  z b l i  
ż a ją c y m i s ię  m is t r z o s tw a m i E u ro ­
p y  w  k a r a te ,  k tó r e  z o s ta n ą  ro z e ­
g ra n e  w  m a ju  w  N o r w e g ii .

R o z m a w ia ł:
B . T Y C H O W S K I

Skreślania Szczecina c.d.

Dlaczego?
O S TA TN IA  decyzja władz 

polskiej koszyków ki o degrada­
c ji koszykarzy Pogoni w yw oła­
ła w ie le smutnych re fle ks ji u  
szczecińskich działaczy i  k ib i­
ców. Jeszcze 'raz unaoczniła 
wszystkim , że w ie lu  ludziom  w 
Warszawie solą w  oku są suk­
cesy szczecińskich zespołów. 
Zaczęło się od n iewyjaśnionej 
do dziś sprawy zdyskw alifiko­
wania M. M ierzejewskie j za rze 
korne użycie środków dopingu­
jących w  trakcie katow ickich 
MS.

D Z IA Ł A C Z Y  s z c z e c iń s k ic h , k tó ­
r z y  u s i ło w a l i  w  t r a k c ie  z ja z d u  
Z P R P  d o jś ć  p r a w d y ,  s k re ś lo n o  w  
ja w n y  sp o s ó b  z  l i s t y  k a n d y d u ją ­
c y c h  d o  n o w e g o  z a rz ą d u . Z n a n a  
je s t  w s z y s tk im  s p ra w a  c io s u  p o n i­
ż e j pa sa , j a k i  z a d a ł b o k s e ro m  S ta l i  
S to c z n ia  s ę d z ia , k t ó r y  z d y s k w a l i ­
f i k o w a ł  s z c z e c iń s k ie g o  z a w o d n ik a  
W ło d a rc z y k a  z a  to .  że  z n o k a u to w a ł ' 
g w a rd z is tę .  W ła d z e  P Z B  d e c y z ję  tę  
u t r z y m a ły  w  m o c y . a d z ia ła c z o m  
S ta l i  S to c z n ia  u d z ie l i l i  n a g a n y . 
O b e c n ie  s y tu a c ja  s ię  p o w tó r z y ła .

K O S Z Y K A R Z E  P o g o n i,  k tó r z y  z re  
m is o w a l i  w  m y ś l  p rz e p is ó w  g r y  i  
d e c y z j i  s ę d z ió w , p ro w a d z ą c y c h  m ecz 
z L e g ią , z o s ta l i  z d y s k w a l i f ik o w a n i  
d o  I I  l ig i .  b o  r z e k o m o  s e k re ta rz  
z a w o d ó w  n ie  z a p is a ł le g io n is to m  
d w ó c h  p u n k tó w .  D o p is a n o  Je w  
W a rs z a w ie  n a  t r w a ją c y c h  w ie le  go 
d ż in  n a ra d a c h , n a  k tó r y c h  b y l i  n ie  
o b e c n i p rz e d s ta w ic ie le  P o g o n i.  A  
m o że  n a le ż a ło  d o p is a ć  t r z y  p u n k ty ?

N a s u w a  s ię  w  t y m  m ie js c u  w ie ­
le  p y ta ń . S k o ro  s ze fe m  W G iD  
P Z K o s z . je ś t  p ł k  A lo jz y  C h m ie l,  
k t ó r y  je s t  w ie lk im  s y m o a ty k ie m  
L e g i i ,  je ż d ż ą c  z  n ią  n a  w ie le  s p o t­
k a ń  l ig o w y c h  m . in .  d o  S z c z e c in a , 
to  t r u d n o  s ię  d z iw ić ,  że w e r d y k t  
m ó g ł b y ć  in n y .  D la c z e g o  n i k t  n ie

u k a r a ł  w o js k o w y c h  z a w o d n ik ó w  za 
o d m o w ę  g r y  w  d o g r y w c e  s k o r o  n a  
k a z a l i  t o  s ę d z io w ie  i  k o m is a r z  m e­
czu?  W ie d z ia n o  d o b rz e  w  ze sp o le  
L e g i i ,  że  d e c y z ja  w a rs z a w s k ic h  
d z ia ła c z y  Ic h  n ie  s k r z y w d z i .  D la ­
cze g o  d e c y z ję  o  d e g r a d a c ji  p o d ję ­
t o  p o  w ie lo g o d z in n y c h  n a ra d a c h , 
n a  k tó r e  n ie  z a p ro s z o n o  s e k re ta rz a  
s p o tk a n ia ,  a w y s łu c h a n o  g o  te le ­
fo n ic z n ie  i  z n ie k s z ta łc o n o  je g o  s ło ­
w a ?  D la c z e g o  n ie  u k a r a n o  k o m is a ­
rz a  z a w o d ó w , k t ó r y  b y ł  o f ic ja ln y m  
d e le g a te m  P Z K o s z . n a  te n  m e cz  i  
p o w in ie n  c z u w a ć  n a d  p r a w id ło ­
w y m  p rz e b ie g ie m  z a w o d ó w ?  D la c z e  
g o  d o  d n ia  d z is ie js z e g o  n i k t 1 n ie  
p o in fo r m o w a ł P o g o n i o  ty m .  że zo­
s ta ła  z d e g ra d o w a n a  d o  I I  l ig i?  Ż a d ­
n e  o f ic ja ln e  p is m o  a n i te le g ra m  n ie  
n a d s z e d ł d o  m o rs k ie g o  k lu b u  w  te j  
s p ra w ie . J e d y n ie  w ia d o m o ś ć  p o d a ­
n a  p rze z  P A P  z a s k o c z y ła  m iło ś n i­
k ó w  k o s z y k ó w k i  a le  n a le ż y  s ię  sp o  
d z ie w a ć  n o w y c h  „ r e w e la c j i ”  w  p iś ­
m ie  P Z K o s z . in fo r m u ją c y m  o d e ­
g r a d a c ji .  P y ta ń  „ d la c z e g o ”  je s t  w  
te j  s p ra w ie  b a rd z o  w ie le
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Dziś II runda „play off"

Włókniarz podejmuje Czarnych
D Z IŚ  n a  p ię c iu  p a r k ie ta c h  w  

k r a ju  z o s ta n ie  ro z e g ra n a  p ie rw s z a  
s e r ia  s p o tk a ń  w  r a m a c h  I I  r u n d y  
„ p la y  o f f ”  o m is t r z o s tw o  P o ls k i 
w  k o s z y k ó w c e  k o b ie t .  J a k  ju ż  i n ­
fo rm o w a l iś m y  p o d o p ie c z n e  Z b ig n ie ­
w a  Ł a ty  w a lc z ą  o u t r z y m a n ie  p ią ­
t e j  lo k a t y  w  ta b e l i .  S to ją  p rz e d  
w ie lk ą  szan są , g d y ż  p r z y jd z ie ' im  
s p o tk a ć  s ię  ze ś r e d n ia k ie m  l i g i  — 
p a b ia n ic k im  W łó k n ia rz e m .

W c z o ra j p r z e d  w y ja z d e m  C z a r­
n y c h  d o  P a b ia n ic  r o z m a w ia l iś m y  z 
t r e n e r e m  r e w e la c y jn e g o  b e n ia m in k a  
k t ó r y  p o w ie d z ia ł  n a m  m . in . ,  że

w s z y s tk ie  z a w o d n ic z k i są z d ro w e .
n ie  n a r z e k a ją  n a  k o n tu z je  i  bę dą  
w a lc z y ły  o w y w ie z ie n ie  z P a b ia ­
n ic  d w ó c h  p u n k tó w ,  b y  w  s p o tk a -

r e w a n ż o w y m  (s o b o ta  — g o d z . 
17.00) n ie  w s p in a ć  s ię  n a  w y ż y n y  
u m ie ję tn o ś c i,  a  r e z e rw o w a ć  s i ł y  na 
p o je d y n k i  w  I I I  i  o s ta tn ie j r u n ­
d z ie  „ p la y  o f f ” .

O to  z e s ta w ie n ie  p a r  d z is ie js z y c h  
s p o tk a ń : Ł K S  — S lę za , A Z S  P . — 
W is ła . W łó k n ia r z  — C z a rn i,  L e c h  — 
S p ó jn ia .  P o lo n ia  — A Z S  K .  P r z y p o ­
m in a m y  że  r y b n ic k i  R O W  s p a d ł 
d o  I I  l i g i .  (b t)

Za tydzień frzy interesujące

spotkania

Mecze z Rumunią
P R Ó C Z  m e c z u  p ie rw s z y c h  p i łk a r ­

s k ic h  r e p re z e n ta c j i  R u m u n i i  i  P o l­
s k i ,  w  ś ro d ę  27 tom . o d b ę d ą  s ię  
ta k ż e  d w a  s p o tk a n ia  n a s z e j m ło ­
d z ie ż o w e j d r u ż y n y .  W  P lo e s t i na sz  
ze sp ó ł d o  la t  21 g ra ć  b ę d z ie  z r ó ­
w ie ś n ik a m i z  R u m u n i i ,  a  w  G o ­
r z o w ie  In n a  nasza  d r u ż y n a  s p o tk a  
s ię  z m ło d y m i p i łk a r z a m i N R D . D la  
p o ls k ic h  p i łk a r z y  b ę d ą  t o  w a ż n e  
s p r a w d z ia n y  p rz e d  m a jo w y m i s p o t­
k a n ia m i e l im in a c y jn y m i  M ło d z ie ż o ­
w y c h  M is t rz o s tw ' E u ro p y  — z G re ­
c ją  (18 m a ja )  i  A lb a n ia  (29 m a ja ) .  
N asza d r u ż y n a  p o  d w u  z w y c ię ­
s tw a c h  n a d  G re c ją  (5:1) i  A lb a n ią  
(2:0>- z a jm u je  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
g r u p ie  ł .

N a  m e cz  w  P lo e s t i  t r e n e r  E d ­
m u n d  Z ie n ta r a  p o w o ła ł m . in .  z 
P o g o n i:  K a z im ie rz a  S o k o ło w s k ie g o  
l  M a rk a  L e ś n ia k a ;  z Ł K S :  W ito ld a  
W e n c le w s k ie g o ; z L e c h a  P o z n a ń : 
R a fa ła  S t ro iń s k ie g o :  z  W id z e w a  
Ł ó d ź : M ir o s ła w a  M y ś li  o s k ie g o : z 

R u c h u  C h o rz ó w : K r z y s z to fa  W a - 
r z y c h e ;  W is ły  K ra k ó w .': W o jc ie c h a  
G o rg o n ia  o ra z  z L e g i i  W a rs z a w a : 
Z b ig n ie w a  K a c z m a rk a .  D o  d r u ż y n y  
m ło d z ie ż o w e j m a  d o łą c z y ć  je d e n  
lu b  d w u  p i łk a r z y ,  k tó r y c h  p o w o ­
ła ł  t r e n e r  A n to n i  P ie c h n ic z e k  n a  
m e cz  p ie rw s z y c h  r e p re z e n ta c j i  P o l­
s k i  i  R u m u n ii.

N a to m ia s t  p o d  u w a g ę  na  m e c z  w  
G o rz o w ie  bę dą  b r a n i  m . i n . :  z P o­
g o n i:  '  J a c e k  D u c h o w s k l i  M a r iu s z  
K u ra s .

P O L S K I (22-16-21) „ F a r f u r k a  k r ó lo ­
w e j  B o n y ”  g . U  (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
W S P Ó Ł C Z E S N Y  (423-75) „ B ia łe  m a ł 
ć e ń s tw o ”  g . 19; M U Z Y C Z N Y  (889-02) 
„ B łę k i t n y  z a m e k ”  g .  19.

K IN A
D E L F IN  (468-78) „ B a r y t o n ”  g . 15.45, 
18, 20, p o i. .  1. 15; c z w a r te k :  g . 9,
13.30, 15.45; C O L O S S E U M  (458-18)
„ C z u ję  s ię  ś w ie tn ie ”  g . 15. 17. 19 
p o l „  1. 12 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O ­
R A B  — „ B ia ł y  lo to s ”  g . 17. c h iń s k i ,  
1. 15; K O S M O S  (380-03) „ P o w r ó t
J e d i”  g . 9.30. 12. 14.30. 17, 19.30, 
U S A ,  I .  12; c z w a r te k :  „ S p o k o jn ie ,  
t o  t y l k o  a w a r ia ”  g . 9. 11, 13. 15, 17, 
1». U S A . 1. 15; B A Ł T Y K  (733-35)
„ W o d n e  d z ie c i”  g . 15. a n g . ;  „ B lu e s  
B r o t h e r s ”  g . 16.45, 19.15, U S A . 1. 15 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  P O L O N IA  
(22-18-34) „ A  s ta w k ą  je s t  ś n ń a rć ”  
g .  18, 18. f r „  1. 18; c z w a r te k :  „ P r z e  
k lę te  o k o  p r o r o k a ”  g . 14. p o i. .  1. 
12; . .P o w r ó t  J e d i”  g . 16. 18; P IO ­
N IE R  (475-02) „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 
9, 11. 17. 19.15. f r „  L  18; „ P o w a ż ­
n e  z m a r tw ie n ie ”  g . 13, p o i. ;  „ C o la r  
g o l  n a  D z ik im  Z a c h o d z ie ”  g . 14.
15.30, p o i.  (ś ro d a  1 c z w a r te k ) ;  D R U Ż
B A  (356-03) „ C o  d z ie ń  b l iż e j  n ie ­
b a ”  g . 15.45. 18. 20.15. p o i.  1. 18; 
P R O M IE Ń  (374-95) „ S p r a w a  K r a m e ­
r ó w ”  g . 16. 18. U S A . 1. 15; Z A ­
M E K  ( k in o  s tu d y jn e )  „ S p r a w a  K r a ­
m e r ó w ”  g . 18.30; M A R S  —  „D e s z ­
c z o w a  p a n i”  g . 16. N R D ; „ C o m a ”  
g . 18, 20.15, U S A , 1. 18; H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  „ H u l t a js k a  c z w ó r k a ”  
g . 16.30, ra d ź .;  „1941”  g . 18, U S A , 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
„ W o d n e  d z ie c i”  g . 17.30. a n g . ;  „ J a ­
r z ę b in a  c z e r w o n a k  g . 19.15,- p o i. ;  
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ E .  T . ”  g . 17.30,
19.30, U S A ; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W a l 
k a  o o g ie ń ”  g . 18. f r . .  1. 18: B A J ­
K A  (P o lic e )  „ E .  T . ”  g . 17, 19. U S A . 
1. 12; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  „P o s z u ­
k iw a c z e  z a g in io n e j a r k i ”  U S A , 1. 
12; „ O  d z ie ln y m  k o w a lu ”  C SR S ; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ S o b ó l  i  p a n ­

n a ”  p o i. ,  1. 15; „ O k u p a c ja  w  26 
o b ra z a c h ”  ju g . ,  1. 18; W E N U S  (G o ­
le n ió w )  „ O d m ie n n e  s ta n y  ś w ia d o ­
m o ś c i”  U S A . 1. 15; IN A  (S ta rg a rd )  
„ P o w r ó t  J e d i”  U S A . I. 12; D A R  
(S ta rg a r d )  „ Z e m s ta  p o  la ta c h ”  
k a n a d ..  1. 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  O P R F .

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 —
P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  — 
g . 9.30—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
S z tu k a  p o ls k a  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  — X I I I —X V I I I  w . ;  D a w n e  w id o ­
k i  m ia s t  n a d b a ł ty c k ic h  i  p e jza że  
n a d m o rs k ie ;  S ta re  s r e b ra ; „ W y b r a ­
n e  o k a z y  b r o n i  ze z b io ró w  M Ń S ”  — 
g. 9.30—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — O d 
d z ia ł  H is t o r i i  M ia s ta : D z ie je  Szcze­
c in a  — d o k u m e n ty  3 5 - le c ia ; P o ­
c z ą tk i  s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  
S z c z e c in ie  — p a m ię c i p a n i d y r .  J a ­
n in y  S z c z e rs k ie j;  D z ie je  f o r t y f i k a ­
c j i  S z c z e c in a  —  g . 9.30— 15.30; B W A  
Z A M E K  — R y s u n k i  S t . K l im k o w ­
s k ie  j - B ie ń k o w s k ie j ;  M a la r s tw o  A n ­
d r z e ja  S z o k a  — g . 10— 18: z a m e k  
W D K  — F o to g ra f ia  L e c h a  M o r a w ­
s k ie g o  z  P o z n a n ia  —  „ K o b ie ta ”  —
g. 10—18.

D Y Ż U R Y

IN F O R M A C J E
P K S  —  te l.  469-80. 936 — o d ja z d y  
a u to b u s ó w  p o s p ie s z n y c h .
K O L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  —  te l.  933; p o c ią g i p r z y ­
je ż d ż a ją c e  — te l.  934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-23 
i  446-46 — g . 7.30— 17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  te l.  770-60 — g. 
8—13.
U S Ł U G O W A  —  te l.  428-14 — g. 
7.30— 15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g . 7—20. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  
998; D R O G O W E  —  te l.  981; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  — te l  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991: G A Z O W E  -  te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( t a x i ) .  K u  S ło ń c u . . 
E s k a d ro w a . C h o p in a . K o p e rn ik a .  
P o z o s ta łe  s ta c je  c z y n n e  w  g o d z . 
6 - 2 l .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . . D O R O S Ł Y C H  — P io t r a  S k a r  
g i ;  W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G I ­
N E K O L O G IA  —  r e jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 20—8; D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 —  g . 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 12 — g. 20—7. 
A P T E K I
A L .  W O J . P O L S K IE G O  17 (d o d . o d ­
t r u t k i )  352-61; M A R C IN A  1 — 228- 
106. S T O Ł C Z Y N . N a d  O d ra  20 — 
239-422; Z D R O J E . B a t .  C h ło p s k ic h  54 
-  612-573.

C Z W A R T E K  

P R O G R A M  I
11.40 W ia d o m o ś c i.  12 50 P ra c a  -  
te c h n ik a  d la  k l .  I .  13.30 i  14 T T R . 
16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  — „ O  m n ie . o  to b ie ,  o 
na s ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 I n te r -  
s tu d io .  17.55 „R z e m ie ś ln ic y ” . 18.05 
M a g . lo tn ic z y .  18.30 S o n d a  — „ C z y n  
n l k  E ” . 19 D o b ra n o c . 19.10 K o n to  
„ M ” . 19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty ­
k a .  20.15 T e a t r  S e n s a c j i  — „ P o d w ó j 
n a  g r a ” . 21.25 P r o g r a m  p u b l ic y ­
s ty c z n y . 21.55 K o m e n ta rz e . 22.20 
„Z a w s z e  p o  21” . 23 W ia d o m o ś c i. 
P R O G R A M  I I
17 „ Ż y c ie  o d  k u c h n i ” . 17.30 T e le ­
t u r n ie j  m o r s k i .  18 „ L e k c ja ” . 18.30 
K r o n ik a .  19 S p o tk a n ie  ze  s p o r to w ­
c a m i 40-lecda. 19.20 P rz e b o je  D w ó j ­
k i .  19.30 D z ie n n ik .  20 E x p re s s  r e ­
p o r te r ó w .  20.15 W id o w is k o  m u z y c z -  
n o - p o e ty c k ie  — „ N a  s iw ą  g ło w ę  
A r a r a r u ” . 120.53 „24  k l a t k i  n a  se­
k u n d ę ” . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 F i lm  
p o i.  — „ C e lu lo z a ” . 23.35 W ia d o ­
m o ś c i.
U W A G A : T V  z a s t rz e g a  so b ie  p ra ­
w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I
P R O G R A M  I
14.30 K r a jo b r a z y  P o ls k i  d la  k l .  I V .  15 05 F i lm  ra d ź . „ S k a r b ” . 16.35 G im -  
15.53 N U R T . 16.25 W ia d o m o ś c i.  16.30 n a s ty k a .  16.45 W ia d o m o ś c i.  16.55 
M a g . h a r c e rz y . 16.55 D la  d z ie c i S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 „ S ta t -  
„ T i k - t a k ” . 17.20 W ia d o m o ś c i.  17.30 k l > s k a r b y ,  lo s y ” . 19.23 P ro g n o z a  
L o s o w a n ie  E x p re s s  L o tk a  i M a łe g o  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S p o r t .  21.20 M u  
L o tk a .  17.40 F i lm .  19 D o b ra n o c . 19.10 W k a B a c h a . 23.10 K r o n ik a .  
„ Z a k o c h a n i  w  z ie m i” . 19.30 D z ie ń -  P R O G R A M  I I
n i k  20 P u M c y s t y k a .  M d ^ J H lm ^ T V  ł8  w id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 W ia ­

d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię c a . 18 M a gN R D  — „ T a n ie c  z  w ę że m  
K o m e n ta rz e . 22.05 W id o w is k o  p u b l.  
— „ K a r t y  n a  s tó ł ” . 22.55 W ia d o m o ś  
c l.
P R O G R A M  I I

m o to r y z a c y jn y .  18.55 W ia d o m o ś c i.  
19 F i lm  „ A n n a  K a re n in a ”  z  G re tą  
G a rb o . 20.35 P r o g r a m  z  R o s to c k u . 
21.20 R u m u ń s k ie  k i l im y .  21.30 K r o -  

17.30 F i lm o w y  ś w ia t  e t n o g r a f i i  —  n ik a .  22 F i lm  T V P  —  „ Ż y c ie  K a -  
c h a łu p y .  18 „ B l i ż e j  p r a w a ”  — m a ł-  m ila  K u r a n t a ” , 
ź e ń s tw o . 18.30 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 P r o  
g ra m  r o z r y w k o w y .  19.20 P rz e b o je  
D w ó jk i .  19.30 D z ie n n ik .  20 G ość . ¡re»»
D w ó jk i  —  ro z m o w a  z p o s łe m . 20.15 H M i M  •
D o o k o ła  ś w ia ta  „O d  K a r a k o r u m  do  
K a ra c z i” . 21 W y d a r z e n ia .  21.15 „ P o ­
w r o t y  — m ó w io n o  H iro s z im a ” . 21.45 P R O G R A M  I
S tu d io  S p o r t .  23.15 W ia d o m o ś c i. W IA D O M O Ś C I:  16. 18. 19. 20, 22. 23. 
U W A G A -  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  p r a -  14.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 1605 M u  
w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a m ie .  z y k a  i  A k t u a ln o ś c i .  17.30 Z  k o n c e r -

tó w  i  fe s t iw a l i .  18.05 G o /ą c y  te m a t.  
18.15 N o w o ś c i n ie  t y l k o  z  p ł y t .  
19.20 M in ir e c i ta l .  19.30 R a d io  d z ie ­
c io m  — „ M u s z e lk a ” . 20.06 W  k i l k u - 
ta k ta c h ,  w  k i l k u  s ło w a c h . 20.10 K o n  
c e r t  ż y c z e ń . 20.40 „ P o  b u r z y  je s t 
p o g o d a ” . 20.50' J a zz  w  p ig u łc e . 21.05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.15 E n c y k lo p e ­
d ia  w ie lk ic h  g ło s ó w . 22.25 P io s e n k a  
n ie  je s t  m i o b ca . 23.10 P a n o ra m a  
ś w ia ta . 23.25 D la  ty c h .  c o  n ie  lu b ią  
r o c k a .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 21.05. 0.50.
15 P a m ię tn ik i  i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e . 15.40 F o l­
k lo r  n a  m a p ie  ś w ia ta .  16 W ie lk ie  
d z ie ła ,  w ie lc j r  w y k o n a w c y .  16.50 „ Z a  
s ło n a  d y m n a ” . 17.05 F e l ie to n .  17.15 
D z ie n n ik .  17.20 N ie  t y l k o  d la  m e ­
lo m a n ó w . 17.40 R a d io w e  p o r t r e t y .  
18 N a  7 k r a ń c u  ś w ia ta .  18.30 K lu b  
S te re o . 19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o ­
n i i .  21.10 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  21.15 
S o lo  n a  s y n te z a to ra c h . 21.30 L i t e ­
r a tu r a  i  m u z y k a . 21.35 P o w ia s tk i  f i  
lo z o f ic z n e . 21.53 K a r o l  S z y m a n o w ­
s k i .  21.55 P o w ia s tk i  f i lo z o f ic z n e .  
22.12 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „B e z s e n ­
n o ść ” . 23.20 I n te r p r e ta c ja  m u z y k i  
d a w n e j.  24. G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a ­
s t r o je .  0.45 M in ia tu r a  l i te r a c k a .  

P R O G R A M  I I I
15.05 R eg ga e  — p ie śń  w ę d ro w c ó w . 
15.45 S y lw e t k i.  18 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  17.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.05 In fo r m a c je  s p o r to w e . 19 
C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 T r o c h ę  
s w in g a .. .  19.50 .M o d l i t e w n ik ” . 20 
S tu d io  n a g ra ń . 20.45 K lu b  T r ó j k i  — 
U c ie c  d a le k o .  21 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u .  21.45 K lu b  T r ó j k i  — U c ie c  
d a le k o . 21.15 W  k r ę g u  b a l la d y .  22.43 
W  k r ę g u  L o r k i .  23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó jk i .  23t50 „ I n n y  k r a j ” . 
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  17. 19.30. 23.50.
14.25 R o z g ło ś n ia  H a rc e rs k a . 15.30 
M ię d z y  n a m i.  16 L e k t u r y  n a s to la t ­
k ó w .  16.10 V a d e m é c u m  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  16.30 W id n o k rą g .  17.05 
D z ie je  o p e ry . 18 K o le k c je  i  k o le k ­
c jo n e r z y .  18.20 M u z y c z n e  h o b b y .  
18.40 S tu d io  e k s p e r tó w .  19*0 J ę z . 
h is z p a ń s k i.  19.55 S z k o ła  w s p ó łc z e s ­
n a . 20.20 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś li .  
22 I n te r p r e ta c je  e h o o in o w s k le . 22 50 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23 M u z y k o te r a -  
p ia  — D e d y k a c je .  23,30 C z ło w ie k  i  
n a u k a .
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M ŁODZIEŻOW A SPÓ ŁDZIELNIA  PRACY  
„I M P U  L  S”

i n f o r m u j e :

wszystkich mieszkańców' Szczecina, 
że wykonuje prace dla osób prywatnych w zakresie:

•  remontów instalacji
•  porządkowym
•  malowanie, tapetowanie mieszkań z materiałów 

powierzonych
•  czyszczenie ścian i sufitów (tapetowanych i ma­

lowanych farbami emulsyjnymi) na sucho, masą 
plastyczną — nowość

•  prac pomocniczych w budownictwie
•  prac przy przeprowadzkach
•  robót ziemnych
O innych prac wg uzgodnień ze zleceniodawcą.
Prace te wykonywane są w  term inach ustalonych przez 

zamawiającego.

Zainteresowanych z a p r a s z a m y  d o  n a s z e j  spół­
dzielni, al. Wojska Polskiego 244, tel. 764-11, w. 43.

ZA K ŁAD  OBROTU A R TY K U ŁA M I 
W YPOSAŻENIA M IESZK A Ń  W PIIW

zawiadamia Klientów7,

iż sklep 1314 „Komis R TV ” przy ul. Jagiellońskiej 25 
ulega likwidacji.

W związku z powyższym prosimy o odbiór sprzętu 
wstawionego do komisu —  w terminie do 23.03. br.

Sprzęt nłe odebrany w  ww . te rm in ie  zostanie przekazany 
do dalszej sprzedaży przez Komis RTV WPHW przy al. M. 
Buczka 13. Należności za tow ary dotychczas sprzedane, re ­
alizowane będą w  kasie przedsiębiorstwa przy ul. K ró low ej 
Korony Polskiej 25, I I  p., pok. 304, po dniu 30 marca br.

1323-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  — m a ­
te m a ty k a ,  f i z y k « ,  te l.  
23-38-11. '8302-G
A N G IE L S K I  — a m e r y ­
k a ń s k i  — n a u k a .  te L  
747-03. 7285-G
M A G IS T E R  — m a te ­
m a ty k a ,  224-110. 7157-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  m u ra rz a , 
t e l.  728-52 p o  g o d z . 17.

7326-G
Z A T R U D N IĘ  e m e ry ta  
w  o g r o d n ic tw ie  D ą b ie . 
S z y b o w c o w a  42.

7300-G
R E N C IS T A  lu b  e m e ry t  
d o  p o m o c y  w  p a s ie c e  
p s z c z ó ł o d  z a ra z  p o ­
t r z e b n y .  W a T u n łc i d o ­
b re . M ie s z k a n ie  1 w y ż y ­
w ie n ie  z a p e w n io n e . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  729L 
C Z E L A D N IK  b la c h a rs k i 
p o s z u k u je  p r a c y  t y l k o  
z m ie s z k a n ie m . S t a r ­
g a r d  S z c z e c iń s k i,  770- 
843. 7258-G
Z A T R U D N IĘ  f r e z e ra  
n a rz ę d z io w e g o . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  7224.
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . S ta n i­
s ła w a  K o s tk i  14/4.

7155-G

M A T R Y M O N IA L N E

„ E W A ” ,  G d a ń s k -6  s k r y t  
k a  237 — a t r a k c y jn e  o -  
f e r t y  m a t r y m o n ia ln e .  
K o n t a k t y  z a g ra n ic z n e .

l l l f l - K

OGNISKO T K K F „ORKAN”

w Szczecinie

przyjmuje zapisy na:

•  naukę pływania dla dzieci 
w  w ieku 5— 10 lat

•  aerobie z sauną dla pań od 
30 łat

•  karate od 14 la t

•  aikido od 14 lat

•  judo od 10 lat.

In form acje  i  zapisy w biurze ogni­

ska, ul. Tkacka 55, pok. 41.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 19 marca 1985 r. odszedł od nas 
nagle ukochany Mąż, Ojciec i  Dzia­

dek

Emil Szymański
Pogrzeb odbędzie się 21 marca o go­
dzinie 14.30 na Cmentarzu Centra l­

nym  w  Szczecinie

RODZINA

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 13 marca 1985 roku zm arł za gra­
nicą nasz ukochany i  niezapomniany 

Ojciec i Dziadek 
śp.

Jerzy Zaparł
la t 57

Msza św. żałobna w  in ten c ji Zm ar­
łego Ojca odbędzie się w  kościele 
św. Jana Chrzciciela 21 marca 1985 
roku o godz. 8. Pogrzeb odbędzie się 
22 marca 1985 roku  o godz. 14.30 na 
Cmentarzu Centralnym  w  Szczecinie.

Pogrążony w sm utku

SYN z RO DZINĄ

w o l n y , l a t  28, w y s o k a , 
p r z y s to jn y  p o z n a  m iłą ,  
s z c z u p łą , d o b rz e  s y ­
tu o w a n ą  p a n ią  d o  ła t  
35 z  m ie s z k a n ie m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  W y c z e r  
p u ją c e  o f e r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  7214. 
B iU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  le k a rs tw e m  n a  
s a m o tn o ś ć . S z c z e c in , 
2 tv p a ń a k ie g o  6. te l.  
22-33-22. 7176-G

N IE R U C H O M O Ś C I

O G R O D N IC T W O  p o d
f o l i ą  s p rz e d a m . O fe r ty  

B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
837«.
O G R O D N IC T W O  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g lo  
sze ń  S z c z e c in  7377.
P O Ł  b l iź n ia k a  w  P o l i ­
c a c h  s p rz e d a m  e w e n ­
tu a ln ie  w  ro z l ic z e n iu  
M -3 , te l.  175-745 p o  
g o d z . 16. 7325-G
S P R Z E D A M  k o r z y s tn ie  
s z k la r n ię  1400 m  k w .  z 
d o m k ie m  w  S z c z e c in ie . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  7296.
D O M  d w u r o d z in n y  i 
d z ia łk ę  2 h a  s p rz e d a m . 
Z o f ia  K u l ig o w s k a ,  B r a -  
łę c in .  p o c z ta  D o lic e , 
W o j. S z c z e c in  lu b  w ia ­
d o m o ś ć . S z c z e c in . G r o ­
b la  l /3 a . 7276-G
N O W Ą  lu k s u s o w ą  w i l l ę  
w  S z c z e a in ie . n ie w ie l ­
k ie  w y k o ń c z e n ia  w  d o ­
s k o n a ły m  p u n k c ie  s p rze  
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in  7252. 
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  d o  l  h a  z ie m i w  
o k o l ic a c h  S zcze c in a , 
te l.  758-24. 7231-G
Z A M IE N IĘ  ła d n y  d o m  
z w y g o d a m i,  d w a  g a r a ­
że . b u d y n e k  g o s p o d a r ­
c z y . o g ró d  w  m ie js c o w o  
ś c i le tn is k o w e j  25 k m  
o d  S zcze c in a  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie . 
O fe r t y  B u r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7279. 
N IE R U C H O M O Ś Ć  w  se­
g m e n c ie  —  3 p o k o je
<60 m  k w . )  c .o . e ta ż o ­
w e . o g r ó d e k ,  g a ra ż  na 
G u m ie ń c a c h  s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  7203.
D O M  n o w y .  w o ln o  s to ­
ją c y .  w s z y s tk ie  w y g o ­
d y  s p rz e d a m  w  r o z l i ­
c z e n iu  M -3 . S ta rg a rd , 
te l.  77-22-81. 7166-G
P O Ś R E D N IC T W O  h a n ­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i i 
m ie s z k a n ia m i p o n ie ­
d z ia łk i .  ś r o d y , c z w a r t ­
k i  13—18. te l .  22-88-93 
B e ra . 3271-G

R O Ż N E

K A F E L K O W A N IE  ła ­
z ie n e k  M a ń k o w s k i ,  te l.  
390-36. - 8213-0
IN S T A L A C J E  w o d .-  
k a n . .  c e n tr a ln e  o g r z e ­
w a n ie  T ę ż y c k i .  te l.  521- 
224 8242-G
E K S P R E S O W E  m a lo ­
w a ń  ie - ta p e to w a n  i e  J a ­
r o s ła w  Z g o d a , t e ł.  230- 
144. 8282-0
C Y K L IN O W  A N IE  B r ó -  
zd-a B2-33-06. 8159-0
U K  f  A  D A N IE  p a r k ie tu ,  
c y k i in e w e m e  K o w a l ­
c z y k .  376-Ł4. 8334-G
T A N IO !  M o n ta ż  b o a ze ­
r i i  1 w v r ó b  s z a fe k . Z a ­
k ła d  S to la r s k i .  P o l ic e -  
M ś e ie e in o . u l .  N a d b rz e ­
żn a  26 A n d r z e j  P o d g ó r ­
s k i.  B374-G
T E L E N A  P R A W Y  S o i-  
c k e r  613-658. 4118-G
T E L E N A P R A W Y  — ś ró d  
m ie ś c ie  O T V  t r a n z y s to ­
r o w e  (d u ż e ) S ir o w y ,  
524-158. 6899-G
C O L O R  te le n a p r a w y  
Z d z is ła w  U en ań skć , 
22-85-97. 6342-G
T K L E P O G O T O W iE  M a r ­
t y n iu k  88-474. 470S-G
T E L E S A P R A W A  M iś ­
k i  e w ic z  527-680.

1987-0
T E L E N A P R A W Y  —
p rz e s tra  J a n ie  b e z s z u m o - 
w e  S e ro c k i.  82-35-25.

5279-0
R A D IO M A G N E T O F O N Y
p r z e s tra ja m ie  — n a p ra ­
w a  S a w ic k i.  461-58.

553«-G
A N T E N Y  w s z y s tk ie  G o -  
ga cz . 239-470. 2986-G
U S Ł U G I g a z o w e  K o r y -  
e k o , 472-79. 2632-G
P R Z E P R O W A D Z K I K o ­
z ło w s k i  765-58. 1898-G

P R Z E P R O W A D Z K I J a ­
n u s z  D ro z d o w ic z . te l.  
789-30. 4996-G
U S Ł U G I h y d r a u lic z n e  
W a w rz o n e k . te l.  521-775.

7270-G
P R A L K I ,  p r o g r a m a to r y  

R u tk o w s k i  —  M ik u c k i .  
52-46-56. 4883-G
C Y K L IN O W  A N IE  P a ­
w la k .  345-86. 7312-G
T A P E T O W A N IE  S tO - 
c z y ń s k i 745-77. 7432-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in  B o rk o w  
s k a  52-30-08. 5830-G
W Y K Ł A D A N IE  w y k ła ­
d z in  d y w a n o w y c h  M r o ­
z o w s k i .  te l.  759-68 (od 
17 d o  20). 7211-G

W Y C i Sz A i m E , za o e z p ie  
c z a n ie  d r z w i  p r z e c iw  
w ła m a n iu  K o m o r o w s k i ,  
750-52 (d o  9, po  20).

5793-G
R E G U L A T O R Y  n a p ię c ia  
d o  te le w iz o r ó w  — w y ­
k o n u je  — n a p ra w ia , 
z le c e n ia  T e le ra d io ,  J  a- 
g ie i ło ń s k a  26. C e g e c k i.

7328-G
Z A K Ł A D  m u r a r s k i  w y ­
k o n u je  u s łu g i:  m u r o ­
w a n ie ,  t y n k i  j  e le w a ­
c je ,  u l .  A r m i i  C z e rw o ­
n e j  12/9b. 7336-G
IN S T A L A C J E  e le k ­
t r y c z n e  J a n u s z  L i t w i ­
n i  u k .  te l.  22-90-93 p o  
g o d z . 16. 7354-G
H Y D R A U L IC Z N E  u s łu ­
g i ,  te l .  383-03, 7370-G
Z A M K I ,  z a b e z p ie c z a m  
d r z w i .  W ie rc e n ie  u d a ro  
w e . S ta n k ie w ic z .  833-353.

7180-G
S Z K O L E N IE  p só w  O- 
b r o n n y c h  l  to w a rz y s z ą ­
c y c h  o r g a n iz u je  ¿ w ią ­
z e k  K y n o lo g ic z n y ,  te l.  
465-09 (go dz . 17—20).

7402-G
D U Ż E  p o m ie s z c z e n ie  
w a r s z ta to w e  o d s tą p ię . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  7321.
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
Ś w in o u jś c iu  d o  w y n a ­
ję c ia .  O fe r t y  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  7275. 
P O S Z U K U J Ę  n a g ra n y c h  
k a s e t d ia lo g ó w  d o  p o d ­
r ę c z n ik a  „ M ó w im y  p o  
n ie m ie c k u ”  w g  J a n a  
C z a c h ra ls fc ie g o . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  7169.

K U P N O

P R Z Y C Z E P Ę  k e m p in ­
g o w ą  k u p ię ,  te l.
22- 61-96. 8188-G
S Z K Ł O  s z k la r n io w e  
60X160 k u p ię ,  te l.  
239-708. 8218-G
G A R A Ż  m u r o w a n y  w  
o k o l ic y  p l .  L o tn ik ó w  
k u p ię .  te l.  399-73.

8310-G
B O N Y  P e K a O  k u p ię , 
765-58. 8382-G
N O W A  p r a lk ę  a u to m a ­
ty c z n ą  k u p ię .  te l.  619- 
834. 7423-G
S E G M E N T  k u p ię .  te l.  
47-194. 7418-G
S E G M E N T  G o le n ió w  
( ja s n y )  k u p ię .  te l.  782- 
06. 7411 -G
B Ł O T N IK I  t y ln e  d o  
M e rc e d e s a  (1972) k u p ię ,  
te l.  22-03-26. 7295-G

S P R Z E D A Ż

K O M P L E T  S to ło w y , 
c ie m n y  n a  w y s o k a  p o ­
ły s k  o ra z  10 -m ie s ię czn e - 
go , c z a rn e g o  p u d e lk a , 
ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i  s p rze  
d a m . 9 M a ja  lS a /2 .

8189-G
M A G L O W N IC Ę  e le k ­
t r y c z n ą .  d o m o w a  s p rz e  
d a m . te L  23-30-78.

8205 G
M A S Z Y N Ę  e le k t r y c z n ą  
d o  s z y c ia  s p rz e d a m , t e l
23- 30-78. 8205-G
N O W Ą  F in e z ję  o ra z  
r a d io m a g n e to fo n  ja p o ń ­
s k i  370-07 s p rz e d a m , 
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  
10/14. B238-G
N O W Y  te le w iz o r  k o lo ­
r o w y  N e p tu n  505 s p rz e ­
d a m . te l.  381-53.

8301-G
N O W Y  (R F N )  ra d io m a ­
g n e to fo n  s te re o  —  d o p i­
n a n e  k o lu m n y  \  g la z u rę  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m , 
te l.  459-86. 8318-0
T E L E W IZ O R  S ie m e n s . 
G r u n d ig .  m in i -w ie ż ę  
s n rz e d a m , te l.  522-227.

8185-G
M A S Z Y N Ę  ry m a rs k ą  
rę c z n ą  s p rz e d a m , te l.  
779-16. 8245-G
A T R A K C Y J N A  s u k n ię  
ś lu b n ą  s p rz e d a m , te l.  
232-664. 8S52-G
M O D N Y  p ła szcz  s k ó rz a ­
n y  s p rz e d a m . 22-31-57.

7867-G
D Y W A N  b e lg i js k i  ta n io  
s p rz e d a m , te l.  22-43-12.

8308-G
T A P E T Ę  s u f it o w ą  — 
b ia łą  s p rz e d a m , t e l.  231- 
765. 8336-G
O B R Ą C Z K I z ło te  s p rz e ­
d a m . te l.  22-89-41.

8279-G
P IE R Ś C IO N E K  z b r y la n  
te m  0,3 k a r a ta  s p rz e ­
d a m . O fe r ty  B iu r o  O g ło  
sze ń  S zc z e c in  8266. 
L O D Ó W K Ę  n o w ą  o ra z  
u ż y w a n ą  s p rz e d a m , te k  
365-37. 83S9-G
L O D Ó W K Ę  ś re d n ią
s p rz e d a m , t e l  22-69-92.

8304-G
L O D Ó W K Ę  z a m ie n ię  n a  
p r a lk ę  a u to m a ty c z n ą  

lu b  s p rz e d a m  te l.  424- 
41. 8186,-G
P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  
s p rz e d a m , t e l.  717-76.

8339-G
F IA T A  126p 650 S ( ro c z ­
n i k  1980) s ta n  b . d o b r y  
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć , 
t e l.  80-710. 8381-G
S I L N I K  200 D  z a te s te m  
s p rz e d a m , t e l.  52-34-96, 

8371-G

S J L N IK  P e u g e o ta  D ie ­
s la ,  ta k s o m e t r  s p rz e ­
d a m , te l.  378-78.

8244rG
F IA T A  125 c o m b i s p rz e  
d a m , te l .  52-45-60.

8270-G
S Y R E N Ę  105, m o to c y k l  
W S K  125 s p rz e d a m , A r ­
m i i  C z e r w o n e j 35/2,

6203-G
Z A S T A W Ę  HOOp (1982) 
s p rz e d a m , te l.  178-338.

8155-G
N O W E G O  F ia ta  126 
s p rz e d a m , te l.  613-058.

8172-G
D A C IĘ  (1981) o ra z  lo ­
d ó w k ę  s p rz e d a m , u l .  
S a n to c k a  32/19. 8187-G
Z U K A .  łó d ź , s i l n i k i  do  
ło d z i  -  25 i  40 K M  ta ­
n io  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te L  610-305.

7120-G
T R A B A N T A  (1979)
s p rz e d a m , t e l.  347-66.

7151-G
S Y R E N Ę  105 (1978)
s p rz e d a m , te l.  82-06-09.

7I167-G
T A R P A N A -D le s la  s p rz e ­
d a m . O g ro d o w a  32.

7171-G
C Z Ę Ś C I d o  W a r tb u rg a  
312 6 p rz e d a m , te le fo n  
79-42-69. 7220-G
F S O  1500 s p rz e d a m , P e ł­
c z y c e , O g ro d o w a  3.

7250-G
S Y R E N Ę  11-20 ta n io  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  o s o b o w y , te ł.  707- 
54. 725! - C
K A R O S E R IĘ  126p n a  
g w a r a n c j i  p o  r e g e n e ra ­
c j i .  d a c h , le w y  b o k .  p o  
k r y w a  s i ln ik a ,  sz y b a  
t y ln a  s p rz e d a m . te l.  
819-829. 72A9-G
J A W Ę  350 s p rz e d a m , 
te l.  802-29. 731B-C
C IĄ G N I K  330 s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  I n w a l id z ­
k a  41. 7334-G
F IA T A  125p (1976) s p rz e  
d a m , te k  23-37-91.

7350-0
S I L N IK  P e u g e o ta  S04-D 
lu b  404-D. lo d ó w k ę  z 
z a m ra ż a rk a , p i łę  d ia ­
m e n to w a  0  400 s p rz e ­
d a m . te l.  786-58. 7347-0
F IA T A  125 (1978) ta n io  
s p rz e d a m . te L  52-30-44.

7346-G
T A R P A N A  1 M o s k w i­
cza  412 s p rz e d a m , G o ­
le n ió w ,  te L  27-67.

7357-G
Z U K A  s p rz e d a m , sa m ie  
n.ię  n a  o s o b o w y . W ia d o ­
m o ść . S z c z e c in . P r z y ja ­
c ió ł  Ż o łn ie r z a  31/8 p o  
16. 7408-G
F IA T A  125 s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  126p 
S ta r g a rd ,  te l.  77-43-62.

7407-G
F A B R Y C Z N IE  n o w e g o  
F ia ta  F S 0-1500 s p rz e ­
d a m . S z c z e c in . 1 M a ja  
6/32 p o  g o d z . 17.

7420-G
W A R T B U R G A  (1977) 
s p rz e d a m . u L  S zcze po­
w a  15 p o  g o d z . 17.

7422-G
Z D E C Y D O W A N IE  s u rze  
d a m  N S U  1000 P R IN Z  
w  d o b r y m  s ta n ie ,  t e l  
527-995 p o  g o d z . 17.

6582-G
P L A S T IK O W Ą  łó d ź  
w ę d k a r s k ą  n ie d ro g o  
s p rz e d a m , t e l.  239-603.

7255-0

K R O W Ę  w y s o k o c ie ln ą  
s p rz e d a m . S zosa P o ls k a , 
u  i .  K o lo n is tó w  7.

7183-G
O B R Ą C Z K I z ło te ,  p i łę  
ta rc z o w ą  d o  D y m y  8, 
ta b o r e t  « t y ło w y  s p rz e ­
d a m . te l.  346-13.

6486-G
F IK A N Y ’ , s z tu ć c e  s re ­
b rz o n e  s p rz e d a m , te L  
897-37. 7400-G
G U M Ę  p a s m a n te r y jn ą ,  
w ą s k ą  i  s z e ro k ą  s p rz e ­
d a m , u l .  C h le b o w a  37;

7234-G
T O K A R K Ę  d o  d re w n a , 
w ie r ta r k ę  B o s c h a  — 
u d a r o w ą  p ię c io b ie g o w ą  
s p rz e d a m , u L  K s ię ż n e j 
E lż b ie ty  29/8. 7206-G

U R Z Ą D Z E N IA ,  m a te r ia ­
ł y ,  s u ro w c e  d o  p r o d u k ­
c j i  n a p o jó w  c h ło d z ą ­
c y c h  w  w o re c z k a c h  f o ­
l io w y c h  s p rz e d a m . M o ­
ż l iw o ś ć  d z ie rż a w y  lo k a ­
lu .  746-44 7226-G

W Y P O S A Ż E N IE  w a r ­
s z ta tu  tw o r z y w  s z tu c z ­
n y c h  o r a z  s u ro w ie c  
s p rz e d a m , te k  343-76.

T391-G
2 P A L M Y  ś r e d n ie j  w a e l 
k o ś c i ta n io  s p rz e d a m , 
u l .  B o i la  t e r ó w  G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  8/16.

-  7219-G
F łK U S A  s p rz e d a m  K a ­
z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
59/186. 7362-G
B R O D A C Z A  o lb rz y m
r o d o w o d o w y  —  szcze ­
n ię  s p rz e d a m . W ilc z a  
32/3. te L  52-12-67.

7164-G
C O C K E R - S P A N IE L A  
s u c z k ę  1 2 - ty g o d n io w ą , 
z ło ta  s p rz e d a m , te le fo n  
22-68-07. T253-G
S P A N IE L E  be z  r o d o w o ­
d u  s p rz e d a m . W z g ó rz e  
A r k o ń s k ie  1 (h o te l) .

7234-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  5 - p o k o jo -  
w e . k w a te r u n k o w e ,  p łę  
ce . z a m ie n ię  n a  3 -p o -  
k o jo w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie .  433-71.

8343-G
D O  w y n a ję c ia  m ie s z k a ­
n ie  w  P o lic a c h  za o p ie ­
k ę , m o ż e  b y ć  m a łż e ń ­
s tw o  z d z ie ć m i.  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  8197.
O B C O K R A J O W IE C  p o ­
s z u k u je  m ie s z k a n ia  sa­
m o d z ie ln e g o  1 u m e b lo ­
w a n e g o , te l.  303-349 (fl­
is )  K a r o l in a  lu b  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  8200.
S Z U K A M  p i ln ie  k a w a ­
l e r k i  d o  w y n a ję c ia ,  t e ł.  
706-34 p o  17. 8217-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 -  
o s o b o w y . M ile w s k ie g o  
13 ( k o ło  L a s k u  A r k o ń -  
s k le g o ) .  8227-G
K U P IĘ  p i ln ie  m ie s z k a ­
n ie  2 - p o k o jo w e  z  w y ­
g o d a m i,  te l.  706-34 p o  
17. 8216-G
S T O W A R Z Y S Z E N IE  
T łu m a c z y  p o s z u k u je  2 
p o m ie s z c z e ń  b iu r o w y c h  
w  c e n t r u m  d o  g o d z . 18. 
C h ę tn ie  ra z e m  z  in n y m  
b iu r e m  c z y n n y m  p o  g o ­
d z in ie  17. t c L  22-03-66.

8357-<5

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R S W  „P r a s a —K s ią ż k a — R u c h ’  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  ?0-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  a  R E D A K  
C J A  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ( s k r .  p o c z t  70-925 S z c z e c in )  r e d a k to r  n a c z e ln y  — Ire n e u s z  J e lo n e k . D R U K : S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .  T E L E F O N Y : c e n ­
t r a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41. s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21. dz . m ie js k i  462-35. dz . e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, dz . łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  I  O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 Z a  t re ś ć  i  t e r m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  n o r.o s i o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i.  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k c ja  n ie  z w ra c a  J-?
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Zakasłam, zaziębieni w „kolejkach“ do lekarzy i w aptekach

Grypa jest —
— ...mamy wyraźnie do 

czynienia z wirusem, choć 
o fic ja ln ie  n ik t nam nie o- 
zira jm ił, że to grypa —
powiedziała wczoraj „K u ­
rie row i”  doktor M aria  B ia­
ło wolska, kierowniczka
Przychodni Rejonowej n r 
3 przy al. Jedności Naro­
dowej 12 w Szczecinie.

— U R U C H O M ILIŚM Y wszel­
kie rezerwy lekarzy, włączając 
do w izyt domowych medyków 
specjalizujących sie. lecz i to 
niew iele dało. Np. wczoraj 
(w torek — przyp., red.) m ie li­
śmy 50 w izy t domowych. Ro-' 
bony wszystko, aby odwiedzić 
pacjentów wzywających porno-

Nie !ubi konkurencji?
O D  W IE L U  m ie s ię c y  z a m k n ię ty  

je s t  p u n k t  s p rz e d a ż y  p ą c z k ó w  na 
ro g u  u l i c y  M ic k ie w ic z a  i  T r a u g u t ta .  
I n f o r m u je  o  ty m  w y w ie s z k a  u  w e j ­
ś c ia  d o  te jż e  p la c ó w k i .  S z k o d a  t y l ­
k o ,  że w  r u b r y c e  „ N a jb l iż s z y  p u n k t  
t e j  s a m e j b r a n ż y ”  w id n ie je . . .  k r e s ­
k a . M oże  w ła ś c ic ie l  c u k ie r n i  b o i s ię  
k o n k u r e n c j i?  (m k )

CORAZ częściej w idzi się 
w  mieście wycieczki m ło­
dzieży szkolnej. Dziś celem 
w ypraw y jest Muzeum Na­
rodowe przy ul. S tarom łyń­
skiej.

Foto: Z. Jodkowski

cf  W irus zw a lił z nóg całe ro­
dźmy. Wystarczy popatrzeć na 
ko le jk i przed gabinetami inter-. 
n istów  w naszgj przychodni, 
ckoło godz. 11 kończymy re je ­
stracjo pacjentów do lekarzy o r­
dynujących po południu...

W innych przychodniach — 
podobnie. W zakładach pracy 
w ielu ludzi na zwolnieniach. 
Przyczyna? Tu sama — wysoka 
temperatura ciała, ’ a manie w 
kościach. Zdarzają się też „do ­
datkowo”  zakażenia górnych 
dróg oddechowych.

Rzec można, iż Szczecin otrzy 
m ał od wirusa silny cios — w i­
dać to także po zdziesiątkowa­
nych załogach sklepów, placó­
wek usługowych. O. zaz częściej 
po jaw ia ją  się wyw ieszki: ..Za­
nik aęte z o. wodu choroby per- 
som iu ” . N

Jaka rada. aby uniknąć zaka­
żenia? Przede wszystkim  ubie­
rać się ciepło — poradził nam 
jeck-m z lekarzy, mający chwilę 
w ytchnienia w przyjm ow aniu 
pacjentów. — Jednak nigdy nie 
za ciepło, lecz stosownie do po- 
iiccly! Wydaje sie bowiem, że to 
właśnie w  ub. tygodniu, gdy 
w ie lu poczuło nagle wiosnę i 
ję ło zrzucać z siebie cieplejszy 
przyodziewek. wróciła  druga 
fala przeziębień. Należy też — 
zdaniem medyków — unikać 
przebywania w dusznych pomie 
szczerbach sal w idow iskowych 
(kina. teatry itd.). W przypad­
ku stwierdzenia wysokie j lub 
podwyższonej tem peratury trze­
ba pójść do lekarza. Przy odro­
binie cierpliwości, w końcu doj 
dzie io  W izyty. P rofilaktyczn ie 
można zażywać w itam inę C. Le 
kerze ostrzegają przed samo- 
w o ln jm  przyjm owaniem  anty­
b iotyków  lub  „B isepto lu” . Ta­
kie przypadki niekiedy kończą 
s:e tragicznie Po stwierdzeniu 
obiawów grypy — natychm iast 
do łóżka. I  to  byłoby na tyle.

Poza tym  — czemu to  nas' 
specjaliści od służby zdrowia

wzdragają się przed ustaleniem, 
czy mamy grypę, czy też nie? 
Zachorowania tra k tu je  się o- 
beenie jako...... grypę n ieo fic ja l­
ną choć lekarze, .na' podstawie 
klin icznych objawów stwierdza­
ją  niezbicie, j ż  zaatakował nas 
w irus, i to w yją tkow o wredny.

Na ' koniec dodać warto, że 
zaopatrzenie yv leki p rzeciw yry­
po we aptek szczecińskich nie 
iest złe. N a jhardziej dokuczli­
we natomiast są k o ic jk i pa me- 
dy Kamen ty . Cóż. m usimy to 
w?zvstko przetrzymać.

(WiJ)

Koniec martwego sezonu na Trasie Zamkowej

n Mostostal” znów w akcji
KONIEC martwego sezonu 

nastąpił na budowie Trasy Z am 
kowej dla poznańskiego „M os­
tostalu” . Monterzy i spawacze, 
oddelegowani na czas mrozów 
na in ne  budowy, tecaz na po­
w rót -zabrali się za największą 
przeprawę mostową Szczecina.

— Od k ilk u  dn i wszystko- wra 
ca do n o rm y — m ów i k ie row n ik 
budowy Janusz Gąsior. — Pius 
pięć stopni pozwala już nam 
norm alnie spawać. Łączymy 
więc kawałek ■ po kaw ałku w i­
szące nad Nabrzeżem Wielec­
kim , sekcje mostu. Przypomnę, 
zc na rusztowaniu ustaw iliśm y 
je jesienią, przy pomocy' 
dźwigu pływającego „M a ja ” . 
Teraz czyścimy spoiny, dociąga 
my elementy' ta pomocą lewa­
rów i łączymy. Każdy spaw 
jest' prześwietlany i badany pod

Cd 24 marca do 3 kwietnia

Oni Muzyki [lachowskiej
DNI Muzyk: Bachowskiej, orga- 

irzowane z okazji Międzynarodo­
wego Roku Bachowskiego na 300- 
<ecie urodzin wielkiego kantora 
katedry lipskiej przez Szczecin-

Ważne dla młodzieży
K U R A T O R IU M  O ś w ia ty  1 W y c h o ­

w a n ia  — b e z p o ś re d n i o r g a n iz a to r  — 
i  P a ła c  M ło d z ie ż y , i n f o r m u ją  u cz ­
n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  i  p o n a d ­
p o d s ta w o w y c h  o te rm in a c h . W o je ­
w ó d z k ic h  K o n k u rs ó w  D y d a k ty c z ­
n y c h .

X I  K o n k u rs  J ę z y k a  P o ls k ie g o  
d la  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
o d b ę d z ie  s ię  30 b m  o go dz . 10 w  
a u l i  T e c h n ik u n \  M e c h a n ie z n o -E n e r-  
g e ty c z n e g o ; w  t y m  s a m y m  d n iu  o 
g o d ż . 13 w  a u l i  Z e s p o łu  S z k ó ł Ł ą c z ­
n o ś c i o d b ę d ą  s ię  X X  Z a w o d y  M a te ­
m a ty c z n e  d la  u c z n ió w  s z k ó l p o d s ta ­
w o w y c h :  r ó w n ie ż  30 b m . o  g o d z . 10 
w  a u l i  W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z ­
n e j  o r z y  u l .  W ie lk o p o ls k ie j  16 ro z -  
n o c z n ie  s ie  K o n k u r s  C h e m ic z n y  d la  
u c z n ió w  s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h .

Z g ło s z e n ia  o ra z  s p ra w o z d a n ia  z 
e l im in a c j i  r e jo n o w y c h  n a le ż y  n a d ­
s y ła ć  d o  23 b m . n a  a d re s  P a ła c u  
M ło d z ie ż y  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie ­
go  90. ‘  (Up.)»

Szcchrajstwo w biały dzień

Giełda spekulantów?

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  na s ie c i tra le - 

* . jn e j  w  n o c y  21 n a  22 b m . t r a m ­
w a je  n o c n e  l i n i i  n r  4 b ę d ą  k u r s o ­
w a ły  z u l .  P o tu l ic k ie j  d o  z a je z d n i 
P o g o d n o  (a l.  W o js k a  P o ls k ie g o )  a 
t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  5 b ę d ą  k u r ­
s o w a ły  o b ja z d e m  p rz e z  u l .  W a w rz y ­
n ia k a  i  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o . O d ­
c in e k  t r a s y  od  p l,  L e n in a  d o  P o ­
m o rz a n  o b s łu ż ą  a u to b u s y

Zapomniane wykopy
J E S IE N iĄ  u b . r o k u  na  u l.  K m ie ­

c e j w y k o p a n o  r o w y  d la  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  k a b l i  d o  z n a jd u ją c y c h  s ię  
ta m  m a g a z y n ó w  r o ln ic z y c h .  P rz e z  
ja k i ś  czas  w id a ć  b y ło  r o b o tn ik ó w ,  
a ta k ż e  w o z y  łą c z n o ś c i,  o d  d łu ż s z e ­
g o  je d n a k  cza su  z a p rz e s ta n o  ja k i c h ­
k o lw ie k  p ra c . B y ć  m o że  z a k o ń c z o ­
n o  je  ju ż ,  a w y k o p y  z o s ta ły  d a le j,  
n ie  z a b e z p ie c z o n e , s tw a r z a ją c  z a ­
g ro ż e n ie  d la  p rz e c h o d z ą c y c h  ta m ­
tę d y  lu d z i ,  (b )

O STATNIO  w klubie „Poczty- 
lio n ”  odbyła się ko lejna giełda 
staroci, k tóra przyciągnęła ko­
lekcjonerów i... w ielu pospoli­
tych spekulantów, znanych z 
Turzyna i szczecińskich księ­
garni. Zamierzeniem organizato 
rów  giełdy (Szczecińskiego K lu  
bu Kolekcjonerów) było stwo­
rzenie warunków do spotkania 
posiadaczy pamiątek i ich w y­
miany według cen katalogo­
wych i umownych. Skupiający 
ok. 170 członków S K K  nie po­
siada własnego łoka lu  i zmuszo 
ny jest do korzystana z pomie­
szczeń „Pocztyliona” , którego 
pracownicy sprzedają b ile ty  i 
nie są niczym więcej zaintere­
sowani. Dzięki temu p raw dziw i 
kolekcjonerzy pam iątek zostali 
wypłoszeni przez różnej maści 
cwaniaków, sprzedających po 
paskarskich cenach odzież z 
marynarskiego im portu , kata lo­
gi i  prospekty oraz książki.

Komunikat WUSW
O S O B A , k tó ra  w  d n iu  8 m a rc a  

b r .  w  r e jo n ie  u l i c y  O f ia r  O ś w ię c i­
m ia  z g u b iła  W ię k s z ą  s u m ę  p ie n ię ­
d z y . p ro s z o n a  je s t  o z g ło s z e n ie  s ię  
w  K o m is a r ia c ie  I I  M O  R U S W  w  
S z c z e c in ie  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o ­
d o w e j 37a ( p o k ó j 104. te l.  30-75-52 
lu b  p o k ó j 102, te l.  30-74-69) w  g o d z . I 
o d  8 d o  15. •

W  T R A K C IE  n ie d z ie ln e j g ie łd y  
u j r z e l iś m y  n p .  n a jn o w s z e  w y d a w ­
n ic tw a  k s ią ż k o w e , j a k ie  u k a z a ły  
s ię  (a  w ła ś c iw ie  n ie  u k a z a ły )  na 
s z c z e c iń s k im  r y n k u .  T r a ł  i ł y  na 
g ie łd ę  -  po  z ło d z ie js k ie j  cen ie . D la  
p r z y k ła d u :  „ A t la s  a n a to m i i  c z ło ­
w ie k a ”  w  k s ię g a r n i  k o s z tu ją c y  t 900 
z ł n a  g ie łd z ie  b y ł  d o  n a b y c ia  za 
5 ty s .  z ł .  „ P o c z e t  k r ó ió w  p o ls k ic h ”  
p o d r o ż a ł z 400 z ł n a  2 ty s .  z ł, „ S e k s  
p a r tn e r s k i ”  m o ż n a  b y ło  k u p ić  o  t y ­
s ią c  z ł  d r o ż e j n iż  w  k s ię g a rn i,  p o ­
d o b n ie  ja k  „ S z tu k ę  k o c h a n ia ” . Z a  
je d y n e  5 ty s .  z ł. co  — ja k  s tw ie r ­
d z i ł  b e z c z e ln ie  s p rz e d a ją c y  — je s t  
n is k ą  c e n ą . b y ł  d o  n a b y c ia  3-to - 
m o w y  „ S ło w n ik  ję z y k a  p o ls k ie g o ”  
W id z ie l iś m y  w ie le  s ło w n ik ó w  ję z y ­
k ó w  o b c y c h , w y d a w n ic tw  a lb u m o ­
w y c h  i  in n y c h  k s ią ż e k , b e z s k u te c z ­
n ie  p o s z u k iw a n y c h  w  k s ię g a rn ia c h  
T u t a j  m o ż n a  je  n a b y ć  bez p ró b ie  
m ó w , a le  za  cen ę  w ie lo k r o tn ie  
w ię k s z ą .

CZY jaw na spekulacja książ­
kam i w  dobie, gdy trudno jest 
je  kupić zwykłem u śm ierte ln i­
kow i, będzie długo jeszcze tole­
rowana przez władze powołane 
do je j zwalczania? A może 
K lu b  Kolekcjonerów będzie de­
cydował o tym , k to  ma prawo 
zająć s to lik  na giełdzie przez 
niego organizowanej? Na razie 
działacze S K K  nie mają nic do 
powiedzenia, a władzom „Pocz- 
ty łio na ” jest obojętne — kto i 
czym handluje. Sytuacja ta wy 
maga szybkiego rozwiązania.

(M K)

skie Towarzystwo Muzyczne, Fil­
harmonię Szczecińską, Krajowe 
Biuro Koncerto-we oraz Woje 
wódzki Dom Kultury w Szczecinie, 
zapowiadają się atrakcyjnie.

Cykl koncertów, trwający od 24 
marca do 3 kwietnia br., roz­
pocznę się w najbliższą niedzK) 
lę dwoma recitalami. O godz. 12 
w Sali Anny Jagiellonki Zamku 
wystąpi Lidia Grychtołówna, nato­
miast w tymże dniu o godz. 18 
wysłuchamy ‘ recitalu wiolonczelo­
wego Romana Jabłońskiego.

W piątek 29 bm. o godz. 19 w 
ScT Księcia Bogusława Zamku 
wystąpią: Asa Komshi i Henryk 
Roszkowski (skrzypce), Józef Se­
rafin (organy), Jacek Kraszewski 
(dyiygent) oraz zespół instrumen­
talny Camerata Nova. Nato­
miast w sobotę 30 bm. o godz. 18 
w Sali Księcia, Bogusława usły 
szymy Cantores Minores Wratisla- 
wie-nsis pod dyr. Edmunda Ka-j- 
aa-sza, przy. organach — Józef 
Serafin. W niedzielę 31 o godz. 
18 w Sali Księcia Bogusława wy­
stąpią ponownie wrocławscy ka­
meraliści, zaś przy organach za 
s ąd-zie Krzysztof Marosck.

Dni Muzyki Bachcwskiej zakoń­
czą koncerty w Filharmonii we 
wtorek 2 kwietnia * w środę 3 
kwietnia o godz. 19. Wystąpią- 
Orkiestra Symfoniczna PFS, 
Chór Akademicki Politechnik: 
Szczecińskiej pod dyr. Jana Szy- 
reckrego oraz Gabdela Kśćiuczyk 
(sopran), Pola Lipińska (alt), Je­
rzy Knetig (tenor), Jerzy Mechliń- 
ski ¡ Tadeusz Leśmczak (bas).

(Up.)

Czekając na . szczepionkę

Znów zabrrkło..
O T R Z Y M U J E M Y  o s ta tn io  n ie p o -  

: k o ją c e  s y g n a ły  od  r o d z ic ó w , iż  w  
p rz y c h o d n ia c h  i  p o ra d n ia c h  d z ie c ię ­
c y c h  n a  r a z ie  n ie  szczep i s ię- m a ­
ł y c h  p a c je n tó w  p r z e c iw k o  b ło n ic y ,  

' k r z tu ś c o w i i  tę ż c o w i.  L e k a rz e  i n ­
f o r m u ją  z a in te re s o w a n y c h , iż  b r a k  
O d p o w ie d n ie g o  p re p a ra tu ,  a k ie d y  
o n  z n ó w  b ę d z ie  — to  t y l k o  „S a n e ­
p id ”  w ie .. .

S p ra w d z i l iś m y  o w e  w ie ś c i. N ie  
o k a z a ły  s ię  w c a le  p rze sa d zo n e . N a j ­
g o rz e j ze s z c z e p io n k ą  D i-P e r -T e  b y ­
ło  w  o s ta tn ic h  3 m ie s ią c a c h  m in io ­
n e g o  r o k u .  W  p ie rw s z y m  k w a r ta le  
b r .  n a to m ia s t  ..S a n e p id ”  o t r z y m a ł 
z „ C e fa r m u ” '  d w ie  t r z e c ie  z z a m ó ­
w io n e j  i lo ś c i.  M a li  p a c je n c i m u szą  
p o c z e k a ć  g d z ie ś  d o  10 k w ie tn ia .  W  
w ie lu  p rz y p a d k a c h  t r u d n o  z a te m  
b ę d z ie  u t r z y m a ć  p r z e p is o w y  o d s tę p  
6 ty g o d n i  m ię d z y  tr z e m a  k o le jn y m i  
z a s z c z e p ie n ia m i, W  W o je w ó d z k ie j 
S ta c j i  „S a n e p id u ”  u s p o k o jo n o  na s  
n ie c o . O tó ż  w y s ta r c z y  g d y  o w e  t r z y  
d a w k i  z o s ta n ą  w s t r z y k n ię t e  d z ie c k u  
w  c ią g u  12 m ie s ię c y .

R o d z ic e  n a to m ia s t  m a ją  b y ć  w  sta  
ły m  k o n ta k c ie  ze s w y m i ’ p r z y c h o d ­
n ia m i r e jo n o w y m i — b o w ie m  
w s p o m n ia n a  p o d s ta w o w a  s z c z e p io n ­
k a  p o ja w ia  s ię  n ic z y m  k o m e ta :  je d ­
n e g o  d n ia  jeszcze  j e j  n ie  m a . d r u ­
g ie g o  — ju ż  n ie  m a .. . (m o r)

względem dokładności wykona­
nia.

■JUŻ. d z iś  w ię c  m o ż n a  p rz e jś ć  na d  
O d rą  p r a w ie  b e z p ie c z n ie . N a  p r a ­
w y m  b rz e g u , m ię d z y  m o s te m  a be ­
to n o w y m  n a ń  p o d ja z d e m  z o s ta ła  
s z c z e lin a  20 c m . O d s t r o n y  P o d z a m ­
cza n a to m ia s t b r a k u je  t y l k o  je d ­
n e j o s ta tn ie j s e k c j i  s k r z y n k o w e g o  
p rz ę s ła . .

— W ła ś c iw ie  m o ż n a  w  k a ż d e j 
c h w i l i  d o łą c z y ć  b ra K u ją c y  e le m e n t , 
a le  u t r u d n i ło b y  to  p ra c ę  n a s z y m  
s p a w a c z o m . D la te g o  te ż  m o s t z e t­
k n ie  s ię  o s ta te c z n ie  z b e to n o w y m  
p o d ja z d e m  g d z ie ś  z p o c z ą tk ie m  m a ­
ja  O s ta tn ią  s e k c ję  w ło ż y m y  na  g o ­
rę  za -p o m o cą  140-to n o w e g o , s a m o ­
b ie ż n e g o  d ź w ig u  „ D e m a g ” .

F a c h o w c y  z „ M o s to s ta lu ”  m uszą  
s ię  s p ie szyć , b o w ie m  cz e k a  na  m c h  
k o le jn e  p i ln e  z a d a n ie : m o n ta ż  s ta ­
lo w e j  p r z e p r a w y  na d  K a n a łe m  P a r ­
n ic k im .  T o r o w is k o  s u w n ic y  n a d  l u ­
s t r e m  w o d y  je s t  w p r a w d z ie  jeszcze  
n ie  g o to w e  a le  p ie rw s z e ^ e le m e ń ty  
m o s tu  m o ż n a  zaczą ć  ju ż  m o n to w a ć  
w  czę śc i n a z ie m n e j.  T rz e b a  je d y n ie  
d o s 'a rc z y ć  n a  m ie js c e  s ta lo w e  seg­
m e n ty  s p o c z y w a ją c e  te ra z  n a  n a ­
b rz e ż u  „ G r y f i i ” .

TRANSPORT elementów mo­
stowych drogą lądową będzie 
sporą operacją. Należy na to 
zarezerwować zwłaszcza soboty 
■' niedziele, bowiem kawalkada 
niskopodwoziowych przyczep 
sunąca w  żółw im  tempie zablo­
ku je  ruch na głównym  wjeź- 
dzie do Szczecina. Pierwsza 
„p rzym ia rka ” do tak ie j podróży 
ma nastąpić prawdopodobnie 
30 i 31 kw ietn ia. (mor)

Zgłoszenia — 

do 25 marci

Nie- tylko 
recytacja

W l) K  Z A M E K  in fo r m u je ,  że 
w  d n ia c h  o d  9 d o  U  m a ja  
b r .  w  W a łc z u  o d b ę d z ie  s ię  T u r  
n ie j  S z tu k i  R e c y ta to rs k ie j  p a . 
„ Z w y c ię s tw o ” , w  k tó r y m  m oże  
b ra ć  u d z ia ł m ło d z ie ż  s z k o ln a , 
s tu d e n c k a , p r a c u ja c a  i  ż o łn ie ­
rz e  I.W P , T u r n ie j  o b e jm u je  
t r z y  k a te g o r ie :  r e c y ta c je ,  p o ­
e z je  ś p ie w a n a  i  m a łe  fo rm y  
te a t r a ln e .

B liż s z e  in fo r m a c je  i  zg ło sze ­
n ia  d o  25 m a rc a  b r .  w  W i» K  
Z a m e k  D z ia ł M u z y k i .  T a ń c a  
i  T e a tr u ,  te ł.  349-71. ( U p )

Notatnik szczeciński
W  K L U B IE  „ W is k o r d ”  p r z y  u l .  

P r z o d o w n ik ó w  P ra c y  69, o d o ę d z ie  
s ię  d z iś  k o n c ę r t  z o k a z j i  4 0 - le c ia  
p o w ro tu  Z ie m  Ż ą c h o a n ic h  d o  M a ­
c ie r z y .  g o d z in a  ro z p o c z ę c ia  17.30.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k .  go dz . 6 na  d ro d z e  

m ię d z y  C z e r n ik o w e m , i D a Lew em  
(g m in a  M a r ia n o w o )  H e n r y k  R. p r o ­
w a d z ą c  s a m o c h ó d  „ D a c ia ”  1306 n r  
S Z C  2241 n ie  d o s to s o w a ł p rę d k o ś c i 
ja z d y  d o  w a r u n k ó w  p a n u ją c y c h  na  
d ro d z e  w  w y n ik u  cze g o  p o ja z d  

7w p a d ł  w  p o ś liz g  i u d e r z y ł  b o k ie m  
w  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . S a m o c h ó d ' 
w  w y n ik u  u d e rz e n ia  z o s ta ł p rz e ­
ła m a n y  na  p ó ł,  n a to m ia s t k ie r o w ­
ca  d o z n a ł le k k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .

P O D O B N Y  w y p a d e k  m  a i m ie js c e  
n a  tr a s ie  m ię d z y  P a r łó w  k i  e m  a 
W y s o k a  K a m ie ń s k a . S a m o ch ó d  
„ S t a r ”  W -20 n r  S Z D  924TI k ie r o ­
w a n y  p rz e z  K r z y s z to fa  K . na  o -  
ś n ie ż o n y m . p r o s ty m  o d c in k u  d r o g i 
w p a d ł  w  p o ś liz g  i z je c h a ł na  le w e  
p o b o c z e  p r z e w r a c a ją c  s ię  na  'p ra w y  
b o k . K ie ro w c a  D o ja z d u  d o z n a ł c ię ż ­
k ic h  o b ra ż e ń  c a ia  i  z o s ta ł p rz e ­
w ie z io n y  d o  s z p ita la .

S T R A Ż A C Y  g a s i l i  w c z o r a j  d w a  
n ie g ro ź n e  p o ż a ry . P ie rw s z y  z n ic h  
m ia ł  m ie js c e  na u l .  S z c z e rb e o w e j 
g d z ie  od  z w a rc ia  w  in s ta la c j i  e le k ­
t r y c z n e j  z a p a l i ł  s ię  „ C i t r o e n ”  n r  
IG O  0120 n a le ż ą c y  d o  P P Z  „ E u r o ­
p o !”  z B a r l in k a .  S t r a t y  w y n io s ły  
4 ty s .  z ł. K o le jn y  poż.ar g a szo n o  
w c z o r a j  o  g o d z . 21.50 na u l .  S t r u ­
g a . N ie z n a n y  s p ra w c a  p o d p a l i ł  d r e ­
w n ia n ą  szopę, k t ó r e j  w a r to ś ć  o sza ­
c o w a n o  n-a 3 ty s  z ł. (w g )

Znaleziono
14 M A R C A  na o s ie d lu  K s ią ż ą t P o ­

m o r s k ic h  z n a le z io n o  p ie n ią d z e . W ia -  
d o n io ś ć  te l .  520-546

U  K IE R O W N IK A  k s ię g a r n i „ K l u ­
b o w a ”  p r z y  p l .  L o tn ik ó w ,  o d e b ra ć  
m o ż n a  z n a le z io n ą  p o r tm o n e tk ę  w  
k tó r e j  je s t  p o k w ito w a n ie  ną  n a z w i­
s k o  M a rz e n a  W ą s o w s k a .

N A  u l .  K o lu m b a  p r z y b łą k a ł  s ię  
c z a rn y  p u d e l.  W ia d o m o ś ć  u l .  K o ­
lu m b a  6a/15.

W  P O L IC A C H  p r z y b łą k a ł  s ię  b ia : 
ł y  s p a n ie l w  r u d e  ła t y .  W ia d o m o ś ć  
u l. - ^ J .  K r a s ic k ie g o  8 a / l l  (P o lic e ) .


